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Listopadowa zaduma szybko 
w tym roku przemieniła się w 
polityczną awanturę. Ta zwykle 
zaczynała się przy okazji obcho-
dów Święta Niepodległości. Po-
litycy wykorzystując społeczne 
emocje, z łatwością dzielili Pola-
ków na prawdziwych patriotów 
i zadymiarzy. Polityczny jazgot 
wylewał się na ulice. Można prze-
widzieć, że tegoroczne obchody 
rocznicy odzyskania niepodle-
głości będą przebiegać w jeszcze 
gorętszej atmosferze.

W niedzielnym wydaniu Loży 
Prasowej doszło do gorszącej 
pyskówki pomiędzy Cezarym 
Michalskim a Tomaszem Terli-
kowskim. To jest niewątpliwie 
zapowiedź tego, co nas czeka w 
przyszłą niedzielę. Kiedy, jakby 
nie było, elitom intelektualnym 
społeczeństwa puszczają nerwy, 
to jak zareagują członkowie ONR

-u, tzw. grup kibicowskich, orga-
nizacji lewackich, kiedy na ulicy 
spotkają się ich manifestacje?

A wszystko zaczęło się od 
„fałszywki” puszczonej w obieg 
przez „Rzeczpospolitą”. Wiado-
mość o śladach trotylu znale-
zionych na wraku feralnego 
samolotu niemalże podpaliła 
umysły polityków. W eter poszły 
słowa, które nigdy paść nie po-
winny, przynajmniej z ust ludzi, 
którzy ponoszą odpowiedzial-
ność za spokój w kraju. „Spisek, 
wojna, morderstwo” - to prawie 
nawoływanie do niepokojów 
społecznych. „Rzeczpospolita” 
szybko wycofała się ze swoich 
stwierdzeń, ale ziarno niepokoju 
zostało posiane. Z prawdziwą 
obawą czekam na rozwój wypad-
ków 11 listopada. 

W innych krajach dzień obcho-
dzony jako święto narodowe jest 
wydarzeniem radosnym, często 
rodzinnym, pełnym atrakcji. Cza-
sem festynów i przedsięwzięć 
zespalających społeczne więzi. 
W USA rodziny spotykają się 
na wieczerzy, podczas której 
podawany jest pieczony indyk. 
Okazałe radosne marsze prze-
biegają w pogodnej atmosferze 
dumy przynależenia do danej 
społeczności. Ludzie się cieszą, 
bawią, wypoczywają. W Polsce 
dominuje poczucie wyższości i 
pogardy. Polacy nie manifestują 
radości wspólnie. W Warszawie 
zapowiedziano już w tej chwili 
trzy oddzielne marsze. Każdy 
będzie inny. Jeden oficjalny, 
drugi prawicowy, trzeci lewico-
wy, określający się jako antyfa-
szystowski. Tak jakbyśmy żyli 
w trzech różnych Polskach, tak 
jakbyśmy nie uznawali prawa 
do odmiennych światopoglądów 
czy różnej interpretacji historii. 
Nawet tej najbliższej, z tragedią 
smoleńską łącznie. Świętować 
rocznice odzyskania niepod-
ległości będziemy oddzielnie, 
wstydzić za to powinniśmy się 
wspólnie, wszyscy.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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Zlikwidowano ostatecznie produkcję celu-
lozy w jeleniogórskiej „Celwiskozie”. Demon-
taż urządzeń celulozowni potrwa rok. Później 
zamierza się tu wytwarzać sól potasową kwa-
su terestalowego do uszlachetniania włókien 
syntetycznych, natomiast w dalszej perspek-
tywie siarczan sodu, jeden z podstawowych 
składników piorących.

n

W y c h o d z ą c 
naprzeciw postu-
latom zgłaszanym 
przez mieszkańców 
województwa Se-
kretariat KW PZPR 
w Jeleniej Górze 
powołał  zespół 

ds. przeglądu obiektów zajmowanych przez 
instancje partyjne. Podobny zespół, który do-
kona przeglądu obiektów zajmowanych przez 

administrację państwową, powołał wojewoda 
jeleniogórski. Zespoły skontrolują siedziby orga-
nizacji partyjnych i administracji pod kątem ich 
wykorzystania i ewentualnej możliwości przeka-
zania budynków na inne cele (np. przedszkola, 
przychodnie zdrowia, mieszkania).

n
W ZGM nr 2 w Jeleniej Górze gospodarują-

cym na terenie starego miasta konserwator za-
trudniony jest na pół etatu Jest to angaż często 
spotykany, ale rzadko tak „wcielony” w życie. 

Tak, to znaczy, że konserwator pracuje tylko w 
pierwszej połowie miesiąca. W drugiej połowie 
lokatorzy czytają książkę „Zrób to sam”.

n
Obywatel Stanisław C., zam. Jelenia Góra, 

ul. Moniuszki, pobierał nielegalnie ciepłą 
wodę z węzła cieplnego przy ul. Moniuszki 
2, za co został ukarany przez Kolegium ds. 
Wykroczeń karą grzywny w wysokości 3000 
zł oraz karą dodatkową - podaniem orzeczenia 
do publicznej wiadomości na koszt ukaranego.

Domniemanym sprawcą lubież-
nych czynów miał być właśnie 
ksiądz, zaś jego ofiarą - trzynasto-
letnia parafianka.

Sprawa jest nie tylko szokująca, 
ale i skomplikowana. O tym, że 
być może doszło do przestępstwa, 
organy ścigania zostały poinformo-
wane nie przez poszkodowaną, a 
przez specjalistów zajmujących się 
jej problemami. Dziewczynka trafiła 
bowiem do terapii. Zaczęła gwałtow-
nie chudnąć, a jej lękowe zachowa-
nia zwróciły uwagę sprawujących 
nad nią opiekę dziadków. Dopiero 
po długiej terapii dziecko zaczęło 
opowiadać o tym, co miało mu się 
przydarzyć dwa lata wcześniej. 

Dalej rzeczy potoczyły się w 
dość niezwykły sposób. Dziew-

czynka i jej babcia opowiedziały 
swoją historię dziennikarzom te-
lewizyjnej „Interwencji”. Zanim 
jeszcze prokuratura zdążyła sfor-
mułować jakiekolwiek wnioski, 
zanim komukolwiek postawiono 
zarzuty - domniemanego księdza 
molestatora wskazano palcem w 
sposób niepozostawiający żad-
nych wątpliwości. Niestety, dusz-
pasterz nie odpowiedział na naszą 
prośbę o kontakt. 

O księdzu mówi się różnie. Nie-
wątpliwie ma on na swoim koncie 
wieloletnią, owocną posługę. Ma 
też jednak temperament. Wszedł 
w konflikt z lokalną społecznością, 
która wykazuje dużą aktywność i 
wkłada wiele wysiłku w promowa-
nie swej małej ojczyzny. Tę burzę 

łagodził biskup. Trochę trudniej 
było w przypadku innego kon-
fliktu. Ksiądz miał poważny spór 
kompetencyjny z dyrekcją jednej 
z pobliskich szkół, gdzie uczył 
katechezy. Już tam nie uczy. Uczy 
natomiast w szkole ponadgimna-
zjalnej w Zgorzelcu. I nadal będzie 
uczyć, bo na razie nikt mu nie 
postawił żadnych zarzutów, a jego 
dotychczasowa praca nie budziła 
kontrowersji. Żadna z uczennic 
nie skarżyła się na niewłaściwe 
zachowanie księdza podczas 
lekcji religii. 

Historia dziewczynki, która miała 
stać się ofiarą księżowskich chuci, 
jest dramatyczna. Jeśli wierzyć 
relacjom, dziecko było zastraszane. 
Pod wpływem szantażu i rozmaitych 

sugestii musiało się rozbierać, godzić 
na niedopuszczany dotyk, odbierało 
wieloznaczne sms-y. Nie ulega wąt-
pliwości, że dowodowo będzie to 
bardzo trudna sprawa. Minęło sporo 
czasu, a sąd będzie musiał ocenić 
wiarygodność dziewczynki jako 
ofiary domniemanego przestępstwa. 
Lokalne środowisko jest wstrząśnięte 
i wyraźnie zdezorientowane. We wsi 
wszyscy się przecież dobrze znają. 
Postępowanie prokuratorskie może 
potrwać jeszcze długo. I w tym 
czasie wierni będą musieli rozważać 
we własnych sumieniach, czy nadal 
chcą słuchać kazań swego probosz-
cza, czy będą mu powierzać swoje 
grzechy i czy będą przyjmować od 
niego sakramenty. 

(mat)

Proboszcz molestował?
Na jednego z duszpasterzy, opiekujących się niedużą parafią na terenie powiatu 
lubańskiego, padło ciężkie podejrzenie. Prokuratura lubańska prowadzi czynności 
sprawdzające z art. 200 kk., czyli ustala, czy doszło do obcowania płciowego bądź innej 
czynności seksualnej z małoletnią osobą. 

31 lat temu w NJ

Nie tak dawno temu zgorzelecki Real 
figurował na szczycie polskich placówek 
tej sieci pod względem rocznego obrotu. 
Dziś, w zwykłe handlowe przedpołudnie, 
czynnych jest pięć kas spośród dostęp-
nych dwudziestu z okładem. 

- Bez porównania, Niemców jest dużo 
mniej niż kiedyś - przyznaje jeden z pra-
cowników marketu. - Tak naprawdę to 
ruch jest tylko w określone dni miesiąca, 
jak biorą ten ich socjal. A i to niekoniecznie 
Niemcy. Najwięcej kupują ruskie Niemcy. 

Te tak zwane ruskie Niemcy to emi-
granci narodowości rosyjskiej, którzy 
skorzystali z programów umożliwiają-
cych im legalne zasiedlenie na terenie 
Niemiec. W Goerlitz jest ich całkiem 
sporo. Pokazują się zresztą nie tylko 
w Realu; także w Kauflandzie czy Car-
refourze. To jednak znikomy odsetek 
całej grupy kupujących. Nad granicą, w 
obecnej sytuacji ekonomicznej, nikt już 
chyba nie śni wielkiego snu o handlowej 
potędze, opartej na zakupowiczach z 
Polski, Niemiec i Czech. 

Stokrotka w Plazie zredukowała 
ogromną powierzchnię sklepową co 
najmniej o połowę. Kaufland wygrywa 
tym, że tuż przy markecie działa stacja 
paliw, na której można zatankować o 
parę groszy taniej, niż w innych Tank-
stellach. Tylko że po polskie paliwo 
bardzo rzadko przyjeżdżają posiadacze 

dużych, drogich aut. Jest po prostu 
dużo gorsze jakościowo. Na ryzyko 
mogą sobie pozwolić właściciele sta-
rych opli czy wytłuczonych beemek. 

- Przyjeżdżają, pewnie, że tak - zapew-
nia pan pomagający lać benzynę na stacji 
w mieście. - Ale to nie jest największy 
klient. Zresztą, co to za różnica, jakie 
kto ma blachy? Grunt, żeby płacił, nie? 

Raptem, nie wiadomo kiedy, znad 
granicy zniknął największy chyba 
salon fryzjerski w mieście. W każdym 

razie jeden z najstarszych. Ten, co to 
był pierwszy za granicznym mostem, 
i w którym fryzjerki umiały się po 
niemiecku dogadać w kwestii trwałej 
ondulacji. Aż trudno uwierzyć, bo lep-
szej lokalizacji nie miała w Zgorzelcu 
żadna fryzjernia. 

Przeciętne zarobki w Niemczech są 
średnio niemal czterokrotnie wyższe niż 
u nas. Co z tego, kiedy ceny towarów w 
Polsce są w wielu miejscach porówny-
walne, a czasami po prostu wyższe niż 

za Nysą. To Polacy wędrują do Niemiec 
po tańszy papier toaletowy, proszek do 
prania, a nawet pomarańcze. Wiado-
mo, że zielony targ po polskiej stronie 
zawsze wygra z niemiecką pietruszką 
czy ziemniakiem. Tylko że coraz mniej 
jest osób, którym się chce i które mają 
czas na to, żeby kupować wybiórczo. 
Łatwiej i szybciej jest zrobić całe zaku-
py w markecie… I to Polacy częściej 
kupują wciąż trochę tańszy cukier w 
Niemczech, a nie odwrotnie. 

Dosłownie miesiąc temu transgra-
niczny Uniwersytet Viadrina opubliko-
wał przygotowany wespół z polsko-
niemieckim Centrum Konsumenckim 
raport, dotyczący cen towarów w 
sąsiadujących ze sobą: województwie 
lubuskim i landzie Brandenburgia. Nie-
miec wciąż jeszcze może zaoszczędzić, 
kupując w Polsce, ale musi mieć głowę 
na karku. Trafi tu tańszy samochód, 
odrobinę tańsze paliwo, sezonowe 
warzywa i owoce, często - mięso czy 
wędliny oraz chleb. Pod warunkiem 
jednak, że nie wyda zbyt dużo na dojazd 
do wybranych sklepów. Ubrać się taniej, 
niż u siebie, raczej nie zdoła. W dodatku 
musi mieć na uwadze jakość taniochy. 
Bo to właśnie w pogoni za jakością wę-
drują zgorzelczanie do Goerlitz. Nawet 
jeśli zapłacą nieco drożej niż w u siebie, 
wolą niemieckie buty czy niemieckie 
kosmetyki. Deichmann, H&M oraz wiele 
innych sieci mają swoje salony zarówno 
po polskiej i po niemieckiej stronie. 
Często oferują dokładnie ten sam 
asortyment. Bywa jednak, że w Polsce 
jest on nieco droższy; szczególnie w 
kontekście niemieckich wyprzedaży. 
Często zaś - gatunkowo gorszy. 

(mat)

Niemcy kupują mniej
Przygraniczne zakupowe eldorado to już przeszłość. Kupujących u nas 
Niemców jest coraz mniej, a ci, którzy się pokazują, liczą każde euro. 

Czas, gdy Niemcy robili masowe zakupy w zgorzeleckim Realu, minął. 
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Incydent z rozwiercaniem zamku 
potwierdza reprezentujący Zarząd FKE 
Jarosław Bogulak. Przedstawia jednak 
zupełnie inną wersję wydarzeń. Według 
niego podjęte działania miały jedynie na 
celu umożliwienie dostępu do wszyst-
kich pomieszczeń zamku prawowitemu 
właścicielowi Dworu Czarne. Faktem 
jest, że na miejsce wydarzeń Danuta 
Jakubiec wezwała policję. Interwencja 
stróżów prawa przerwała proceder. Nie 
zahamowała jednak dalszego rozwoju 
wypadków. 

Jacek Jakubiec od 35 lat był społecz-
nym kustoszem zabytkowego zamku. 
To on dźwignął cenną budowlę z ruin 
i związał z nią swoje życie. Zakładał 
też Fundację Kultury Ekologicznej, do 
której należy dziś Dwór Czarne, i był 
jej wieloletnim prezesem. Raptem kilka 
lat temu otrzymał dokument podpisany 
przez ówczesne władze organizacji 
potwierdzający, że w uznaniu zasług, 
podtrzymany zostaje dożywotnio jego 
tytuł kustosza wraz z prawem do 
zamieszkania w zamku. Krótko po nie-
dawnych zmianach władz FKE wybuchł 
ostry spór o przyszłość zamku pomiędzy 
Jakubcem pozostającym wówczas wciąż 
prezesem fundacji i innymi członkami 
zarządu. W jego wyniku wiosną tego 
roku Jacek Jakubiec zrzekł się prezesury, 
a krótko później odwołany został w ogóle 
z zarządu i rady fundacji. Sposób, w 
jaki od tamtego już czasu Jakubcowie 
traktowani są przez władze Fundacji Kul-
tury Ekologicznej, raczej trudno nazwać 
kulturalnym. 

O szczegółach nabrzmiałego konfliktu 
wokół zamku obszernie informowaliśmy 
już wcześniej na łamach „Nowin Jele-
niogórskich”. Dość napisać, że Jacek 
Jakubiec uznał, że nowe władze fundacji 
działają na jej niekorzyść i usiłują do-
prowadzić do sprzedaży zabytkowego 
dworu. Dostrzegając w ich działaniach 
szeregu nieprawidłowości, złożył nawet 
w tej sprawie kilka doniesień do prokura-
tury. Dziś przekonuje, że w chęci usunię-
cia go z zamku nie ma nic dziwnego, bo 
stanowi ostatnią, poważną przeszkodę 
w realizacji mało szlachetnych planów 
fundacji, mających w rzeczywistości 
niewiele wspólnego z jej pierwotnymi 
celami. Były prezes przekonuje, że 
podjęte przez niego stanowcze działania 
wynikają z troski o przyszłość zamku. 

Członkowie obecnego zarządu fun-
dacji stanowczo zaprzeczają wszelkim 
zarzutom kierowanym pod ich adre-
sem. Jarosław Bogulak zapewnia, że w 
oskarżeniach rzucanych przez Jakubca 
pod jego adresem nie ma ani krztyny 
prawdy. Jest też oburzony publiczną 
dyskusją na ten temat. Powstrzymuje 
się od jednoznacznych ocen, ale jed-
nocześnie daje do zrozumienia, że to 
właśnie Jacek Jakubiec działa na szko-
dę fundacji, która teraz jest w znacznie 
lepszej kondycji niż przed kilku laty, 
przygotowuje się do realizacji ambit-
nych planów i szykuje na przyszły rok 
skok w świetlaną przyszłość za sprawą 
historycznego parku rycerskiego, jaki 
ma powstać na Czarnym. W postępowa-
niu Jakubca dostrzega zaś jedynie chęć 
ochrony jego prywatnych interesów. W 
ocenie Bogulaka Jakubiec manipuluje 
opinią publiczną i używa swoich roz-
budowanych kontaktów do zamydlenia 

oczu wszystkim, którzy mogą cokolwiek 
zrobić w jego sprawie. 

Póki co, atmosfera wokół zamku 
gęstnieje. Jacek Jakubiec zwrócił się z 
prośbą o ostrą interwencję do Minister-
stwa Środowiska nadzorującego dzia-
łalność fundacji z mocy prawa. Składa 
kolejne zeznania na policji i liczy na 
wprowadzenie przymusowego zarządu 
do fundacji. Sytuacja jest na tyle chora, 
że prezydent Jeleniej Góry Marcin Zawiła 
rozważa cofnięcie darowizny miasta, na 
mocy której FKE stała się właścicielem 
Dworu Czarne. 

Ognisko na dziedzińcu 
Póki co, trwa osobista gehenna Ja-

kubców, bo władze fundacji nie ułatwiają 
im życia w zamku. Wydarzenia ubiegłego 
tygodnia najlepiej obrazują, kto komu 

wypowiedział tu wojnę. 
Jacek Jakubiec stwierdza jasno:

- To, co robi Bogulak i jego sprzy-
mierzeńcy, to bezprawie. Dlatego nie 
zamierzam opuścić zamku i będę tu 
trwał jak Ślimak na placówce! Straszenie 
wyrzuceniem nas stąd zaczęło się już w 
lutym. Wtedy pierwszy raz usłyszałem, 
że w naszym mieszkaniu można urządzić 
część noclegowni, jaka zarabiać miałaby 
na utrzymanie zamku. Oprotestowałem 
to natychmiast i myślałem, że będzie po 
sprawie. Ale pod koniec maja dostałem 
warunkowe wypowiedzenie umowy 
najmu lokalu podpisanej po przejęciu 
zamku przez FKE. Według niego mieli-
śmy wynieść się z zamku najpóźniej w 
Boże Narodzenie. Odrzuciliśmy je, więc 
dostaliśmy kolejne wypowiedzenie, ze 
znacznie krótszym już terminem na 
wyprowadzkę. Mieliśmy się wynieść do 
końca września, a później ostatecznie do 
25 października. Wyjaśniono nam, że po 
tym terminie nasze ruchomości, które 

zajmują pomieszczenia w zamku, mogą 
zostać wywiezione. Zapomniano przy 
tym, że oprócz rzeczonych ruchomości 
w mieszkaniu pozostają jeszcze dwie 
żywe dusze Jakubców i trzy koty, ale 
ponieważ skierowaliśmy sprawę do sądu, 
byłem przekonany, że do czasu zapad-
nięcia wyroku będzie spokój. Tymcza-
sem w ostatni poniedziałek października 
spotkała nas niespodzianka. Pod moją 
nieobecność, bo wyjechałem akurat 
zawodowo na konferencję do Czech, 
na dziedziniec zamku zajechał wóz do 
przewozu mebli. Bramę na dziedziniec 
zamknięto i chciano po cichu wynieść 
nasze rzeczy z mieszkania. Jestem o tym 
przekonany. Chwilę wcześniej Bogulak 
rozmawiał ze mną przez telefon, ale wy-
łącznie po to, by upewnić się, że nie ma 
mnie na miejscu. Żona była w łazience, 

więc nie słyszała telefonu ani pukania do 
drzwi. Byli więc przekonani, że nikogo 
z nas nie ma w mieszkaniu. Przystąpili 
więc do działania.

- Po wyjściu z łazienki usłyszałam 
odgłos wiertarki najpierw dochodzący 
z piwnicy pod naszym mieszkaniem, a 
później za ścianą pokoju - opowiada 
Danuta Jakubiec. Po chwili usłyszałam 
wiercenie w zamku drzwi wejściowych. 
Natychmiast zadzwoniłam po syna i po-
licję. Zanim zdążyli przyjechać, w przed-
pokoju zobaczyłam obcego człowieka z 
wiertarką w ręku i Jarosława Bogulaka. 
Poprosiłam go, żeby otworzyli bramę, za 
którą stoi policja. Nie spieszyli się z tym 
specjalnie, ale w końcu brama została 
otwarta. Po rozmowie z policją przerwali 
działania. Powalczyliśmy jeszcze trochę 
o dostęp do piwnicy, bo tam też nie do 
końca rozwiercili zamek i nie można 
było dostać się do środka. Na finał po-
wiedziałam panu Bogulakowi, że jestem 
wstrząśnięta takim postępowaniem. Na 

co usłyszałam od niego, że będę wstrzą-
śnięta jeszcze bardziej, bo pokażą nam 
jeszcze, na co ich stać. 

- Historie o rzekomej wymianie zamka 
ze względu na brak dostępu do pomiesz-
czeń naszego mieszkania, to bzdury 
wyssane z palca. Jeśli zarząd chciał 
komplet kluczy na wszelki wypadek, 
mógł nas zwyczajnie o nie poprosić - 
kwituje Jacek Jakubiec 

Następnego dnia niechciany już 
kustosz Czarnego wziął wolne z pracy, 
żeby zgłosić się na rozmowy z policją i 
w prokuraturze związane z tymi wydarze-
niami. W tym samym czasie na spotka-
niu w naszej redakcji Jarosław Bogulak 
wyjaśniał nam okoliczności zdarzenia. 
Oburzony był zainteresowaniem sprawą 
ze strony dziennikarzy i oczernianiem 
go przez Jakubców. Zapewniał przy tym, 

że do czasu rozstrzygnięcia 
sądowego sprawy umowy 
najmu nie będą podejmo-
wane żadne inne działania 
wymierzone w niechcianych 
lokatorów zamku. 

Kilka godzin później mie-
szaknie Jakubców, które już 
wcześniej odcięte zostało 
od ogrzewania, pozbawione 
zostało prądu i gazu. 

Wieczorem Zarząd FKE 
poinformował oficjalnie, że 
w związku z prowadzonymi 
w obiekcie pracami re-
montowymi, część Dworu 
Czarne pozbawiona będzie 
dostaw mediów i dlatego 
też utrudnione będzie ko-
rzystanie z zabytku przez 
zwiedzających w okresie 
kilku tygodni. Fundacja 
poinformowała ponadto, iż 
oddała do używania byłym 

kustoszom Dworu Czarne inny lokal 
mieszkalny w Jeleniej Górze. 

W odpowiedzi na tę wiadomość Jacek 
Jakubiec stwierdził jedynie, że właśnie 
urządzili sobie na dziedzińcu malutkie 
ognisko, na którym grzeją wodę na 
herbatę. W jego ocenie w zamku nie 
są prowadzone aktualnie prace, jakie 
wymagałyby „hurtowego” odcięcia me-
diów. Jeszcze w ubiegłym tygodniu ich 
mieszkanie pozbawiono jeszcze dostawy 
wody. Jednak po interwencji, sprawność 
wodociągu udało się przywrócić. 

Fundacja kontra kustosz
Jarosław Bogulak poniedziałkowy incy-

dent tłumaczy kwestiami bezpieczeństwa 
obiektu i prawami jego właściciela. Mówi 
o bezprawnym przetrzymywaniu rzeczy 
w przedmiocie najmu, ale wyklucza 
jednocześnie możliwość fizycznego 
opróżnienia lokalu bez zgody właścicieli 
zgromadzonych w nim ruchomości... 
Wypowiedzenie umowy najmu Jakubcom 

tłumaczy natomiast interesami fundacji, 
które narusza dalsze ich przebywanie w 
zamku. Apeluje, by wszystko, co mówi 
były kustosz, brać w duży nawias, bo 
delikatnie mówiąc, mija się on z prawdą. 
A publiczna dyskusja o sprawach fundacji 
aktualnie wyłącznie źle wpływa na wizeru-
nek organizacji i jej kierownictwa. 

Jako bezpośredni powód wypowie-
dzenia umowy najmu podaje rzekome 
permanentne zaległości Jakubców w 
rozliczeniach opłat za zużyte media. 

Jacek Jakubiec odpowiada, że to pi-
ramidalna bzdura, bo opłaty regulowali 
zawsze, a w czasach największych kło-
potów fundacji to on opłacał rachunki za 
media całego zamku. Gdy postanowiono 
usunąć ich z obiektu, zażądał od FKE 
zwrotu około 30 tys. zł z tego właśnie 
tytułu. W odpowiedzi usłyszał niezrozu-
miałe roszczenie wobec niego ze strony 
fundacji opiewające na około 70 tys. Na 
tyle obecny zarząd wycenił należności z 
tytułu bezprawnego zalegania lokalu i 
nieopłacania mediów... 

Jarosław Bogulak tłumaczy, że takie 
działania są konieczne, bo tylko dzięki 
determinacji nowego zarządu fundacji w 
czasach najgłębszego jej kryzysu Dwór 
Czarne nie został zlicytowany. Zdaniem 
fundacji niedopuszczalne jest, by jaka-
kolwiek osoba prywatna, niezależnie od 
tego, jakie miałaby zasługi dla tego miej-
sca, mogła wykorzystywać ten zabytek 
do celów prywatnych, a szczególnie tak 
dalece idących jak mieszkanie w Dworze. 
Prawo dożywotniego korzystania z lo-
kalu przyrzeczone wcześniej Jakubcom, 
zdaniem J. Bogulaka, było poważnym 
błędem poprzedniego zarządu. 

Co wydarzy się w zamku w najbliż-
szym czasie, nie wiadomo. Wydarzenia 
rozgrywają się dynamicznie. Sprawa 
obrasta stosami dokumentów, składa-
nymi na policji zeznaniami obu stron 
konfliktu i oburzeniem środowiska sku-
pionego przez lata wokół Dworu Czarne 
za głównie za sprawą cennej aktywności 
byłego kustosza. 

W miniony weekend sympatycy Jacka 
Jakubca zainicjowali powołanie Społecz-
nego Komitetu Poparcia Jacka Jakubca i 
Obrony Dziedzictwa Fundacji Kultury Eko-
logicznej w Jeleniej Górze. Komitet wspie-
rać ma walkę byłego prezesa fundacji z jej 
aktualnym zarządem, którego działania 
wydają się co najmniej kontrowersyjne. 

Władze Jeleniej Góry opracowują tym-
czasem akt notarialny potwierdzający 
cofnięcie darowizny zamku na rzecz FKE. 
Dokument taki jest przygotowywany od 
chwili uzyskania informacji, że prawo 
daje taką możliwość. Zamknięcie proce-
dury możliwe będzie po konsultacjach 
z szeregiem instytucji uczestniczących 
w sprawie. Decyzja pozostaje w rękach 
prezydenta Jeleniej Góry. 

Daniel Antosik 

Wyrzucają Jakubców z zamku!
Zarząd Fundacji Kultury Ekologicznej wyrzuca z Dworu Czarne Jacka Jakubca i jego żonę. Od kilku miesięcy usiłuje zrobić  
to formalnie, przeprowadzając procedurę wypowiedzenia im umowy lokalu, w którym mieszkają od trzydziestu lat. Jakubcowie 
protestują, ponieważ uważają działania FKE za bezprawne. Skierowali w tej sprawie pozew do sądu i do czasu zapadnięcia 
wyroku nie zamierzają opuszczać zamku. Tymczasem, jak mówią, w ubiegłotygodniowy poniedziałek przedstawiciele Fundacji 
usiłowali siłą sforsować drzwi do lokalu i eksmitować ich z mieszkania. 
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Na szczęście w naszym regionie nie 
odnotowano dotąd tragicznych zdarzeń 
z urządzeniami grzewczymi w tle, nie 
zwalnia to jednak użytkowników z obo-
wiązku stosowania się do przepisów. 
Sezon w zasadzie dopiero się zaczął. 
Przewody, kominy są zimne, bo przez 
wiele miesięcy nie były użytkowane. 
Przed pierwszym grzaniem, pierwszym 
rozpaleniem w piecu trzeba wszystko 
sprawdzić. W pustym, nieużytkowa-
nym kominie mogą znajdować się 
elementy łatwopalne: pajęczyny, stare 
liście, śmieci. Latem w niezabezpie-
czonych przewodach często wiją 
swoje gniazda ptaki, a przodują w tym 
kawki. Beztroska w obchodzeniu się 
z systemem grzewczym może mieć 
katastrofalne skutki, przypomina nasz 
redakcyjny gość, Leszek Rzucidło:

- Człowiek podłożył, zapalił, a tlenek 
węgla jest podstępnym, bezwonnym 
gazem, który zabija bardzo szybko.

Dlatego przypominamy - przy otwar-
ciu i zamknięciu sezonu grzewczego, 
należy przeprowadzić porządne spraw-
dzenie stanu technicznego i drożności 
wszystkich przewodów, a szczególnie 
przewodów dymowych. To oczywiście 
nie oznacza, że można zapomnieć o 
systematycznym czyszczeniu całego 
systemu. 

Obowiązek sprawdzenia stanu tech-
nicznego przewodów kominowych raz 
do roku ciąży na każdym użytkowniku, 
właścicielu, zarządcy, itd. Poza tym, 
zgodnie z zapisami ustawy o ochronie 
przeciwpożarowej, minimum cztery 
razy do roku powinno odbyć się 
czyszczenie przewodów dymowych. 
Urządzenia spalinowe, czyli popularne 
junkersy czy inne piece gazowe, czyści-
my dwa razy do roku, a - wentylacyjne 
raz do roku. 

Akty prawne regulują te kwestie, ale 
przepisy sobie, a życie często sobie. 
Użytkownicy zapominają często o 
podstawowych zasadach. Na porządku 
dziennym są obecnie dzikie, beztroskie 
przyłączenia tzw. kóz, czyli małych 
piecyków na drewno, które przeżywają 
teraz prawdziwy renesans. 

- Te piecyki typu kominkowego ludzie 
montują coraz częściej - stwierdza 
mistrz Rzucidło. - Ale zapominają, że 
przed montażem należy sprawdzić 
przewód. Do zwykłej kozy też trzeba 
mieć pozytywną opinię kominiarską. 
Każde włączenie się do przewodu ko-
minowego, z jakimkolwiek urządzeniem 
grzewczo-kominowym, musi być opi-
niowane przez mistrza kominiarskiego. 
Samowolnie nie można tego robić!

Odwrotny cug w przewodzie wen-

tylacyjnym to bardzo częsta sytuacja 
w mieszkaniach, w których dokonano 
tzw. termomodernizacji. Szczelne, pla-
stykowe okna, a do tego styropianowa 
okładzina na budynku mogą sprawić, 
że wentylacja będzie działać odwrotnie. 
Powietrze, zamiast wychodzić przez 
wywietrznik, będzie wdmuchiwane 
do środka pomieszczenia. Pół biedy 
zresztą, jeśli odwrotnie zacznie działać 
wentylacja. Gdy odwrotnie zacznie 
pracować przewód dymowy - może 
dojść do tragedii. 

- Główna, najczęstsza przyczyna 
takiego stanu rzeczy, to brak stałego 
dopływu świeżego powietrza - alarmuje 
kominiarz z trzydziestoletnim stażem 
pracy. - Żeby był ciąg kominowy, mu-
simy dostarczyć powietrze; praw fizyki 
się nie zmieni. Im więcej osób mieszka 
w danym pomieszczeniu, im więcej jest 
w nim urządzeń grzewczo-kominowych 
pobierających do funkcjonowania 
powietrze, tym więcej tego powietrza 
potrzeba. 

Jako remedium na niewidzialnego 
zabójcę, czyli na czad, L. Rzucidło pole-
ca domowe urządzenie do wykrywania 
tlenku węgla. Bez problemów można 
kupić taki aparat w sklepach z akceso-
riami budowlanymi, a już z pewnością 
na stoiskach z urządzeniami grzewczymi. 

Bardzo dużo ofert można też znaleźć 
w Internecie, w sprzedaży wysyłkowej. 
Koszt takiego urządzenia to wydatek 
rzędu 30 - 200 zł, w zależności od 
marki, jakości wykonania czy złożoności 
systemu ostrzegawczego. - Wydatek 
jednorazowy, a urządzenie będzie służyć 
bardzo długo - zachęca nasz gość. - Na 
jednej baterii pociągnie i dwa lata. 

Wystarczy ustawić je w pomiesz-
czeniu, gdzie znajduje się urządzenie 
grzewczo-kominowe. Jeśli normy 
stężenia zabójczego gazu zostają w ja-
kikolwiek sposób przekroczone, wtedy 
urządzenie sygnalizuje to dźwiękiem. 
Coraz więcej osób stosuje to proste 
rozwiązanie, zapewniając bezpieczeń-
stwo sobie i najbliższym. 

Na koniec ostatnie przypomnienie. 
Ani kuchenka, ani piec grzewczy nie 
służą do utylizacji odpadów. Nie wolno 
w nich spalać starych opon, zużytych 
butów, plastykowych butelek, pełnych 
żywicy szyszek ani innych „wynalaz-
ków”. W piecu wolno spalać tylko taki 
materiał, do spalania jakiego przy-
stosowany jest piec i komin. Komin 
oblepiony substancjami smolistymi 
niedozwolonego pochodzenia to istna 
bomba zegarowa. Nie warto kusić losu 
rzekomymi oszczędnościami na opale. 

(mat)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Leszek 
Rzucidło, mistrz kominiarski z Jeleniej Góry 

Czas na kominiarza 
Kijki będą  
za darmo

Majątek Jeleniej Góry wzbo-
gaci się o 100 kompletów kijków 
do nordic walking i 100 opasek 
termicznych na głowę. Wyposa-
żenie to będzie miało wartość 
nieco ponad 17 tysięcy złotych. 
Po co to komu?

Kije i opaski pozostaną na 
wyposażeniu centrum turystyki 
aktywnej, które powstaje w So-
bieszowie pod Chojnikiem. Bę-
dzie to dwukilometrowa ścieżka 
dla rolkarzy, nartorolkarzy, zimą 
dla biegających na nartach 
oraz amatorów nordic walking. 
Budowa obiektu z szatniami i 
zapleczem socjalnym jeszcze 
trwa, a całość ma być gotowa 
wiosną.

- Chociaż obiekt jeszcze jest 
niegotowy, to kupiliśmy już 
sprzęt do nordic walking, bo 17 
listopada organizujemy imprezę 
rekreacyjną promującą chodze-
nie z kijkami i przyszłe centrum 

- mówi Renata Kwiatek, naczelnik 
wydziału rozwoju urzędu miasta 
w Jeleniej Górze.

Organizatorzy liczą, że w 
imprezie weźmie udział około 
stu osób, w tym część ze strony 
niemieckiej, z miasta Boxberg. 
We współpracy z tą gminą bo-
wiem Jeleniej Górze udało się 
zdobyć fundusze europejskie 
na budowę ścieżek pod Choj-
nikiem.

W czasie imprezy uczest-
nikom zostaną wypożyczone 
kije i opaski i tak wyposażeni 
wędrowcy pomaszerują na 
Chojnik. W przyszłości sprzęt 
stale będzie na wyposażeniu 
centrum i będzie wypożyczany 
wszystkich chętnym nieod-
płatnie.

GOKTel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14
czekamy na sygnały 
od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Znowu śmierć w górach 
W środę po południu w pobliżu przełęczy pod Śmielcem odnaleziono zwłoki 54-latka z województwa 
lubuskiego. Mężczyzna wybrał się w sobotę ze schroniska pod Łabskim Szczytem w kierunku Karpacza.  
Od tego momentu słuch po nim zaginął. We wtorek GOPR rozpoczął jego poszukiwania. 

Na ciało mężczyzny natrafił 
przypadkowy turysta, który w 
środę przemierzał okolice Śnież-
nych Kotłów. Kiedy spostrzegł 
ciało, natychmiast powiadomił 
o tym GOPR, a ci w miejscu 
makabrycznego odkrycia polecili 
mu zostawić karimatę. Zwłoki do-
strzegli także czescy turyści. Do 
wskazanego miejsca udały się 
służby ratownicze obu krajów. 
Czesi byli na górze pierwsi, bo 
mieli łatwiejszy dojazd. Z tego 
samego powodu ciało 54-latka 
przetransportowali na dół wła-
śnie oni. 

- Zresztą zwłoki mężczyzny 
znajdowały się już po ich stronie. 
Nie było innego wyjścia, jak 
przekazać im ciało - tłumaczył 
Jacek Kieżuń, dowódca akcji 
poszukiwawczej GOPR-u.

54-latek z miejscowości Dłu-
gie w swoją ostatnią wędrówkę 
wybrał się w sobotę. Wyruszył 

ze schroniska pod Łabskim 
Szczytem o godzinie 9 rano. 
Wtedy zadzwonił do żony, która 
była w domu. Z relacji kobiety 
wynika, że pierwotnie zmierzał w 
kierunku Przełęczy Okraj. Około 
godziny 11 zadzwonił jednak do 
niej ponownie, mówiąc że na 
szlaku są bardzo trudne warunki 
pogodowe.

- W górach panowała wówczas 
bardzo ograniczona widocz-
ność, była zamieć śnieżna, a 
temperatura sięgała -7 stopni 
Celsjusza. Turysta zmienił więc 
swoje plany. Prawdopodobnie 
chciał zakończyć wędrówkę w 
Karpaczu. Miał wędrować Drogą 
pod Reglami. Tak przynajmniej 
przekazał żonie. Potem wyłączył 
już telefon. Gdzie wtedy przeby-
wał, tego nie wiemy - relacjono-
wał Jacek Kieżuń.

Od tego momentu ślad po 
mężczyźnie zaginął. Żona za-

wiadomiła policję, która o po-
moc poprosi ła Karkonoską 
Grupę GOPR. Dwudziestu ra-
towników przez dwa dni prze-
czesywało niemal całe pasmo 
Karkonoszy, tj. od Przełęczy 
Okraj aż po Szklarską Porę-
bę. W dwu- i trzyosobowych 
grupach przemierzali szlaki, 
gdzieniegdzie pokryte warstwą 
śniegu sięgającą 1,5 metra. W 
poszukiwaniach uczestniczy-
ły specjalnie wyszkolone do 
tego psy. Ze szczegółowych 
informacji uzyskanych od żony 
zaginionego wynikało, że męż-
czyzna dość często maszerował 
po górach, ale na nocleg pod 
gołym niebem nie był wów-
czas przygotowany. Znaleziony 
turysta wyraźnie zboczył z 
wcześniej obranej drogi, bo 
zmarł w szczytowych partiach 
Karkonoszy.

(AJS)W akcję poszukiwawczą zaangażowanych było 20 goprowców.
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BOLESŁAWIEC Maksymalnie pięć lat 
pozbawienia wolności grozi 30-letniemu 
mężczyźnie, który upił się, a następnie, 
idąc przez miasto, urwał sześć lusterek 
w samochodach. Policja odszukała go 
bardzo szybko, sprawdzając nagranie z 
miejskiego monitoringu. Wandal miał 
prawie trzy promile alkoholu.

JELENIA GÓRA Czternaście par butów, 
skradzionych w sklepie, sprzedał za pół 
ceny 16-letni złodziej. Na koncie ma także 
inne kradzieże, m.in. kilku grzejników z 
punktu skupu złomu. Sprzedał je w innym 
takim punkcie. Ponieważ sprawca jest nie-
letni, o jego losie zadecyduje sąd rodzinny.

KOWARY Do dziesięciu lat więzienia 
grozi 19-latkowi za co najmniej dzie-
więtnaście włamań i kradzieży z altan, 
komórek i piwnic oraz jednego domku 
letniskowego. Kradł głównie rzeczy z me-
talu. Wartość łupów wynosi kilka tysięcy 
złotych. Złodziej mieszka w Kowarach. 
Kradł w swoim mieście i w Karpaczu.

ZGORZELEC 20-latek ukradł dwa 
rowery BMX, warte prawie 6 tys. zł. Wła-
ściciele zostawili je przypięte do słupka 
ogrodzeniowego pod kościołem. Jeden 
z nich złodziej sprzedał za kilkadziesiąt 
złotych. Drugi został odzyskany przez 
policję. Śledczy znaleźli też dwa inne 
rowery, prawdopodobnie kradzione. Wraz 
z 20-latkiem zatrzymali 19-letnią dziew-
czynę, która pomagała w ukryciu BMX-ów.

Ośmiu z ponad stu skontrolowanych w 
ciągu dwóch dni kierowców samochodów 
było pod wpływem alkoholu. Rekordzista 
miał 3,2 promila alkoholu. Przyłapanych 
na jeździe po kielichu czeka sprawa karna. 
Możliwa sankcja: do 2 lat odsiadki, grzyw-
na i utrata na parę lat prawa jazdy. 

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

Akt oskarżenia objął także mat-
kę chłopaka, która nie udzieliła 
mu pomocy. Sąd jednak warun-
kowo umorzył postępowanie 
wobec niej, uznając, że kobieta 
zastraszona przez męża pijaka 
niewiele mogła zrobić.

Do dramatu doszło w styczniu 
zeszłego roku w domu rodziny 
P. w Dziwiszowie. Ludzie we wsi 
mówili, że tragedia prędzej czy 
później i tak była do przewidzenia.

Mieczysław „upatrzył sobie 
najstarszego syna Damiana, jako 
ofiarę do bicia”. Dwóch pozosta-
łych synów też bił, znieważał i 
wyzywał. Nie raz uciekali nocą, 
nawet w środku zimy przed pi-
janym ojcem, w piżamie i boso. 
Nie wytrzymali w końcu i wypro-
wadzili się z domu. Damian też 

próbował, mieszkał jakiś czas u 
krewnych w Piechowicach, ale 
wrócił do domu. Pił z rodzicami. 
Także feralnego dnia, z ojcem, 
matką i dwoma ich znajomymi.

Był już wieczór, a biesiadnikom 
kończył się alkohol. Ojciec zde-
cydował w końcu, że pojedzie do 
sklepu, bo o dwudziestej zamykali. 
Kupił 14 piw „Denar”. W drodze 
powrotnej spotkał księdza pro-
boszcza, który chodził po kolędzie.

Gdy znowu było co pić, to-
warzystwo „płynęło” w kolejne 
promile. Libacja trwała w najlep-
sze, ale Mieczysław pokłócił się z 
kumplami o pieniądze i ci poszli 
do domu. Około północy domow-
nicy zostali sami.

Alkoholikowi wystarczył byle 
pretekst i wpadał w pijacki szał. 

Żona wiedziała, że jeśli mu się 
sprzeciwi, to będzie niewesoło. 
Zabrała więc kurtkę i szybko wy-
szła z mieszkania. Po cichu prze-
szła przez korytarz i przez kuchnię 
weszła do małego pokoiku. Tam 
zamknęła się w dużej, drewnianej 
szafie, by przeczekać awanturę.

Pijany Damian został z ojcem 
w pokoju. Dlaczego w pewnym 
momencie ojciec zaczął okładać 
pięściami chłopaka, nie wiadomo. 
Szczególnych powodów do stoso-
wania przemocy nie potrzebował. 
W każdym razie miał przewagę 
nad synem, który nie próbował się 
nawet bronić. Zasłaniał się tylko 
rękoma. Wydarzenie nie miało 
świadków, a Mieczysław P. twierdził, 
że syn przewrócił się na rowerze, 
albo w nocy wychodził i ktoś go po-

bił. Na podstawie obrażeń u denata 
określono, że tak mogły wyglądać 
ostatnie chwile życia chłopaka.

Chłopak próbował uciec z domu. 
Gdy dobiegł do butów i chciał je 
założyć, ojciec znowu go dopadł 
i katował dalej. Ostatkiem sił, w 
jednym bucie, Damian wyszedł na 
korytarz, ale tam ojciec zakończył 
swój pijacki szał. Wrócił do poko-
ju, trzasnął drzwiami i jak gdyby 
nigdy nic położył się spać.

Zmasakrowany, nieprzytomny 
chłopak leżał na posadzce w 
korytarzu do czwartej nad ranem. 
Jego matka tak bardzo bała się 
wcześniej wyjść z szafy, że ze-
sikała się w niej. Gdy wyszła na 
korytarz, zobaczyła, że syn „twarz 
miał poobijaną, aż zieloną. Nie 
odpowiadał, tylko charczał”.

Zakrwawiony, opuchnięty i 
nieprzytomny chłopak przeleżał 
tak do rana. Dopiero wieczorem 
matka zadzwoniła do swojego 
drugiego syna i opowiedziała 
mu, co się stało z Damianem i że 
nie daje znaku życia. Ten kazał 
jej zadzwonić po pogotowie. Le-
karzy wezwał ostatecznie ojciec 
chłopaka. Pogotowie zawiozło 
chłopaka prosto do szpitala, żył 
jeszcze półtorej godziny. 

Prokurator wnosił o karę 15 lat 
pozbawienia wolności dla Mieczy-
sława P. Sąd zmienił kwalifikację 
prawną czynu oskarżonego z 
zabójstwa na pobicie ze skutkiem 
śmiertelnym. Wnioski o uzasad-
nienie wyroku złożyła obrona, 
oskarżony i prokurator. 

GOK

Dziewięć lat za zakatowanie syna
Na dziewięć lat więzienia skazał jeleniogórski Sąd Okręgowy Mieczysława P. z Dziwiszowa za śmiertelne pobicie 
syna Damiana. 25-letni chłopak konał przez dobę i nikt nie wezwał do niego pomocy.

Volkswagen polo w niedzielę z niewyjaśnionych przyczyn zjechał do 
rowu na drodze pomiędzy Kaczorowem a Wojcieszowem. 21-letni kie-
rowca uciekł. Po zatrzymaniu okazało się, że miał 1,7 promila alkoholu 

- Samochodem podróżowało w sumie czterech mężczyzn. Wszyscy 
są mieszkańcami Kamiennej Góry w wieku dwudziestu kilku lat. Trzech 
z nich było pod wpływem alkoholu. Badanie wykazało od promila do 
dwóch. Nietrzeźwy był także kierowca, którego po kilkunastominuto-
wym poszukiwaniach zatrzymała policja. W chwili schwytania miał 1,7 
promila alkoholu - poinformował asp. sztab. Kordian Mazuryk, oficer 
prasowy KPP w Jaworze.

Dwóch pasażerów zostało odwiezionych do szpitala. Jeden 
leży w Jeleniej Górze ze złamanym udem, a drugi we Wrocławiu 
z ogólnymi potłuczeniami ciała.                                         (AJS)

Pijany kierowca uciekł 
po wypadku

Kraksa  
na obwodnicy

Jeleniogórzanie nie zdążyli się chyba 
jeszcze przyzwyczaić do organizacji ruchu, 
jaka obowiązuje na skrzyżowaniu obwodnicy 
południowej z ulicą Wincentego Pola. Najlep-
szym na to dowodem jest piątkowe zderzenie 
opla corsy i mercedesa vito.

- Wypadek spowodował 60-letni kierowca 
opla, który wyjeżdżając z Alei Solidarno-
ści, wymusił pierwszeństwo przejazdu na 
mercedesie. Ten ostatni poruszał się ulicą 
Wincentego Pola i usiłował zjechać na ob-
wodnicę - poinformowała st. post. Agnieszka 
Bukartek-Malinowska z KMP w Jeleniej Górze.

Sprawca i pasażer z opla uskarżali się na 
bóle w klatce piersiowej oraz szyi, więc oboje 
zostali przewiezieni do szpitala. 

- Kierujący mercedesem nie wymagał żadnej 
pomocy medycznej - dodała policjantka.

Kierowca opla był trzeźwy.                  (AJS)
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UŒMIECH
LOSU

Mi³y uœmiech
na twarzy, podkre-
œlany ¿yczliwym
spojrzeniem - jest
zewnêtrznym wy-
razem wewnêtrz-
nej pogody ducha.
Zdarzaj¹ siê szczê-
œliwcy. Optymistyczne nastawienie do
¿ycia, zawsze radosne usposobienie,
maj¹ w charakterze - s¹ niezas³u¿onym
darem i UŒMIECHEM Losu.

Umiarkowanie beztroskie ¿ycie bywa
równie¿ udzia³em ludzi o zawê¿onych
horyzontach. W krêgu ich zaintereso-
wañ s¹ sprawy bie¿¹ce oraz codzien-
ne potrzeby w³asne i swoich bliskich.
- Ciekawe: Ewangelia nazywa tak¹ po-
stawê DZIECIÊC¥ o zaleca j¹ jako spo-
sób na „branie ¿ycia” przez doros³ych.

Hermetycznie zamkniêty œwiat - jak
w znanej piosence: „A ja mam swój
intymny ma³y œwiat” - aby nic nie prze-
niknê³o zza progu do wnêtrza, z bli¿-
szego i dalszego s¹siedztwa, jest po
prostu niemo¿liwy. Zw³aszcza dziœ,
gdy dos³ownie wszystko - w chwili
ZAISTNIENIA - staje siê dostêpne, za
poœrednictwem noœników informacji,
w ka¿dym miejscu na Ziemi.

Nie da siê ODSIAÆ przygnêbiaj¹cych
wieœci. Maj¹c œwiadomoœæ istnienia
Z³a - wszechobecnych cierpieñ i nie-
szczêœæ - jak myœleæ i mówiæ czy pi-
saæ o radoœci? Jak zatem mieæ
uœmiech na twarzy i zachowaæ pogo-
dê ducha?

Niektórzy ludzie nie dopuszczaj¹ do
siebie „z³ych wieœci ze œwiata”. Lub an-
ga¿uj¹ siê z pasj¹ w wykonywanie co-
dziennych obowi¹zków. Inni WY£A-
WIAJ¥ piêkne chwile i drobne pozytyw-
ne wydarzenia: na nich siê koncentruj¹ -
bardzo intensywnie je prze¿ywaj¹.

Do czasu tak niektórym Los zrz¹-
dza. Dopóki Z³o bezpoœrednio i wprost
nie stanowi osobistego zagro¿enia.
Boæ przecie¿ - prêdzej czy póŸniej -
dopada ka¿dego cz³owieka. Ucieczk¹
od pytañ nie rozwi¹¿e siê problemu.
Trzeba siê z nim ZMIERZYÆ.

Z³o zwi¹zane jest istotowo z istnie-
niem - WY£ANIA siê samo z siebie z
faktu stworzenia. Stanowi fundament
- podstawowe prawo - rozwoju
wszechœwiata, jest nici¹ przewodni¹
dziejów ludzkoœci. Na drodze ewolucji
WARUNKUJE dobro. U kresu: Z£O
przeminie - unicestwi siê zanurzone w
TOTALNYM DOBRU.

Ta filozofia sprawia, ¿e mam sokra-
tyczny uœmiech na twarzy. Odwo³am
siê do „ostatecznego wyroku”: Piek³o
- wieczne z³o, jako kara - jest absolut-
nym nonsensem. Nie móg³bym prze-
cie¿ odczuwaæ szczêœcia w niebie -
WIEDZ¥C, ¿e ktoœ skazany jest na
wieczn¹ mêkê w piekle. Musia³bym byæ
zawieszony POMIÊDZY - i zgas³by wte-
dy mój uœmiech. Na wieki.

Nieco zagadkowo uœmiecha siê z
portretu Mona Liza. Spogl¹da w stro-
nê widza, jakby pyta³a go: „Wiesz, co
myœlê o tobie?” Ja te¿ uœmiecham siê
do Ciebie, Mi³y CZYTELNIKU - pisz¹c
te s³owa. I ze zdjêcia w nag³ówku ka¿-
dego felietonu.

Uœmiecham siê, bo myœlê, ¿e po-
dzielasz mój punkt widzenia i ¿e bli-
skie Ci s¹ snute przeze mnie refleksje.
A tak¿e - mam nadziejê - ¿e przy lektu-
rze na Twojej twarzy równie¿ goœci
ciep³y, serdeczny, SOKRATYCZNY
uœmiech.

Tak, Czytelniku...?
Kubek

NIERUCHOMOŒCI

DOM sprzedam 175 tys. Tel.
513-369-560. F4761-G

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM samochód Rover 200,
rocznik 1999, stan bardzo dobry,
1400 ccm pojemnoœæ, 606-437-809.

F4749-G
SPRZEDAM: Nissan Navara, 2008

rok, 601-750-910. F4760-G

SPRZEDA¯

PIEC c.o. na gaz o mocy 100 kW,
601-75-09-10. F4759-G

US£UGI

AUTOTRANSPORT- trasy,
601-750-910. F4758-G

PRACA

PRACA przy dociepleniach budynków-
tylko fachowcy. Tel. 609-453-967. F4748-G

TOWARZYSKIE

M£ODA mê¿atka zaprosi do siebie
panów po 30-tce, 726-254-627.

DOROTKA z bardzo ³adnym biustem
zaprosi, 726-217-917. F4746-G

ZGRABNA- ciasna 24h, 792-679-545.
ŒLICZNA, m³oda 25 lat, 794-524-978.

F4747-G
SZUKAM taniego dyskretnego

mieszkanka, 535-982-147. F4751-G

WETERYNARYJNE

ODDAM 3 ma³e kotki w dobre rêce.
Tel. 518-034-622. F4756-G

- Skandal. Takich ha³d œmieci na
Wszystkich Œwiêtych jeszcze nigdy
nie by³o - skar¿yli siê mieszkañcy
odwiedzaj¹cy w czwartek groby
swoich bliskich na jeleniogórskich
cmentarzach komunalnych. Racjê
mieszkañcom przyznaje MPGK. -
Rzeczywiœcie to by³a katastrofa,
ale wina nie do koñca le¿y tylko po
naszej stronie - t³umaczy.

Najgorsza sytuacja panowa³a
na cmentarzach przy ulicy Ja-
gielloñskiej i Sudeckiej, gdzie
przejœcie niektórymi alejkami
utrudnia³y prawdziwe góry œmie-
ci. Mieszkañcy nie mogli wyjœæ
ze zdumienia od samego wejœcia
na cmentarz.

- Takiego syfu tu jeszcze nigdy
nie by³o. Byliœmy ju¿ na innych
cmentarzach, ale nigdzie indziej
nie spotkaliœmy siê z takim ba³a-
ganem - mówi³ Jan Holek, którego
ojciec jest pochowany na nekro-
polii w Zarembiu. - Tam nawet sta-
re, nieop³acane ju¿ groby by³y w
œwiêto posprz¹tane.

- Gdyby zamiast dwóch kontene-
rów ustawili cztery, to mo¿e inaczej
by to wszystko wygl¹da³o - mówi³
Bogdan Bielukiewcz, który na groby
rodziców przyjecha³ a¿ z Wiednia.

Mieszkañcy sugerowali, ¿e wy-
starczy³o zebraæ nadmiar œmieci,
które le¿a³y wokó³ pojemników, a
same œmietniki opró¿niæ dopiero
po œwiêcie.

- Ale najwidoczniej ktoœ nie do-
pilnowa³ tego obowi¹zku - komen-
towa³a Halina Holek.

Niektórzy nawet ze sob¹ wyno-
sili w reklamówkach œmieci, tak
by³y zawalone pojemniki. Zwa³y li-
œci i sterty zniczy by³y miejscami
na tyle gigantyczne, ¿e przewala-
³y siê na pobliskie groby. Tak by³o
w przypadku znajomych pana
Grzegorza, który przyszed³ w pi¹-

tek po Wszystkich Œwiêtych na
nowo posprz¹taæ pomnik.

- Nie mam jednak do nikogo pre-
tensji. Po prostu nie zd¹¿yli. Nie
mieli tyle sprzêtu. Widzê za to, ¿e
od rana ju¿ sprz¹taj¹ - odpowiada³
pan Grzegorz.

MPGK przyznaje, ¿e nawali³o,
ale nie do koñca by³a to ich wina.

- Plany pokrzy¿owa³a nam wyj¹t-
kowo pogoda. W weekend spad³
œnieg i utrzymywa³ siê a¿ przez trzy
dni. W œrodê wszyscy ruszyli na
cmentarze, by posprz¹taæ groby
swoich bliskich. To by³o fizycznie
niemo¿liwe, by w jeden dzieñ po-

Dlaczego we Wszystkich Œwiêtych na jeleniogórskich
cmentarzach zalega³y ha³dy œmieci?

Posprz¹tali,
tyle ¿e za póŸno

sprz¹taæ taki teren - t³umaczy Jan
Pa³ka, wiceprezes MPGK Sp. z o.o.

Na cmentarzu w Sobieszowie po-
rz¹dki trwa³y do godziny 21 w œrodê.

- Po czym od godziny 3 w nocy
do 9 rano porz¹dkowaliœmy stary
cmentarz przy ulicy Sudeckiej.
Œrednio w okresie Wszystkich
Œwiêtych wywozimy oko³o tysi¹ca
ton œmieci. To tyle, ile przez ca³y
rok. Pracownikom nale¿¹ siê za-
tem bardziej s³owa uznania, a nie
tylko krytyki - mówi³ Micha³ Kasz-
telan, prezes MPGK. Firma nie za-
przecza jednak, ¿e mo¿na by³o to
lepiej zaplanowaæ.

- Przyznajê, ¿e mogliœmy ustawiæ
wiêcej kontenerów - t³umaczy Jan
Pa³ka, który przeprasza mieszkañ-
ców za zaistnia³¹ sytuacjê. - Nastêp-
nym razem lepiej siê przygotujemy.
Mo¿e rozdamy worki.

W Dzieñ Zaduszny na starym
cmentarzu przy ulicy Sudeckiej za-
panowa³o prawdziwe poruszenie,
tak jakby œwiêta mia³y byæ dopiero
przed nami. Do wywo¿enia ton
œmieci zabra³o siê kilka ekip pra-
cowników MPGK. Pomagali im te¿
koledzy z innych sektorów. Dziœ
po ba³aganie nie ma ju¿ œladu.

(AJS)

Z ha³dami œmieci zalegaj¹cymi tak¿e cmentarne aleje zarz¹dca poradzi³ sobie dopiero po
Wszystkich Œwiêtych.
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W ten sposób 36-latek z powiatu
lubañskiego t³umaczy³ rzekome pod-
³o¿enie bomby w Wojewódzkim
Oœrodku Ruchu Drogowego, jakie
mia³o miejsce blisko dwa tygodnie
temu. Od wtorku (30.10) podejrza-
ny jest ju¿ w rêkach policji.

Mê¿czyŸnie grozi nawet osiem lat
pozbawienia wolnoœci za to, ¿e za-
dzwoni³ do WORD-u z informacj¹ o
pod³o¿eniu ³adunku wybuchowego.
Mówi³ wówczas, ¿e bomba eksplo-
duje o godzinie 11. Przez to na bacz-

noœæ postawi³ nie tylko ca³y oœrodek,
ale tak¿e policjê i stra¿ po¿arn¹. Na-
tychmiastowej ewakuacji zosta³o pod-
danych ³¹cznie 65 osób. A gdy grupa
minersko-saperska jeleniogórskiej
policji przeszuka³a ca³y teren, okaza-
³o siê, ¿e to fa³szywy alarm.

W ubieg³ym tygodniu uda³o siê za-
trzymaæ podejrzanego, który przyzna³
siê do zarzucanego mu czynu. Po prze-
s³uchaniu zosta³ zwolniony z aresztu.
Bêdzie odpowiada³ z wolnej stopy.

(AJS)

Dla ¿artu wywo³a³ fa³szywy alarm

Kilka kart informacyjnych klien-
tów znaleŸli w pi¹tek stra¿nicy
miejscy w przejœciu do koœcio³a
œw. Erazma i Pankracego w Je-
leniej Górze. Na wielu z nich by³y
poufne dane mieszkañców z Je-
leniej Góry oraz Kowar, którzy

zaufali bankowi. Spraw¹ zajmuje
siê ju¿ policja.

Policja wyjaœnia, w jaki sposób
dokumenty znalaz³y siê na œmiet-
niku. Nie chce jednak ujawniæ na-
zwy nieodpowiedzialnej placówki.

(AJS)

Bank wyrzuci³
dokumenty klientów
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- Zadzwoniłem do drzwi a kiedy 
Edward O. otworzył, od razu raniłem go 
nożem - tak zeznawał na policji i w pro-
kuraturze Wojciech W. Poszkodowany 
otrzymał tych ciosów kilkadziesiąt, 
wkrótce potem zmarł.

Wojciech W. nie ma własnej rodziny, 
nie uczy się. Pracuje dorywczo, jest na 
utrzymaniu babci, z którą mieszka. Ma 
dopiero 20 lat, ale bogatą kryminalną 
przeszłość. W przeszłości był karany 
za kradzieże i narkotyki. Niedawno 
odbywał karę za jazdę po pijanemu. 
To jednak nic w porównaniu z tym, co 
zrobił w lutym tego roku.

Krwawy wieczór zaczął się bardzo 
niewinnie. Po godzinie 15 Wojciech 
W. przyszedł do Piotra B. Nie mieli co 
robić, chcieli się napić. Problem w tym, 
że nie mieli pieniędzy. Wojciech W. po-
szedł do sąsiada Edwarda O. i poprosił 
50 złotych. Obiecał, że odda za tydzień.

Za pożyczone pieniądze w miejsco-
wym sklepie kupili kilkanaście piw. 
Większość wypili na przystanku autobu-
sowym we wsi. A że było zimno, to wró-
cili do domu Piotra. Tam dopili resztę. 
Rozmawiali o życiu, o sobie, jak to przy 
piwie. Mocno już upojony Wojciech W. 
powiedział, że idzie do domu. Tuż przed 
rozstaniem poprosił Piotra o nóż. - Po 
co? - miał zapytać Piotr. - Idę zabić 

Edka - odpowiedział Wojciech. Piotr 
nie wierzył, że to zrobi. Poszedł za nim. 
Stanęli przed drzwiami domu Edwarda 
O. Wojciech trzymał w prawej ręce nóż. 
Zadzwonił, a kiedy Edward otworzył 
drzwi, natychmiast rzucił się na niego. 
Zadawał ciosy w klatkę piersiową. Z fu-
rią, jeden po drugim. Edward próbował 
się bronić, chwycił rękę Wojtka. Tę, w 
której miał nóż. - Przytrzymaj mu ręce! 

- krzyknął unieruchomiony morderca do 
Piotra. - Trzymaj! - nakazał ponownie, 
bo ten stał jak wryty. Wtedy Piotr ock-

nął się, podszedł od tyłu i skrępował 
ofiarę. Poszły kolejne ciosy. W pewnym 
momencie Wojciech nawet sam się 
skaleczył w rękę. - Po chwili Edward 
osunął się na ziemię, wyglądał jakby 
już nie żył - zeznał. Wtedy Wojciech 
zamknął drzwi od wewnątrz i razem z 
Piotrem przeszukali jego mieszkanie. 
Sprawca znalazł 50 złotych i niecałe 3 
euro. Schował do kieszeni. - Widziałem 
na twarzy Piotra krew, to chyba była 
krew Edwarda - dodawał w zeznaniach 
Wojciech W.

W końcu wyszli, ale Wojciech nie 
wrócił do swojego domu. Zakradł 
się po drabinie do remontowanego 
pomieszczenia w domu Piotra i tam 
spędził noc. Piotr wrócił do siebie.

Rano spotkali się w innej wsi. 
Wracali do siebie. Po drodze pili piwa, 
kupione przez Wojciecha za ukradzione 
pieniądze. - Rozmawialiśmy o tym, co 
się stało w domu Edwarda. Ustaliliśmy, 
że jak nas złapią, to się przyznamy - ze-
znawał Wojciech W.

Złapali, Wojciech rzeczywiście się 
przyznał. Dwa dni później opisał na 
policji całe zdarzenie z najdrobniej-
szymi szczegółami. Mówił o tym, jak 
przeszukiwali mieszkanie, jakie piwa 
kupili w sklepie i wreszcie - jak zadawał 
ciosy Edwardowi. Potwierdził to samo 
w prokuraturze. Uczestniczył też w tzw. 
eksperymencie sądowym, gdzie był na 
miejscu, pokazywał, co i jak. Nieoczeki-
wanie zmienił zeznania podczas pierw-
szej rozprawy sądowej. - Przyznaję się 
do zabójstwa, ale to nie było tak, jak 
wcześniej mówiłem - podkreślał.

W takim razie jak było - zapytał go 
sąd. - Teraz nie będę o tym mówił 

- powiedział. Sąd odczytywał Wojcie-
chowi W. jego wcześniejsze zeznania, 
fragment po fragmencie. I te złożone 
na policji, i te w prokuraturze. Ten 

zaprzeczał wszystkim fragmentom, 
które wskazywałyby na udział w tym 
zdarzeniu Piotra B. Podtrzymał, że pili 
razem piwo, ale już zaprzeczył, jakoby 
Piotr B. był w mieszkaniu Edwarda i 
przytrzymywał mu ręce. Powiedział też, 
że nie ukradł mu z domu 50 złotych. Za 
co w takim razie rano kupił piwo? - Za 
resztę z poprzedniego dnia - odpowia-
dał. Skaleczył się nie nożem, ale butelką 
piwa, która mu się rozbiła.

Piotr B. konsekwentnie nie przy-
znaje się do winy. Pierwotnie zeznał, 
że był razem z Wojciechem tego 
wieczoru w domu Edwarda, ale nie 
krępował mu rąk, nie uczestniczył w 
przeszukaniu. Być może przechodząc, 
dotknął go. Na sali rozpraw także nie 
przyznał się do winy.

Śledczy na miejscu zdarzenia za-
bezpieczyli telefon Piotra B. a także 
dowiedli, że tej samej nocy mężczyzna 
spalił w domu swoją bluzę. Sam oskar-
żony twierdził, że zrobił to dlatego, że 
była podarta...

Co naprawdę wydarzyło się w domu 
Edwarda O.? Które zeznania są praw-
dziwe? Ustala to sąd. Proces 20-latków 
Wojciecha W. i Piotra B. dopiero się 
rozpoczął. Obaj oskarżeni są o zabój-
stwo, grozi im dożywocie.

(OBE)

REKLAMA I PROMOCJA

Zabił za 50 złotych i 3 euro
- Nie planowałem tego zabójstwa, nie wiem, co mnie skłoniło. Nie wiem, czy żałuję, bo jeszcze to do mnie nie dotarło. Chcę 
popełnić samobójstwo, zrobię to przy najbliższej możliwej okazji - podkreślał 20-letni Wojciech W., sprawca brutalnej zbrodni. 
Kilka dni temu stanął przed sądem.

- Zabiłem,  
ale to nie było  

tak, jak opisałem  
- mówił Wojciech W.

- Jeżeli dziecko obawia się, że okulary 
popsują jego wygląd i będzie ono źle 
odbierane przez rówieśników, dorośli 
powinni przekonać je, że okulary mogą 
być ozdobą - apelują organizatorzy i 
koordynatorzy Programu „Ratujmy 
Wzrok Dzieciom”. W październiku ru-
szyła dziesiąta edycja unikatowej akcji 
na rzecz profilaktyki i korekcji wzroku 
wśród jeleniogórskich pierwszaków z 
podstawówek i gimnazjów. 

W opinii psychologów okulary nie 
mogą obniżać samooceny dziecka. Po-
wszechne sądy, że dzieciom w okularach 
jest trudniej o akceptację, to stereotypy. 
Nie wolno jednak bagatelizować pro-
blemów dziecka. Musi ono widzieć w 
dorosłych sojuszników. Warto zatem 
porozmawiać z dzieckiem, gdy w ramach 
akcji „Ratujmy Wzrok Dzieciom” otrzyma 
ono receptę na okulary! To ważne, jak za-
reaguje na komentarze grupy, które mogą 
oscylować od pełnej akceptacji po żarty. 

- Przekonajmy dziecko, że komentarze 
ucichną, kiedy sytuacja przestanie być 
nowa - radzi psycholog. 

Małe dziecko jest łatwiej zachęcić do 
noszenia okularów. Kiedy receptę na 
okulary otrzymuje młodzież gimnazjalna 

- będąca w okresie dojrzewania, w którym 
niezwykle silna jest potrzeba akceptacji, 
związana także z wyglądem - reakcja 
bywa nieprzychylna. Licealistom jest już 
łatwiej, są bowiem bardziej dojrzali. 

- Jeżeli opiekun nie poradzi 
sobie z przekonaniem dziec-
ka o konieczności noszenia 
okularów, o pomoc może 
poprosić psychologa lub 
pedagoga szkolnego - radzą 
specjaliści.

W ramach ubiegłorocz-
nej akcji „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom” w Zespole Szkół 
Rzemiosł Artystycznych w 
Jeleniej Górze do korekcji 
wzroku skierowano siedem 
osób. Wśród nich aż sześcio-
ro uczniów nie wiedziało o 
swojej wadzie wzroku.

- Noszenie okularów to 
kwestia nawyku. W szkole 
staramy się pilnować tego 

wskazania. I muszę powiedzieć, ucznio-
wie okulary noszą - zapewniała dyrektor 
Krystyna Szychowska podczas podsumo-
wania dziewiątej edycji Programu RWD. 

Nieleczone wady wzroku mogą utrud-
niać naukę, dlatego organizatorzy trwają-
cego programu Ratujmy Wzrok Dzieciom 
zachęcają do realizacji recept. Soczewki 
do okularów bezpłatnie przekazuje JZO. 
Uczniowie w trudnej sytuacji materialnej 
mają refundowane oprawy.

MPP

Program „Ratujmy Wzrok Dzieciom” 
pod naszym patronatem!

Walczyć ze stereotypem 
o „okularnikach”
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Wybieramy Sołtysa
W związku z zapytaniami i tele-

fonami  przedłużamy przyjmowanie 
zgłoszeń kandydatów na „SołtySa 
Roku” do 8 listopada br. 

Natomiast w dalszym ciągu mo-
żemy głosować na przedstawionych 
już sołtysów. Głosy przyjmujemy do 
18 grudnia br. w formie kuponów 
i smsów. Aby wybrać najbardziej 
popularnego kandydata, wycinamy 
kupon zamieszczony w tygodniku 
albo głosujemy za pomocą sms-a. 

Prefiksy przypisane sołtysom nie 
uległy zmianie. 

Z udziału w konkursie zrezygnowali: 
Pani Maria Sosnowska z Młyńska 
(SOŁTYS1) oraz Pan Wiesław Reg-
dosz z Mysłowa (SOŁTYS6). 

Sms-y wysyłamy na numer 7155 
z oznaczeniem właściwym dla zgło-
szonego sołtysa. Koszt 1 sms-a 1,00 
zł netto + 23% VAT = 1,23 zł brutto. 
Sms-y piszemy dużą literą i bez spacji.

Uroczyste zakończenie konkursu 

nastąpi 21 grudnia 2012 roku. Relacja 
24 grudnia 2012 roku w świątecznym 
wydaniu „Nowin Jeleniogórskich”.

Patronat honorowy nad konkursem 
objęli Posłanka na Sejm RP Zofia 
Czernow, Dolnośląska Izba Rolnicza 
i Dolnośląski ośrodek Doradztwa 
Rolniczego. Sponsorzy konkursu: 
Firma Dialog grupa Netia, Huta 
Szkła kryształowego Julia.

Szczegółowy regulamin na stronie 
www.nj24.pl

REKLAMA I PROMOCJA

Pechowa „13”?
„Trzynastego nawet w grudniu jest wiosna...” - tak śpiewała Kasia 

Sobczyk. Czy dla Ciebie „13” okazała się pechowa? - zadzwoń, tel. 
601543538. Zbieram materiał do reportażu o pechowcach z „trzy-
nastego”. Małgorzata Potoczak-Pełczyńska, „NJ”

Lwówecki złodziej uciekł z więzienia
Dużą sprawnością wykazał się 

22-letni mieszkaniec gminy Lwówek, 
który w ubiegły wtorek uciekł z wię-
zienia w Głogowie. Mimo dość lichej 
postury (165 cm wzrostu, ok. 60 kg 
wagi) pokonał ogrodzenie z siatki 
oraz 3,5-metrowy mur zwieńczony 
żyletkowym drutem kolczastym tzw. 
koncertiną i przepadł. To pierwszy 
uciekinier z głogowskiego ZK od 
1997 r. Poszukiwania, początkowo 
skupiające się na Dolnym Śląsku 
(zwłaszcza w Głogowie i Lwówku), 
objęły już cały kraj, ale na razie nie 
przyniosły powodzenia.

Zdaniem służby więziennej osa-
dzony uciekł pod wpływem impulsu. 
Nie jest jednak wykluczone, że w 
ukrywaniu się pomagają mu kompani, 
którzy właśnie skończyli odsiadywać 
wyroki w Wołowie. 

Uciekinier kończył pracę na terenie 
więzienia i widząc, że nie jest obser-
wowany, pokonał ogrodzenie. Uciecz-

kę zauważono dopiero po godzinie. 
Więzienie w Głogowie jest zakładem 
półotwartym, bez strażników na wie-
życzkach, więźniowie mają tu sporą 
swobodę. Teren monitorowany jest 
systemem kamer i czujników ruchu. 
W tym wypadku najwyraźniej zawiódł. 

22-latek z Lwówka miał jeszcze 
dużo czasu do spędzenia w więzieniu. 
Za kradzieże i włamania w warunkach 
recydywy sąd skazał go na cztery lata 
pozbawienia wolności, w więzieniu 
przebywał dopiero 6 miesięcy. Teraz 
ta perspektywa znacznie się wydłuży. 
Za ucieczkę sądy dorzucają zwykle 
dwa lata do wyroku.

Policjanci z Lwówka, którzy też 
szukają zbiega, mówią, że nie jest 
osobą szczególnie groźną, zastrzega-
ją jednak, że w stresie reakcje ucieki-
niera są nieprzewidywalne. Pamiętają 
go dobrze, bo zanim został złapany, 
zapisał sobie na koncie sporą liczbę 
włamań i kradzieży. (mal)

Organizator oświadcza, że dane osobowe poda-
ne w zgłoszeniach konkursowych zostaną, zgodnie 
z ustawą z dnia 29.08.1997r. o ochronie danych 
osobowych (Dz.U. 1997r., nr 133, poz. 883 z późn.
zm.), wykorzystane dla celów związanych jedynie z 
realizacją Konkursu.

u kazimierz ogorzałek, SołtyS2 
Od sześciu lat 

(drugą kadencję) 
sołtys Krzeszowa. 

- Ludzie mają 
do mnie zaufanie, 
choć to nie jest 
proste być soł-
tysem tak dużej 
wsi, liczącej 1600 
mieszkańców, z rocznym budżetem 
sołeckim 25 tys. zł. Ale nie jestem sam. 
To, co robię, robię z ludźmi i dla ludzi. 
Nie dla jakiejś chwały - tak uważa. Za 
jego kadencji powstał „deptak”, nowe 
chodniki, a każdego roku bożonaro-
dzeniowa choinka zdobi centrum wsi. 
Dużym krokiem było doprowadzenie 
do gazyfikacji Krzeszowa, wspólne z 

„krzeszowskimi optymistami” odnowie-
nie kapliczki kolumnowej, finalizacja 
projektu spisania dziejów pierwszych 
powojennych osadników we wsi, 
wspólne z mieszkańcami Krzeszowa 
koszenie łąk i wysłanie czterech trans-
portów z sianem dla powodzian w 
gminie Nędza w powiecie raciborskim. 

u Elżbieta Rumińska, SołtyS3
Sołtyska Pil-

chowic (gmina 
Wleń ,  powia t 
lwóweck i )  od 
prawie dwóch lat, 
mieszkanka tej 
wsi od urodzenia. 
Stara się integro-
wać mieszkań-
ców, z zadowoleniem mówi, że może 
liczyć na ich społeczne zaangażowanie. 
Pomaga też mocno rada sołecka. Dzię-
ki takiemu wsparciu organizowane są 
różne działania na rzecz mieszkańców, 
np. warsztaty plastyczne i spotkania 
okolicznościowe.

u Józef Potyszka, SołtyS4
S o ł t y s  w s i 

Czerna w gmi-
n ie  Nowogro-
dziec. Kolejny 
raz uczestniczy 
w naszym ple-
biscycie. W po-
przedniej edycji 
zajął drugie miej-
sce! Sołtysem 
jest od 6 lat. Jest emerytowanym 
żołnierzem, dlatego też ma czas na 
działalność społeczną. Jego zdaniem, 
największym sukcesem Czernej jest 
zintegrowane środowisko dobrych 
ludzi, dzięki któremu udaje się wiele 
osiągnąć. Najlepszymi tego dowodami 
z ostatniego okresu są wygrany plac 
zabaw od firmy Nivea (na 19. miejscu, 
w pierwszej 25 laureatów konkursu), 
piękna kaplica na miejscowym cmen-
tarzu, czy aktywna działalność zespołu 

„Czernianki”. Teraz chce doprowadzić 
do założenia lokalnego stowarzyszenia, 
które będzie mogło zdobywać środki 
zewnętrzne potrzebne do dalszego 
rozwoju wsi. 

u Stanisław kowalczyk, SołtyS5
S o ł t y s  D ą -

browicy (gmina 
M y s ł a k o w i c e , 
powiat jelenio-
górski) od 2010 
roku, mieszka-
niec tej wsi od 
2007, z zawo-
du informatyk. 
Przez wiele lat strażak-ochotnik. 
Jako sołtys brał udział w organizacji 
Turnieju Wsi Doliny Bobru. Chciałby 
doprowadzić do lepszego wykorzy-
stania turystycznych atutów swojej 
miejscowości oraz wpłynąć na wła-
dze, by poprawiły drogi prowadzące 
do wsi. 

u Wanda orzechowska, SołtyS7 
S o ł t y s  w s i 

Ł a w s z o w a  w 
gminie Osiecz-
nica. Funkcję tę 
pełni od dwóch 
lat. Za największe 
sukcesy ostatnie-
go czasu uważa 
przede wszyst-
kim powołanie aktywnej grupy odno-
wy wsi i udany start w konkursie na 
najpiękniejszą wieś Dolnego Śląska, 
w którym Ławszowa zajęła czwarte 
miejsce (na 48 uczestniczących). 
Dumna jest też z pierwszych pieniędzy 
zdobytych dla wsi, za które udało się 
zrobić efektowne „witacze”, czyli spe-
cjalne tablice informacyjne witające 
przyjezdnych. Rozpoczęła już starania 
związane z rozwojem działalności 
świetlicy wiejskiej. Wspólnymi siłami 
mieszkańców urządzają właśnie skwer 
z ławeczkami na placu pod kasztanami 
w centrum wsi. 

u Marzena Herdzik SołtyS8 
Sołtys Ubocza 

po raz pierwszy 
podjęła wyzwa-
nie, jakim jest 
funkcja sołtysa 
w 2010 r. Nie jest 
jednak osobą bez 
doświadczenia 
w pracy na rzecz 
miejscowości - przez dwie kadencje za-
siadała w radzie sołeckiej. Wystarczyło 
nieco ponad rok, by zdobyć uznanie 
wsi - niestety przyszło jej się sprawdzać 
w warunkach ekstremalnych: walcząc z, 
a potem łagodząc skutki katastrofalnej 
powodzi. Zadania związane z odbudo-
wą wsi po powodzi są ciągle aktualne, 
ale Marzena Herdzik pamięta też o 
innych potrzebach infrastrukturalnych 
Ubocza. To przede wszystkim ko-
nieczność doświetlenia miejscowości i 
remonty dróg oraz mostków.

u Piotr Cybulski, SołtyS9
Czterdziestola-

tek został sołty-
sem Rębiszowa 
w 2010 r. To jego 
pierwsza kaden-
cja. Mieszkańców 
ujął otwartością 
i deklaracją, że 
cały wolny czas 
poświęci sprawom wsi (a ma go 
dużo - jest byłym funkcjonariuszem 
ŁOSG). Przyznaje, że sołtysowanie, 
to nieustanne zabieganie o środki 
na realizację najpilniejszych potrzeb 
infrastrukturalnych miejscowości. Ale 
postawił sobie jeszcze jeden cel: chce 
zaktywizować mieszkańców Rębiszowa. 
I są już pierwsze efekty: powstała zna-
komita strona internetowa Rębiszowa, 
mieszkańcy biorą udział w ogólnopol-
skich programach społecznych, choćby 
w programie „Masz głos, masz wybór”.

u Małgorzata Borysiewicz, SołtyS10
Od maja 2011 

roku sołtys wsi 
Złotniki Lubańskie. 

- Moim zadaniem 
i celem jest zin-
tegrować i zmo-
bilizować miesz-
kańców Złotnik 
Lubańskich do 
działań na rzecz wsi - przekonuje Mał-
gorzata Borysiewicz. Prywatnie, od 17 
lat mieszkanka Złotnik Lubańskich, żona, 
mama 17-letniego syna i 11-letniej córki. 

- Organizujemy raz w roku festyn 
rodzinny. Zaczęliśmy brać udział - i to 
z powodzeniem - w dożynkach gmin-
nych (nasze wieńce są nagradzane). 
Wcześniej tego nie było. Najprzyjem-
niejszy dla oka i ducha był dzień, kiedy 
mieszkańcy wyszli z kosami na rynek 
i wspólnie zaprowadziliśmy tam ład. 
Najważniejsze, że w działania angażuje 
się coraz większe grono ludzi - mówi 
sołtys Małgorzata.
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- W jaki sposób miasto chce 
przyciągnąć inwestorów w tych 
trudnych czasach?

- Mówiąc o inwestorach, mam na 
myśli nie tylko nowe duże firmy, które 
chciałyby budować tu fabryki, hotele 
czy magazyny. Z taką samą troską 
traktujemy miejscowych przedsię-
biorców albo osoby, które chcą 
zostać przedsiębiorcami i szukają 
miejsca na działalność. Nasza oferta 
dotyczy nieruchomości, zabudowa-
nych i niezabudowanych, które na-
prawdę można kupić w okazyjnych 
cenach. Mówię tu, na przykład, o 
lokalach użytkowych w śródmieściu 
czy całych kamienicach.

W Cieplicach, na przykład, zo-
stały już nieliczne działki blisko 
centrum pod zabudowę hotelowo-
pensjonatową lub związaną z usłu-
gami uzdrowiskowymi. To atrakcyj-
na działka naprzeciw sanatorium 

„Agat”, teren przy nowym parkingu 
przy ulicy Langego, czy piękna, 

poniemiecka willa do remontu 
przy Cervi, obok hotelu „Cieplice”. 
Mamy też ofertę terenów w Sobie-
szowie i w Jagniątkowie. Bardzo 
dobrze sprzedają się tereny prze-
mysłowe oraz tereny mieszkaniowe, 
na przykład, na Zabobrzu, na ulicy 
Paderewskiego, gdzie działki kosz-
tują po około 36 tysięcy złotych.

- Na czym polega atrakcyjność 
tych ofert?

- Miasto bardzo elastycznie pod-
chodzi do kwestii sprzedaży nieru-
chomości. Gdy za cenę z operatu 
szacunkowego nie udaje się zbyć 
gruntu, obiektu, czy lokalu w 
kolejnych przetargach, wówczas 
możliwe są negocjacje. Miasto 
ma też ofertę terenów w dzielnicy 
przemysłowej, w rejonie ulicy 
Spółdzielczej. Będziemy budować 
łącznik między tą ulicą a Lubańską, 
co uruchomi kolejne atrakcyjne te-
reny. Metr kwadratowy uzbrojonego 
gruntu można kupić tam już za 50 

złotych. Przyśpieszyliśmy procedu-
rę uchwalania miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego, 
co także ułatwia inwestorom rozpo-
częcie konkretnych przedsięwzięć.

- Czy miasto może dać jakieś 
preferencje dla rodzimych przed-
siębiorców lub osób chcących 
zająć się własnym biznesem?

- Wszyscy są dla nas ważni, ta-
kiego zróżnicowania na „naszych” 
i „zewnętrznych” nie da się wpro-
wadzić, ale jeleniogórzanie zamie-
rzający skorzystać z oferty miasta 
mają tę przewagę, że znają miasto 
i wiedzą, jaka lokalizacja będzie 
dobra dla ich biznesu. Mamy też 
oferty nieruchomości dla osób, 
które chcą po prostu kupić miesz-
kanie, a nie zajmować się biznesem. 
Wystawiamy na sprzedaż, na przy-
kład, ostatnie lokale komunalne we 
wspólnotach mieszkaniowych. Czę-
sto są to lokale do remontu. Około 
60-metrowe mieszkanie w rynku 

jest wycenione na nieco ponad 60 
tysięcy złotych. Czy to nie jest oka-
zja? Albo inny lokal - około 100-me-
trowe mieszkanie przy 
Curie-Skłodowskiej 
oszacowane na 
około 100 tysię-
cy złotych. Oczy-
wiście wszystkie 
n ieruchomości 
zbywamy w prze-

targach, ale nie należy się bać tej 
procedury, bo często bywa tak, że 
w postępowaniu bierze udział tylko 
jeden oferent. Rocznie mamy w 
ofercie kilkadziesiąt takich lokali. 
To szansa dla osób spoza miasta, 
które chciałyby tu zamieszkać, a 
nie stać ich na kupno mieszkania 
na wolnym rynku.

Zachęcam do kontaktu z wy-
działem geodezji i gospodarki 
nieruchomościami, gdzie można 

uzyskać pełną ofertę gruntów, 
budynków i lokal i ,  oraz do 

odwiedzania naszej strony 
internetowej www.nieru-

chomości.jeleniagora.pl, 
gdzie również publi-

kujemy szczegółowe 
informacje wraz ze 

zdjęciami nieru-
chomości.

Oferta dla każdego
z Marcinem Zawiłą, prezydentem Jeleniej Góry

Miasto Jelenia Góra wspólnie 
z niemiecką gminą Boxberg/O.L 
postanowiło podjąć wspólne 
działania promocyjne mające 
na celu stworzenie atrakcyjnego 
wizerunku polskich i niemiec-
kich gmin. Stąd wspólny pro-
jekt o nazwie „Jelenia Góra i 
Boxberg\O.L gminy wielkich 
szans i możliwości”. To pomysł 
przedstawienia przedsiębior-
com i inwestorom interesujących 
walorów gospodarczych, które 
sprzyjają prowadzeniu działalno-
ści gospodarczej i zachęcają do 
inwestowania. 

Już w ubiegłym roku miasto Je-
lenia Góra wraz z gminą Boxber-
g/O.L zrealizowało konferencję 
mającą na celu zaprezentowanie 
ich potencjału inwestycyjno-tu-
rystycznego oraz wymianę do-
świadczeń związanych z pozyska-
niem inwestorów. W tym roku pla-
nowana jest wspólna promocja 
walorów gospodarczych podczas 
Polsko-Niemiecko-Czeskiego Fo-
rum Kooperacji Firm. 

Zorganizowanie wspólnego 
stoiska promocyjnego podczas 
forum będzie okazją do zaprezen-
towania ofert inwestycyjnych obu 
gmin oraz nawiązania kontaktów 
pomiędzy samorządami a przed-
siębiorcami i inwestorami. 

Region pogranicza polsko-
saksońskiego jest obszarem 
dysponującym wyjątkowym po-
tencjałem gospodarczym. Po-
siada bogatą ofertę terenów do 

zainwestowania, uczelnie wyższe 
i instytucje naukowe, dobry sys-
tem komunikacji, przyjazny klimat 
dla przedsiębiorczości, atrakcje 
kulturalne i turystyczne. 

W czasie wspomnianego fo-
rum strona polska będzie ofero-
wała Informator Inwestycyjny z 
teczką ofertową. Wydawnictwo 
zawiera szereg informacji istot-
nych z punktu widzenia poten-
cjalnego inwestora. Dostarcza 
ogólnej wiedzy o mieście, jego 
położeniu geograficznym oraz 
znajdujących się w jego obrębie 
terenach inwestycyjnych. 

Opracowano również inte-
raktywną mapę prezentującą 
oferty inwestycyjne Jeleniej 
Góry, w której prezentowane 

są lokalizacje oraz opis ofert 
nieruchomości, zawarte są rów-
nież niezbędne dla inwestora 
informacje dotyczące zwolnień 
podatkowych i prowadzenia 
działalności gospodarczej w 
specjalnej strefie ekonomicznej. 

Materiały promocyjne przygo-
towane zostały w trzech wersjach 
językowych: polskiej, niemiec-
kiej i angielskiej. Wykorzysty-
wane będą podczas spotkań z 
przedsiębiorcami i inwestorami 
zarówno krajowymi, jak i zagra-
nicznymi, wysłane zostaną do 
instytucji wspierających rozwój 
gospodarczy pogranicza polsko-
niemieckiego oraz kolportowane 
w czasie targów, wystaw i misji 
gospodarczych. 

Dla biznesu, przemysłu i turystyki
Pogranicze polsko-niemieckie to dobre miejsce do inwestowania. Wiedzą o tym ci, którzy po jednej i drugiej 
stronie granicy prowadzą swoje biznesy. Obserwowane trendy inwestycyjne wykazują jednak, że przedsiębiorcy 
niemieccy często lokują swoje firmy w centralnych regionach Polski, natomiast polscy przedsiębiorcy kooperują 
najczęściej z firmami położonymi w głębi Niemiec.

Tereny pod zabudowę mieszkaniową, ok. 29 ha, cena około  
100 zł/m kw. netto

Tereny pod zabudowę mieszkaniową, ok. 150 działek, cena oko-
ło 50 zł/m kw. netto

Tereny pod zabudowę produkcyjną, ok. 30 ha, cena około  
50 zł/m kw. netto

www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

Projekt pn: ”Jelenia Góra i Boberg/O.L.- gmin wielkich szans i możliwości” realizowany  
w ramach „Funduszu Małych Projektów Polska-Saksonia 2012-2014 w Euroregionie Nysa”  

jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego  
oraz ze środków budżetu państwa przy wsparciu Euroregionu Nysa w ramach Programu 

Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013.
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Jelenia Góra
We wtorek, 6 listopada o godz. 

18 w DKF Klaps JCK będzie można 
obejrzeć film Pawła Pawlikowskiego 
pt. „Kobieta z Piątej Dzielnicy”.

Od 6 listopada w Galerii Małych 
Form Książnicy Karkonoskiej będzie 
można oglądać wystawę malarstwa 

„Doświadczanie rzeczywistości” Barba-
ry Przybyszówny.

7 listopada o godz. 17.30 w Książ-
nicy Karkonoskiej - w ramach Dys-
kusyjnych Klubów Książki na Dolnym 
Śląsku - zaplanowano spotkanie ze 
Zbigniewem Niedźwiedzkim, autorem 
powieści „Grzech przemilczenia”.

7 listopada o godz. 19 w sali wido-
wiskowej JCK będzie można obejrzeć 
spektakl Teatru Dramatycznego im. 
Jerzego Szaniawskiego w Wałbrzychu 
pt. „Świadectwa wzlotu upadku wzlotu 
wzlotu wzlotu upadku i tak dalej Antka 
Kochanka”.

8 listopada o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Roksana Kna-
pik wystąpi z pokazem multimedialnym 

- „Trawers Monte Rosa”.
Od 9 listopada w Muzeum Karko-

noskim czynna będzie wystawa grafiki 
i malarstwa pejzażu karkonoskiego ze 
zbiorów własnych. 

Galeria Skene w budynku Teatru 
Norwida zaprasza 9 listopada o godz. 
17 na otwarcie wystawy fotografii pt. 

„Woda” autorstwa Bretislava Jansa z 
Czech. 

9 listopada o godz. 17 w Książnicy 
Karkonoskiej z czytelnikami spotka się 
prof. Andrzej Waśko. Rzecz dotyczyć 
będzie... „Sarmatyzmu, romantyzmu 

- współczesnej rewizji i rekonstrukcji”. 
Obchody Święta Niepodległości 

rozpoczną się 9 listopada, potrwają 
do 11 listopada. W programie między 
innymi pokaz filmów w JCK (9 listopa-

da od godz. 13), Dolnośląski Festiwal 
Piosenki Patriotycznej i Harcerskiej 
(10 listopada o godz. 11 w JCK) oraz 
piknik - miasteczko służb munduro-
wych (11 listopada od godz. 11 na 
Placu Ratuszowym). 

11 listopada o godz. 16 w cie-
plickim Muzeum Przyrodniczym 
zaplanowano otwarcie wystawy „Kresy 
południowe - Bukowina” i spotkanie 
Kresowiaków i Miłośników Lwowa z 
okazji Święta Niepodległości.

Fundacja Doliny Pałaców i Ogro-
dów Kotliny Jeleniogórskiej zaprasza 
11 listopada o godz. 17 do Pałacu Pau-
linum na koncert „Cztery Pory Roku 

- Zima” w wykonaniu kwintetu smycz-
kowego Filharmonii Dolnośląskiej.

Galeria Promocje w ODK na Zabo-
brzu organizuje 12 listopada o godz. 
17 wernisaż wystawy rzeźby Marii Bor: 

„Rzeźba w przestrzeni miasta i wnętrza”.
Bolesławiec
8 listopada o godz. 20.30 w BOK-u 

z koncertem wystąpi Dorota Miśkie-
wicz, wokalistka jazzowa.

Karpacz
Od 9 do 11 listopada w Hotelu 

Gołębiewski zaplanowano XIII Dni Laj-
towe czyli święto ludzi gór (spotkania, 
filmy, pokazy multimedialne). 

Piechowice
Piechowicki Ośrodek Kultury za-

prasza 9 listopada o godz. 16.30 na 
koncert Jacka Telusa i recytacje poezji 
Wisławy Szymborskiej. 

Szklarska Poręba
10 listopada o godz. 21 w Klubie 

Jazgot z koncertem muzycznym wy-
stąpi formacja Raggafaya. 

Zgorzelec
9 listopada o godz. 18 w MDK - w 

ramach cyklu Zgorzeleckie Spotkania 
z Teatrem - Anna Skubik zaprezentuje 
spektakl pt. „Fedra”. 

Zaduszki Poetyckie organizuje 10 
listopada o godz. 17 Miejska Biblio-
teka Publiczna. 

MPP

Rzeźba Chrystusa mistrza Frączkiewicza
Rzeźba Chrystusa na 

krzyżu autorstwa ZBI-
GNIEWA FRĄCZKIEWI-
CZA stanęła na nowym 
cieplickim cmentarzu. 
Rzeźbę ufundowała ro-
dzina Ładzińskich. Po-
nad dwumetrowa figura 
Chrystusa umocowana 
na siedmiometrowym 
stalowym krzyżu wyglą-
da imponująco. 

Od pomysłu do realiza-
cji minęły ponad dwa lata. 

- Przed trzema laty 
ksiądz prałat Józef Stec 
przekazał mi wiadomość, 
że drewniany krzyż z 
cmentarza złamał się 
podczas wichury. Za-
miast drewnianego, po-
stanowiłem zbudować 
stalowy krzyż, żeby hi-
storia już się nie powtó-
rzyła. Od razu pomy-
ślałem o znakomitym 
artyście ze Szklarskiej 
Poręby, Zbyszku Frącz-
kiewiczu - mówi Zbi-
gniew Ładziński (obaj 
na zdjęciu), znany jele-
niogórski przedsiębiorca, 
społecznik, radny miasta. 

- Długo to trwało, mistrz 
borykał się z przeciwnościami losu: 
wichurą, która zniszczyła dzieło w 
plenerowej pracowni, mrozem... ale 
udało się wspaniale.

- Rzeźby projektuje się do miejsca, 
uwzględniając światło, skalę, pejzaż 

- tłumaczy Zbyszek Frączkiewicz. Obej-
rzał plac cmentarny w Cieplicach i... „to 
miejsce świetnie wiąże figurę Chrystusa 
na krzyżu z naszymi górami. Monumen-
talizuje rzeźbę i tło” - tak uznał. 

Początkowo powstał model rzeźby 

z gliny na druciano-drew-
nianych rusztowaniach. 
Później skorupa z gipsu. 
Model gipsowy trafił do 
odlewni w Gliwicach. Fi-
gurę Chrystusa odlano 
z żeliwa. 

- Ten materiał pasuje 
do tematu, oddaje dra-
matyzm sytuacji - wyja-
śnia rzeźbiarz. - Udało 
się zachować kolor na-
turalnej rdzy, z czasem 
materiał, poddany ko-
rozji, będzie ciemniał i... 
szlachetniał.

Krzyż umieszczono 
na postumencie z pla-
stycznym rozwiązaniem 
ostatnich słów Chrystusa 
na krzyżu w języku he-
brajskim. „To właściwie 
płaskorzeźba o tym tek-
ście, plastyczna gra słów” 

- wyjaśnia autor dzieła. 
To czwarta realizacja 

figury Chrystusa na krzy-
żu artysty Frączkiewi-
cza. Wcześniejsze rzeźby 
znajdują się w kaplicy na 
protestanckim cmenta-
rzu w Łodzi, siedmiome-
trowy Chrystus w Bole-
sławcu i na grobowcu 

rodziny Kempów na jeleniogórskim 
cmentarzu. 

- W moich rzeźbach, także tych 
świeckich, sacrum się miesza z profa-
num - zauważa rzeźbiarz ze Szklarskiej 
Poręby.  MPP 

M
PP
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Teatr tańca połączony z ani-
macją lalek w polsko-niemiec-
kiej obsadzie zaproponował 

- tym razem dorosłym widzom 
- Zdrojowy Teatr Animacji w Je-
leniej Górze. Polska premiera 
spektaklu „Hagazussa II. Magia 
bez granic tańca i lalki” - 4 listo-
pada - jest efektem pracy z ak-
torami Teatru Goerlitz w ramach 
międzynarodowego projektu 

„Poszukiwanie legendarnych 
śladów”. Dzień wcześniej pre-
mierowy pokaz miał miejsce na 
scenie w Goerlitz. 

To już druga odsłona wido-
wiska eksperymentalnie łączą-
cego na scenie świat tańca i 
animację lalek. Scenariusz i 
choreografię spektaklu stwo-
rzyła Steffi Sembdner, tancerka 
i choreograf z Goerlitz wraz z 
Bogdanem Nauką, dyrektorem 
jeleniogórskiej sceny lalkowej. 

Inspiracją były wydarzenia, ja-
kie miały miejsce na Śląsku 
w XVII wieku. Okres „polowań 
na czarownice” po wojnie trzy-
dziestoletniej doprowadził do 
wielu oskarżeń o czary i wyro-
ków śmierci na kobietach. Na 
scenie oglądamy magię tańca, 
grę świateł połączone z obrazo-
wą animacją lalek (konstrukcji 
świetnego jak zawsze plastyka, 
Levana Mantidze). 

Najnowsza premiera Zdro-
jowego Teatru Animacji to pro-
pozycja dla tych, którzy nie są 
przywiązani do „opowiadania na 
scenie”, preferują niewerbalny 
przekaz, intuicyjne podążanie 
za aktorami i plastyczną urodą 
spektaklu. 

Spektakl „Hagazussa II” bę-
dzie można jeszcze obejrzeć na 
scenie Teatru Zdrojowego 11 i 
18 listopada o godzinie 19. MPP

Mariaż teatru tańca  
i... animacji  
w Teatrze Zdrojowym!

Muzyczne Święto Niepodległości
Filharmonia Dolnośląska zaprasza 

w tym tygodniu na specjalny koncert 
z okazji Święta Niepodległości. W 
najbliższy piątek 9 listopada o godz. 
19.00 rozpocznie się uroczysty wieczór 
muzyczny wypełniony dziełami znako-
mitych polskich kompozytorów.

W programie koncertu znalazły się 
cztery utwory: Serenada na smyczki op. 
2 Mieczysława Karłowicza, Poemat 
symfoniczny Step op. 66 Zygmunta 
Noskowskiego, Musique de cour Alek-
sandra Tansmana oraz Sonatina na or-
kiestrę dedykowana pamięci Maurice’a 
Ravela autorstwa Henryka Warsa. 

Za sprawą tego ostatniego dzieła mu-
zyczne wydarzenie zyska wyjątkowy wy-
miar. W jeleniogórskiej sali koncertowej 
będzie miała bowiem miejsce światowa 
premiera Sonatiny Warsa, która nigdy 
dotąd nie była wykonywana publicznie! 
Po jej napisaniu kompozytor jedynie 

„roboczo” przegrał utwór z orkiestrą w 
Los Angeles, po którym naniósł na zapis 
nutowy drobne poprawki. Do koncer-
towego wykonania jednak nie doszło. 
Sonatina dedykowana Ravelowi jest 
jedynym utworem ze znajdującej się w 
Los Angeles biblioteki dzieł symfonicz-
nych Warsa, którego rękopis po śmierci 
kompozytora na stałe trafił do Polski. 
Wdowa po kompozytorze Elżbieta War-
sowa podarowała go bowiem poznań-
skiej Bibliotece Uniwersyteckiej. I wła-
śnie dzięki uprzejmości tej instytucji to 

wyjątkowe dzieło będzie mogło zostać 
zaprezentowane naszej publiczności. 
Zdaniem znawców twórczości Warsa 
Sonatina ta ma szczególną wartość dla 
historii polskiej muzyki. I to nie tylko 
ze względu na samą postać i wybitny 
talent muzyczny kompozytora. Utwór 
dedykowany pamięci Ravela ma bardzo 
osobisty charakter. Ponadto utrzymany 
jest w unikatowym stylu nawiązującym 
jednocześnie do języka muzycznego 
Maurice’a Ravela oraz najważniejszych 
nurtów muzyki europejskiej amerykań-
skiej okresu powojennego, kiedy Henryk 
Wars mieszkał i pracował w Stanach 
Zjednoczonych. 

Dopełnieniem oryginalności progra-
mu jeleniogórskiego koncertu niepodle-
głościowego będzie utwór na orkiestrę 
i gitarę Musique de cour Tansmana. 
Wspólnie z naszymi filharmonikami, 
jako solista wykona go Wojciech 
Popielarz. Ceniony gitarzysta jest 
absolwentem Akademii Muzycznej w 
Gdańsku. W dorobku ma szereg nagród 
zdobywanych na międzynarodowych 
konkursach instrumentalnych. Obecnie 
często juroruje w międzynarodowych i 
krajowych konkursach gitarowych. Wie-
lokrotnie nagradzany był za działalność 
artystyczną, edukacyjną i promocję 
kultury polskiej w świecie. 

Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej tego wieczoru grać 
będzie pod batutą Dariusza Tabisza. 

Dyrygent, który poprowadzi koncert, 
swoją działalność artystyczną zaczynał 
od Szkoły Chóralnej Jerzego Kurczew-
skiego, którą ukończył z nagrodą dla 
najlepszego absolwenta. Wraz z Chórem 

„Polskie Słowiki” koncertował w wielu 
krajach Europy i Azji. Jeszcze w czasie 
nauki w liceum muzycznym powołał 
Młodzieżową Orkiestrę Kameralną, z 
którą koncertował aż do ukończenia 
studiów, współpracując w tym czasie 
z wieloma gwiazdami polskiej sceny. 
Studiował w Akademii Muzycznej w 
Poznaniu i Królewskim Konserwatorium 
Muzycznym w Brukseli. Po powrocie do 
Polski w 2008 roku rozpoczął pracę w 
Operze Bałtyckiej. Współpracował ze 
znakomitymi dyrygentami i zespołami 
orkiestrowymi w kraju i za granicą. 
Przed rokiem nominowany został do 
Nagrody Miasta Gdańska dla Młodych 
Twórców Kultury. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwu-
osobowe zaproszenia na ten właśnie 
koncert w jeleniogórskiej filharmonii. 
Rozdamy je osobom, które najszybciej 
zgłoszą się do sekretariatu naszej 
redakcji w Jeleniej Górze (ul. M. Skło-
dowskiej-Curie 13) w najbliższą środę, 
7 listopada, o godz. 16.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznego 
wydarzenia. Zapraszamy!  (dan)

REKLAMA I PROMOCJA

REKLAMA I PROMOCJA

Autorem zdjęcja do tekstu z poprzedniego numeru NJ pt. „Nagrodzono Ak-
tywne Kobiety z Dolnego Śląska” był Rafał Tur.
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Mama nazywa się Dagmara 
Molińska, jej pozostałe dzieci to 
3-letni Patryk, 6-letni Grzegorz, 
7-letnia Julia i 12-letni Robert. 
Wszyscy dostali osobiste we-
zwania sądowe „do osobistego 
stawiennictwa” na rozprawie 
eksmisyjnej, podobnie zresztą jak 
mąż pani Dagmary. Takie indywi-
dualne wezwania nakazuje prawo.

- Mój mąż pracuje dorywczo, 
ja żyję tylko z dwóch tysięcy z 
zasiłków - mówi Dagmara Mo-
lińska. - Zalegam z opłatami, bo 
mieszkanie jest drogie. Za 35 
metrów mam płacić 250 złotych 
plus ponad 900 złotych za dwa 
miesiące ogrzewania.

Kobieta podejrzewa, że sprawa 
eksmisyjna to zemsta urzędni-
ków za to, że poskarżyła się na 
nich parę miesięcy temu Nowi-
nom Jeleniogórskim. Mówiła, 
że obiecano jej ustnie zamianę 
mieszkania na większe, ale nie 
dostała go, bo zdecydowano o 
przydzieleniu tego lokalu szefowi 
Miejskiego Zakładu Gospodarki 
Lokalowej. O sprawie zrobiło się 
głośno. Ostatecznie mieszkanie 
pozostało puste.

Od razu nikogo nie wyrzucą
Kierownik MZGL Robert Szaw-

łowski zapewnia, że o jakiej-
kolwiek zemście nie ma mowy. 

Sprawa eksmisyjna pani Moliń-
skiej i jej dzieci jest jedną z wielu 
w mieście i załatwiana jest takim 
trybem, jak pozostałe. Procedury 
od momentu stwierdzenia, że 
ktoś zalega z czynszem, do po-
zwu o eksmisję, zajmują jednak 
bardzo dużo czasu. I tak postę-
powanie dotyczące Dagmary 
Molińskiej, na przykład, rozpo-
częło się 17 czerwca 2010 roku 
od wypowiedzenia umowy najmu. 
Potem otrzymywała regularnie 
wezwania do zapłaty. Bardzo 
długo nie było mowy, że ktoś ją 
będzie wyrzucał z mieszkania. 

Nie płacili w tym wieku
- Sprawy eksmisyjne przestają 

być czymś wyjątkowym, jak kie-
dyś. Stają się problemem - mówią 
pracownicy komunalni, którzy 
zajmują się mieszkaniówką. W Je-
leniej Górze, na przykład, w 2010 
roku było około 60 eksmisji, w 
2011 - w granicach 90, a w 2012 
do końca października - prawie 
sto. Wyroków eksmisyjnych jest 
aż 790. Więcej ludzi niż kiedyś 
nie płaci za mieszkania, i nie są to 
tylko zaległości paromiesięczne, 
ale nawet wieloletnie. W Jeleniej 
Górze rekordziści nie płacili w 
ogóle w tym wieku. Zaległości 
sięgają kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Eksmisja to absolutna ostatecz-
ność - mówią fachowcy od spraw 
mieszkaniowych w Karpaczu, 

Szklarskiej Porębie, Kowarach 
i Jeleniej Górze. Najpierw dają 
lokatorom szereg różnych szans 

(np. rozkładanie długu na raty, 
odroczenie spłaty, zamianę lokalu 
na mniejszy, tańszy, o niższym 

Komornicy mają tyle pracy, że zwiększają zatrudnienie w swoich

Eksmisji coraz
Dwuletnia Emilka ze Szklarskiej Poręby musi stawić się w sądzie w Jeleniej Górze, bo 
- Nie mają litości. Moja zaległość wynosi tylko 2885 złotych - mówi mama Emilki i czwórki

Zakład komunalny w Szklarskiej Porębie chce eksmitować Dagmarę Molińską z mężem i piątką 
dzieci w wieku od 2 do 12 lat. I tak jednak musi tej rodzinie zapewnić mieszkanie.
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Fundamenty są, idziemy na 
 z Jarosławem Gromadzkim - dyrektorem Jeleniogórskiego Centrum Kultury

- JCK kończy właśnie duży, trzyletni 
projekt „Od fundamentów po szczy-
ty”. Na jego starcie były zapowiedzi 
nowej jakości, jaką wnieść miał on 
do życia kulturalnego miasta i re-
gionu. Wywiązaliście się z zadania? 

- Realizacja projektu potrwa do końca 
roku. Jakiś czas zajmie później jeszcze 
zamknięcie niełatwego procesu rozli-
czania. Dziś jednak można powiedzieć, 
że plan został wykonany. Nie mnie to 
oceniać, ale myślę, że mimo wszyst-
kich problemów, jakie rodziły się po 
drodze, możemy mówić o sukcesie. 

- Zbudowaliście fundamenty i we-
szliście na szczyty? 

- Fundamenty zbudowaliśmy na 
pewno i to w kilku obszarach. Na 
szczyty cały czas wchodzimy. Przede 
wszystkim odrestaurowaliśmy bazę. 
Przywróciliśmy do życia budynek JCK 
przy ul. Bankowej, który praktycznie 
nie nadawał się już do użytkowania, i 
gdyby nie ten projekt, musiałby zostać 
zamknięty. Skala koniecznej moder-
nizacji oznaczała potężną inwestycję 
dalece przekraczającą możliwości 
bieżących remontów. Międzynarodo-
wy projekt pozwolił uratować cen-

ny obiekt 
i otworzył 
możliwości 
s z e r o k i e j 
współpracy 
t r a n s g r a -
n iczne j  z 
n a s z y m i 
sąsiadami. 
S i ę g n ę -
l i śmy po 
środki mię-
dzynarodo-

we, dzięki czemu został poważnie od-
ciążony budżet miasta, przy realizacji 
zasadniczej inwestycji i wielu imprez 
organizowanych w ramach projektu.

- Zagraniczny partner w między-
narodowym projekcie służy głównie 
zdobywaniu pieniędzy z międzynaro-
dowych funduszy. 

- W naszym wypadku nie tylko! I to 
jest zdobyty szczyt, o jakim możemy 
śmiało powiedzieć. Tu zrodziła się 
jakość dodana, jakiej nie zdobyliby-
śmy bez czynnego zaangażowania ze 
strony naszego niemieckiego partnera. 
Dobrym przykładem są choćby warsz-
taty jazzowe, które należą do naszej 

części konkursowej i koncertowej 
festiwalu Krokus Jazz. Szczyt, na który 
chcemy wejść w przyszłym roku, to 
wspólna organizacja całego tygo-
dniowego „Krokusa” w Jeleniej Górze 
zawierającego komponent warszta-
towy i konkursowy uatrakcyjniony 
koncertami gwiazd. Tu też udało się 
już zbudować odpowiedni fundament.

- Czyli nauczyliście się efektywnej 
współpracy? 

- Już wcześniej współpracowaliśmy 
ze Steinhausem w Bautzen, ale te 
ostatnie trzy lata nauczyły nas bardzo 
wiele nowego. Pokazały wiele dróg, 
jakimi możemy iść razem, podobień-
stwa i różnice w naszej działalności. 
Nauczyliśmy się siebie, osiągnęliśmy 
pewien standard w kontaktach i 
teraz współpracuje nam się znacznie 
łatwiej. Teraz wystarczą nam już trzy 
zdania wymienione na temat kolejne-
go działania i każdy wie, o co chodzi, 
czym się będzie zajmował i za co 
będzie odpowiedzialny. Imprezy, które 
wspólnie realizowaliśmy, były na stan-
dardowym poziomie. Główna wartość 
tkwi w nauczeniu się autentycznego, 
wspólnego działania. 

- Co wyszło wam dobrze? 
- Największą wartość miały wspólne 

imprezy muzyczne. Muzycy szybko 
znajdują wspólny język i to daje moż-
liwość błyskawicznego zbudowania 
pola wspólnej pracy. Wartością nie do 
przecenienia są też wszelkiego rodzaju 
warsztaty artystyczne, adresowane do 
wszystkich grup wiekowych uczest-
ników: dzieci, młodzieży i dorosłych. 
Realizując takie międzynarodowe 
przedsięwzięcia, często posługujemy 
się sloganem „łamania stereotypów”. 
My możemy mówić o faktycznym ich 
przełamywaniu. Szczególnie w grupie 
dorosłych adresatów naszych działań, 
którzy mieli już za sobą bolesny etap 
wspólnej przeszłości po obu stro-
nach granicy. Mamy tego dowody 
w opiniach, jakie do nas spływają. 
Wcześniej w pewnych grupach śro-
dowiskowych w Niemczech w ogóle 
nie mówiło się o Polakach i o Polsce, 
albo wspominano o nas z ogromnym 
dystansem. Teraz okazało się, że 
w gruncie rzeczy jesteśmy bardzo 
podobni. Podobnie reagujemy na 
określone sytuacje, mamy wspólne 
wartości, dobrze nam się razem pra-

cuje, możemy się nawet zaprzyjaźnić. 
Z naszej perspektywy słabszego 
braciszka wchodzącego do Unii Euro-
pejskiej łamaliśmy też trochę naszych 
kompleksów. Przekonaliśmy ich i 
jednocześnie siebie, że nie jesteśmy 
wcale tak słabi, jak nam i im mogło 
się wydawać. Może też dlatego nie 
mieliśmy kiepskich produkcji. 

- Ale nie wszystko wypadło 
najlepiej?

- To nie znaczy, że wypadło źle. Na-
wet specjalnie nie zgrzytało. Niektóre 
oceny biorą się po prostu z różnic w 
funkcjonowaniu instytucji po obydwu 
stronach granicy. Np. frekwencja na 
projekcji filmu w naszym DKF-ie na 
poziomie 60 osób jest nas standar-
dowa, ale wcale nieporywająca, bo 
bywa lepsza. U naszego partnera, fre-
kwencja na poziomie 15 osób już jest 
porywająca. I z tym się zderzyliśmy. U 
nich jest lepsze nastawienie do pracy 
warsztatowej i socjalnej zmierzającej 
do kształtowania człowieka. Ta praca 
jest w odbiorze społecznym dobrze 
postrzegana i wysoko ceniona. U nas 
w oczekiwaniach społecznych akcen-
towane są przede wszystkim duże, 
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kancelariach

więcej
zakład komunalny chce ją eksmitować z mieszkania.
innych dzieci.

standardzie, informację o dodat-
kach mieszkaniowych). 

Sposób postępowania z dłużni-
kiem często uzależniony jest od 
jego zachowania i przyczyn dłu-
gu. Jeśli ktoś nie tylko nie płaci, 
ale robi z lokalu melinę, nie dając 
żyć sąsiadom, nie może liczyć 
na taryfę ulgową. Na drugim bie-
gunie są ludzie, którzy nie płacą, 
bo rzeczywiście nie mogą. Nie 
chodzi jednak tylko o to, że ich na 
to nie stać - to byłoby zbyt proste 
wytłumaczenie. Muszą udowod-
nić, że nie są w stanie nic zarobić. 
Inaczej traktowane będzie młode 
małżeństwo złożone z ludzi zdro-
wych, ale bezradnych, leniwych 
i roszczeniowych, a inaczej ktoś 

stary i chory lub niepełnosprawny, 
kto nie może liczyć na jakąkol-
wiek pomoc bliskich. 

Gdy się nie opłaca
Jeden z zarządców mieszkań 

komunalnych w Kotlinie Jelenio-
górskiej nie ukrywa, że najgorzej 
jest z matkami z gromadką dzie-
ci. Często są w bardzo trudnej 
sytuacji finansowej i życiowej, a 
właściciel lokalu, nawet gdy ma 
w ręku wyrok eksmisyjny, nie-
wiele może zrobić, bo matce z 
małymi dziećmi należy się lokal 
socjalny (co najmniej pięć me-
trów kwadratowych na osobę). 
Gdy mama ma pięć pociech i 
jakiegoś przyjaciela, trzeba im 
wszystkim zapewnić 35 metrów 
kwadratowych. 

Jeśli  wcześniej zajmowali 
znacznie większe mieszkanie, 
jest o co walczyć, bo zyskiem - z 
punktu widzenia gminy - będzie 
opustoszały większy lokal. Jeśli 
jednak - tak jak w przypadku 
pani Dagmary ze Szklarskiej 
Poręby - chodzi o mieszkanie 
35-metrowe, zamiast którego 
trzeba zapewnić podobnej wiel-
kości, to w grę - jako korzyść z 
eksmisji - może wchodzić tylko 
różnica w standardzie, bo nowy 
lokal dla matki z dziećmi będzie 
gorszy niż zwalniany. 

Zagrożenie eksmisją do miesz-
kania o niższym standardzie, czy 
nawet propozycja takiej zamiany, 
często okazuje się skuteczne - 
dłużnik mobilizuje się i spłaca 
całość zadłużenia. 

Tysiąc za izbę
Zarządcy starają się unikać 

eksmisji z uwagi na spore kosz-
ty sprawy sądowej i egzekucji 
komorniczej. Za odbicie jednej 
izby komornikowi należy się 
tysiąc złotych. Oczywiście, gmi-
ny i inni właściciele obciążają 
potem kosztami eksmitowanych, 
ale możliwości odzyskania tych 
pieniędzy są praktycznie żadne. 
Eksmitowani żyją bowiem (nie 
wszyscy, ale większość) poza 
normalnym systemem - gdy 
mają długi, uznają, że nie warto 
już legalnie pracować, bo po co 
oddawać komornikowi część za-
robku. Mieszkają więc byle gdzie 
i pracują byle gdzie. Jakby scho-
dzili do społecznego podziemia.

Wiele razy jednak udaje się 
przekonać dłużników do opusz-
czenia mieszkań bez pomocy 
komornika. W Kowarach, na 
przykład, takich eksmisji było w 
tym roku trzydzieści. Ani razu nie 
było potrzeby korzystania z usług 
komornika.

Na bruk wyrzucać nikogo nie 

można. Zgodnie ze wskazaniem 
sądu należy zapewnić lokal so-
cjalny bądź pomieszczenie tym-
czasowe (na okres do pół roku). 
Oczywiście, sąd nie może przy-
dzielać lokalu według własnego 
uznania, ale zgodnie z ustawą 
o ochronie lokatorów. Wymienia 
ona grupy, którym takiego lokalu 
nie można odmówić: kobiety w 
ciąży, bezrobotni, małoletni, nie-
pełnosprawni lub ubezwłasnowol-
nieni i ich opiekunowie, emeryci i 
renciści mający uprawnienia do 
korzystania z pomocy społecznej, 
jak również osoby spełniające 
warunki, które określa rada danej 
gminy. 

Komornik widzi więcej
Jak zwykle w kryzysie, pracy 

przybywa ostatnio windykato-
rom, firmom oferującym szybkie 
pożyczki i komornikom. Jeden 
z tych ostatnich powiedział nam, 
że musiał przyjąć do pracy dwie 
dodatkowe panie i w sumie 
zatrudnia w swojej kancelarii 
dziesięć osób. Inny zapewnił nas, 

że komornik musi wykonywać 
wolę wierzyciela i nie za bardzo 
ma pole manewru. Choć oczy-
wiście, gdy dopatrzy się jakichś 
uchybień, może wstrzymać się 
od eksmisji. Tak się zdarzało w 
naszym regionie, gdy komornik 
uznał, że lokal, do którego miała 
być eksmitowana matka z dzieć-
mi, nie został przystosowany do 
użytku. 

Zdarza się, że komornik ma 
większą wiedzę na temat dłużnika, 
niż zarządca. Ten drugi czasem 
zna dłużnika tylko z suchej ko-
respondencji. Komornik nato-
miast idzie na miejsce eksmisji 
osobiście i może poznać fakty, 
które wcześniej nie były znane 
zarządcy, a które stawiają sprawę 
w zupełnie innym świetle. Może 
się okazać, że w mieszkaniu jest 
ktoś niepełnosprawny bądź małe 
dziecko. Eksmitowany mógł na-
wet nie wiedzieć, że takie fakty 
mogą świadczyć na jego korzyść, 
więc nie zgłaszał ich ani zarządcy, 
ani w sądzie. 

Leszek Kosiorowski

Kilka danych 
Około 300 tysięcy złotych - 

tyle Karpacz wydał w tym roku 
na dodatki mieszkaniowe, dzięki 
którym wiele niezamożnych 
osób jest w stanie uniknąć dłu-
gów czynszowych i zagrożenia 
eksmisją.

9 eksmisji z innych lokali niż 
komunalne zakończyło się w 
tym roku przydzieleniem lokalu 
socjalnego w Kowarach.

14 eksmisji wykonał w tym 
roku Miejski Zakład Gospodarki 
Lokalowej w Szklarskiej Porę-
bie. Pięć odbyło się z udziałem 
komornika, dziewięć udało 
się przeprowadzić bez jego 
pomocy.

Około 30 procent eksmisji w 
Jeleniej Górze dotyczy miesz-
kań pustych, opuszczonych z 
różnych przyczyn przez najem-
ców. Niektóre służą ich zna-
jomym jako miejsca pijackich 
imprez.

1700 złotych średnio kosz-
towało w Szklarskiej Porębie 
zabezpieczenie rzeczy eksmito-
wanych najemców. Jako maga-
zyn służy dawne kino.

90 umorzeń postępowań 
komorniczych dotyczących eg-
zekucji należności dłużników 
mieszkaniowych otrzymał w tym 
roku Zarząd Eksploatacji Zaso-
bów Komunalnych w Kowarach.

Dni Otwarte 
Komorników

15 listopada (czwartek) Dni 
Otwarte Komorników. W godz. 
11-18 w wybranych kancela-
riach w całej Polsce komornicy 
będą przyjmować wszystkich 
zainteresowanych i odpowia-
dać na pytania dotyczące 
swojej pracy. W Jeleniej Górze 
zainteresowani mogą przyjść 
do kancelarii przy ul. Muzeal-
nej 9A/3.

szczyty...
spektakularne wydarzenia estradowe. 
To wielce znacząca różnica. 

- Jaka jest skala współpracy, o 
jakiej mówimy? 

- Projekt „Od fundamentów po 
szczyty” realizowany był od 2010 roku 
i obejmował w części merytorycznej 
pięć obszarów: muzykę, taniec, te-
atr, film i edukację artystyczną. We 
wszystkich tych obszarach było 17 
wyodrębnionych działań, które reali-
zowane były każdego roku. Łącznie to 
były 82 wydarzenia: festiwale, konkur-
sy, warsztaty itd., które wypełniły 242 
dni. Gdyby policzyć poszczególne wy-
darzenia, koncerty, wystawy i zajęcia, 
to w ramach projektu mieliśmy łącznie 
268 różnych działań z udziałem ponad 
20 tys. odbiorców. A to przecież nie 
jedyne działania JCK.

- Ile to wszystko kosztowało? 
- Łącznie z inwestycjami od 2008 

do 2012 JCK pozyskał z różnych 
źródeł zewnętrznych około 7 mln zł na 
zadania warte około 9 mln zł. Polska 
część projektu „Od fundamentów 
po szczyty” to 6,59 mln, z czego 
ponad połowa - 3,7 mln to wydatki 
na inwestycje. Udział miasta w tym 

przedsięwzięciu to 15 proc. Reszta 
to dofinansowanie ze środków Unii 
Europejskiej.

- W nurt projektu wpisaliście kilka 
sztandarowych wydarzeń organizo-
wanych przez JCK, jak choćby Krokus 
Jazz Festiwal, czy festiwal teatralny 

„Pestka”, które dzięki temu mogły 
rozwinąć skrzydła. Co będzie z nimi 
teraz, gdy skończą się pieniądze z 
projektu, a nie będzie ich dość w 
budżecie miasta? 

- Szereg działań zamierzamy konty-
nuować, na ile pozwolą nam na to... 
unijne programy finansowe. Bo nie 
widzę innej alternatywy dla działal-
ności kulturalnej w tej skali. Krokus 
Jazz trzeba przeprogramować w taki 
sposób, by dalej mógł być dofinanso-
wany przez Unię. Szukanie pieniędzy 
we współpracy międzynarodowej na 
przetrwanie tego typu wydarzeń jest 
nieuniknione. Niezbędne są też jednak 
jednoczesne starania miasta o utrzy-
manie ich na obecnym poziomie. Naj-
ważniejsze jednak, że zbudowaliśmy i 
mamy już fundament, który pozwala 
nam na takie działania. 

Daniel Antosik 
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Nowość na jeleniogórskim rynku 
zdrowia

To nowy produkt jeleniogór-
skiego szpitala. Takich poradni w 
Polsce jest zaledwie kilkanaście, 
działają głównie w ośrodkach 
akademickich. Do tej pory najbli-
żej pacjenci musieli dojeżdżać do 
Wrocławia. 

- O poradnię staraliśmy się od 
kilku lat. To nie jest prosty me-
chanizm, wymogi stawiane przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia są 
rygorystyczne: wykwalifikowany 
zespół lekarsko-pielęgniarski, ca-
łodobowy telefoniczny monitoring 
pacjentów, permanentny dostęp 
do laboratorium mikrobiologicz-
nego, do badań obrazowych itp. 
Potencjał naszego zespołu jest 
wielokrotnie większy niż zagwa-
rantowany kontrakt z NFZ - mówi 
dr nauk medycznych Katarzyna 
Matysiak, szefowa Poradni Żywie-
nia Pozajelitowego i Dojelitowego 
w Jeleniej Górze.

Żywienie pozajelitowe i doje-
litowe w warunkach domowych 
stało się w Polsce możliwe dzięki 
staraniom Polskiego Towarzystwa 
Żywienia Pozajelitowego i Doje-

litowego o refundowanie usługi 
przez NFZ. 

Dla kogo poradnia?
- Coraz więcej pacjentów wyma-

ga żywienia dojelitowego bądź 
pozajelitowego. W momencie 
gdy pobyt w szpitalu nie jest 
konieczny i rodziny zabierają 
bliskich do domu, takie rozwią-
zanie jest korzystne pod każdym 
względem - tłumaczy doktor Ka-
tarzyna Matysiak. 

Leczenie w domu pacjenta jest 
tańsze od szpitalnego o około 70-

80 proc. Nie mówiąc o komforcie 
psychicznym chorego leczonego 
w warunkach domowych. 

Do żywienia dojelitowego, 
zgodnie z wymogiem NFZ, kwali-
fikowani są pacjenci, którzy mogą 
odżywiać się przez przewód po-
karmowy, ale nie drogą doustną, i 
mają założoną sztuczną drogę od-
żywiania. Jeżeli chodzi o żywienie 
pozajelitowe, z poradni korzystają 
pacjenci, którzy mają niesprawny 
przewód pokarmowy, nie mają 
go wcale, bądź w części za małej 
do przeżycia (z założonymi tzw. 
dostępami permanentnymi do 
żyły centralnej). 

Z jeleniogórskiej Poradni Żywie-
nia Dojelitowego i Pozajelitowego 
mogą korzystać pacjenci bez 
względu na miejsce zamieszkania. 
Pacjenci muszą jednak zgłaszać 
się regularnie na wizyty kontrolne.

- Pacjenci zagrożeni śmier-
cią głodową, z bezwzględnym 
wymogiem sterylnej diety prze-
mysłowej, odżywiający się dro-
gą dożylną, nie mogą czekać. 
Pomocy mogą szukać w całej 
Polsce - wyjaśnia szefowa jele-
niogórskiej poradni. 

Pewnie, że ważnym elementem 
bezpieczeństwa jest odległość, 
która umożliwi kontrolne wizyty 
w poradni, czy szybki dojazd do 
szpitala prowadzącego leczenie w 
momencie wystąpienia powikłań, 
problemów z dostępem dożylnym 
czy do przewodu pokarmowego. 
Należy jednak podkreślić, że w 
przypadku zagrożenia życia po-
mocy udziela najbliższa placówka 
medyczna. Sprzęt i leki dostarcza-
ne są transportem medycznym do 
domu raz w miesiącu, zgodnie z 
procedurą formalną. 

Zgłoś się do poradni
Poradnia w Wojewódzkim Cen-

trum Szpitalnym Kotliny Jelenio-
górskiej czynna jest w każdą środę 
w godzinach od 13 do 15 w pokoju 
216. Pacjent bądź osoba bliska 
zgłaszająca akces do poradni po-
winna zgłosić się ze skierowaniem 
od lekarza POZ lub innego specja-
listy. Może liczyć na konsultację i 
ewentualne objęcie opieką (jeśli 
będzie miejsce) bądź zakwalifiko-
wanie na listę oczekujących. 

- Na co dzień pracuję w od-
dziale anestezjologii i intensyw-

nej terapii jeleniogórskiego szpi-
tala. Jeżeli pacjent potrzebuje 
konsultacji dotyczącej żywienia 
pozajelitowego i dojelitowego 
natychmiast, może zadzwonić 
poza godzinami funkcjonowania 
poradni. Każdy ze zgłaszają-
cych się, prędzej czy później, 
będzie miał szansę na objęcie 
leczeniem - zapewnia dr Kata-
rzyna Matysiak.

Nie ma co ukrywać. Pacjen-
tów wymagających odżywiania 
pozajelitowego i dojelitowego w 
warunkach domowych będzie 
coraz więcej. Postęp medycyny, 
system ratownictwa medycznego 
sprawiają, że więcej osób po re-
sustytacjach utrzymywanych jest 
przy życiu, choć nie odzyskują oni 
świadomości. Pacjenci bez jelita 
mogą dziś żyć wiele lat. Boryka-
jący się z nowotworem żoładka 
czy przełyku nie są już skazani 
na śmierć głodową. Jeśli ich stan 
jest na tyle dobry, że bliscy zabie-
rają chorych do domu, Poradnia 
Żywienia Pozajelitowego i Dojeli-
towego działająca w warunkach 
domowych jest jedyną nadzieją 
na godne życie. 

REKLAMA I PROMOCJA

Poradnia Żywienia Pozajelitowego  
i Dojelitowego działa od roku!
PORADNIA ŻYWIENIA POZAJELITOWEGO i DOJELITOWEGO prowadzona w warunkach domowych działa w Wojewódzkim 
Centrum Szpitalnym Kotliny Jeleniogórskiej od stycznia 2012 roku! Aktualnie korzysta z niej ośmiu pacjentów. Jeśli spełni się 
obietnica zwiększonego kontraktu z NFZ, otworzy to szansę godnego leczenia kolejnym chorym. 

Do Polski przyjechał 20 lat 
temu turystycznie. Odwiedzał 
tutejsze restauracje. Nie znalazł 
w nich zbyt wielu smacznych 
potraw. Poczuł dla siebie szansę 
na dużo pracy przez lata. Posta-
nowił zostać. 

Z doświadczeniem z wielu 
renomowanych restauracji we 
Francji, jako wykładowca szkoły 
kulinarnej Institut Paul Bocuse 
w Lyonie, rzeczywiście nie na-
rzekał na brak ofert. Doradzał 
ludziom prowadzącym własne 
lokale, uczestniczył w pokazach i 
szkoleniach. Został prezydentem 
Akademii „Bocuse d\’Or Team 
Poland”, był jurorem międzyna-
rodowego konkursu kulinarnego 
we Francji, nakręcono z jego 
udziałem pięć programów telewi-
zyjnych o gotowaniu. Jak mówi, 
podczas szkoleń i pokazów starał 
się przekazać nie tyle przepisy, co 
pewną wrażliwość kulinarną. 

Choć swoją wyjątkowość za-
wdzięcza w sporej mierze temu, 
że jest Francuzem, uwielbia kuch-
nię polską. Taki choćby bigos, 

który uważa za danie genialne 
- tyleż proste, co pyszne. 

- Stara polska kuchnia jest bar-
dzo blisko starej francuskiej - tłu-
maczy. - Opiera się na długim go-
towaniu na niskiej temperaturze

Ze swoim dorobkiem mógłby 
sobie spokojnie nadal żyć tylko 
z pokazów i konkursów, tym bar-

dziej że ostatnio stały się one w 
Polsce bardzo popularne. Stało 
się jednak trochę inaczej. Con-
stant-Michel Labarre z małżonką 
postanowili osiąść na stałe w 
Karpaczu.

- Mieszkaliśmy na stałe w Łodzi, 
ale przez lata byliśmy ciągle w 
drodze - mówi Constant-Michel. 

- Organizowaliśmy pokazy kulinar-
ne w różnych miejscowościach. 
Przejeżdżaliśmy około 60 tysięcy 
kilometrów rocznie. Zaczęło nas 
to męczyć. 

Jeden z pokazów organizowali 
w naszym regionie, czyli nieda-
leko Karpacza. Otrzymali ofertę 
wynajęcia lokalu na restaurację 
w tej miejscowości. Constant-
Michel Labarre zupełnie nie znał 
Karpacza, ale chętnie go poznał. 
Spodobał mu się. Postanowili się 
z żoną tu przeprowadzić. 

- Tutejsze produkty regionalne 
są doskonałej jakości - sery, 
mięso jagnięce, wspaniały likier 
karkonoski, który można doda-
wać do różnych potraw - mówi. 

- I wszystko jest stąd! Zupełnie 
nieznane... W wielu miejscach za 
to widzę oscypki... Przykro mi, że 
tak się dzieje, choć nic do nich 
nie mam. Ale to przecież nie Za-
kopane. Stąd są wspaniałe sery 
kozie! Będę je promować. Po co 
szukać produktów daleko, skoro 
na miejscu są znakomite? 

(kos)

Uratowali 
wędkarza

Gdyby nie policjant i jego kole-
ga, 76-letni wędkarz mógłby utonąć  
w kilkunastometrowej głębi jeziora  
w pobliżu Pilchowic. 

Jak przekazała nam oficer prasowa 
jeleniogórskiej policji Edyta Bagrowska, 
starszy pan wędkował rano w bardzo 
niebezpiecznym miejscu, w którym linia 
brzegowa biegnie skalnym urwiskiem. 
Nagle stracił równowagę i wpadł do wody. 

- Plusk wody oraz wołanie o pomoc 
tonącego usłyszał łowiący nieopodal 
policjant Andrzej Marek z Komisariatu 
I Policji w Jeleniej Górze oraz jego 
kolega Tomasz Kasprzak - opowiada 
Edyta Bagrowska.

Mężczyźni natychmiast rzucili się 
do pomocy. 76-latek, zanurzając się i 
wypływając, z trudem utrzymywał się 
na powierzchni, oddalał się od brzegu. 

Wołanie o pomoc usłyszeli rów-
nież dwaj inni wędkarze, łowiący na 
łódce Artur Raczyński i Marek Ciem-
ny. Andrzej Marek wszedł do wody i 
podał gałąź, za pomocą której, wraz 
z Tomaszem Kasprzakiem, wyciągnął 
tonącego na brzeg. 

- Wędkarz był już tak słaby, że nie 
był w stanie samodzielnie chodzić - 
relacjonuje Edyta Bagrowska. - W 
tym czasie przypłynęli do brzegu dwaj 
wędkarze, którzy łowili na łódce. Cała 
czwórka szybko rozpaliła ognisko, 
Andrzej Marek użyczył własnej kurt-
ki poszkodowanemu. Temperatura 
powietrza nie przekraczała 5 stopni 
Celsjusza, a wody około 10 stopni. 
Pechowy wędkarz wędkował wówczas 
całą noc. Nie pił alkoholu, a chwilowa 
utrata równowagi spowodowana była 
najprawdopodobniej zawrotem głowy. 
76-latek przewieziony został do szpitala. 

(kos)

Francuski kucharz z polską żoną sprowadzili się pod Śnieżkę

Mistrz stawia na sery  
z Karkonoszy
Constant-Michel Labarre ze swoją polską żoną Agnieszką zamieszkali w Karpaczu,  
bo zmęczyło ich jeżdżenie po całym kraju z pokazami kulinarnymi. Francuz jest 
zachwycony produktami regionalnymi z Karkonoszy i okolic. Rozkręci tu swój biznes.

Constant-Michel Labarre 
jest mistrzem  
francuskiej kuchni,  
ale uwielbia polską. 
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W przedwojennym budynku, 
w starej części osiedla fampow-
skiego, problemy z podsiąkaniem 
wód gruntowych i zalewaniem 
piwnic zaczęły się po wielkiej 
powodzi w 1997 roku. Od tamte-
go czasu po każdych większych 
opadach pojawia się woda w 
piwnicy. Utrzymująca się stale 
wilgoć „wędruje” przez mury i 
wychodzi w mieszkaniach na 
parterze. Prawdopodobnie został 
uszkodzony poniemiecki drenaż 
wokół budynku.

Marcin Dudek, właściciel miesz-
kania na parterze, pokazuje wska-
zanie higrometru - 70 procent 
wilgotności.

- W takich warunkach nie da się 
mieszkać. Latem można funkcjo-
nować przy otwartych oknach i 
w przeciągu, ale co zrobić teraz? 
Grzejemy w mieszkaniu, ale 
ciepło sprzyja wykwitom grzyba 

- opowiada lokator.
Mieszkańcy budynku twierdzą, 

że wilgoć z zalewanej piwni-
cy „idzie” po murach w całym 
budynku. Widać to na klatce 
schodowej.

- Sami dbamy o budynek, bo 
traktujemy go jak naszą wła-
sność. Zależy nam, żeby jakoś to 
wyglądało. Ale gdy się nie pozbę-
dziemy wody z piwnic, to szkoda 
inwestować w inne sprawy - mówi 
Wacław Straub.

Lokatorzy z Barlickiego 5 mó-
wią, że regularnie płacą czynsz 
i składkę na fundusz remontowy, 
a mimo tego spółdzielnia miesz-
kaniowa odmawia zajęcia się 
problemem.

- W budynku numer jeden, takim 
jak nasz, też był problem z wodą 
w piwnicy. I tam spółdzielnia wy-
konała drenaż i osuszenie murów. 
I oni płacą stawkę na fundusz 
remontowy 2,60 zł za metr, a nam 
podnieśli z 2 do 2,20 zł. Przecież 
każdy miesiąc zwłoki pogarsza 
stan budynku - dodaje Urszula 
Sebastian.

Spółdzielnia mieszkaniowa 
przesłała mieszkańcom wylicze-
nie nakładów poniesionych na 
budynek oraz saldo funduszu 
remontowego. To ostatnie jest na 
minusie z kwotą ponad 14 tysięcy 
złotych. A nakłady na remonty 
wyniosły ponad 57 tysięcy.

- Wiemy, że w innych budyn-
kach lokatorzy płacą po 1,53 
za metr kwadratowy stawki eks-
ploatacyjnej, a u nas jest 1,63 
złotych. Dlaczego - nie wiemy. 
Przecież spółdzielnia mogłaby 
ze swojego budżetu sfinansować 
prace w naszym budynku, nie 
czekając, aż uzbieramy potrzeb-
ną kwotę, bo za 10 czy 15 lat nie 
będzie co naprawiać - kwituje 
Marcin Dudek.

Spółdzielnia „Fampa” zapropo-
nowała lokatorom, że jeśli zgodzą 
się na podwyższenie składki na 
fundusz remontowy do kwoty 3,5 
zł za metr kwadratowy, to możliwe 
będzie wykonanie koniecznych 
prac.

- Zmieniły się zasady zarządza-
nia nieruchomościami i gospo-
darowania budżetem spółdzielni. 
Nie możemy wydatkować pie-
niędzy na budynek z ogólnej 
puli, bo takiej de facto już nie ma. 
Każda nieruchomość gromadzi 
swój fundusz remontowy. To 
nie są pieniądze zarządu, tylko 
członków spółdzielni. Dlaczego 
inni mają finansować prace w nie 
swoim budynku? Chcemy pomóc 
lokatorom z Barlickiego 5, ale 
muszą mieć świadomość, że to 
kosztuje - mówi Zdzisław Milca-
rek, prezes spółdzielni mieszka-
niowej „Fampa”.

Tymczasem lokatorzy budynku 
twierdzą, że już dawno chętnie 
wykupiliby mieszkania od spół-
dzielni i jako wspólnota miesz-
kaniowa sami gospodarowaliby  
i zarządzali budynkiem.

- Ale to nie takie proste. Oka-
zuje się, że kilka budynków stoi 
na jednej działce i bez podzia-
łu geodezyjnego mielibyśmy 
udziały w tak dużym gruncie. To 
bez sensu. A spółdzielnia mówi, 
że kosztów przekształceń nie 
poniesie i wszystko spadłoby na 
nas. Kogo na to stać? - pytają 
lokatorzy.

Wraz z pierwszymi jesienny-
mi chłodami pozamykali więc 
pootwierane przez całe lato na 
oścież piwniczne okienka. W 
przeciągu piwniczna podłoga 
i ściany trochę szybciej schły. 
A wilgoć w murach trzyma się 
dobrze.

GOK

Dom na 
wodzie
„Zalewanie piwnic w tym budynku 
jest spodziewane przy obfitych lub 
długotrwałych opadach deszczu” - wyjaśnia 
lokatorom domu z numerem 5 przy ulicy 
Barlickiego w Cieplicach, spółdzielnia 
mieszkaniowa „Fampa”. I to po tym, gdy 
mieszkańcy wysłali wiele monitów  
i wniosków w sprawie wiecznie zalewanych 
piwnic i wilgoci, która przenika do mieszkań.

REKLAMA I PROMOCJA

- Woda i wilgoć niszczą nie tylko budynek, ale i nasze zdrowie - mówią lokatorzy budynku.

G
O
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Najgorsza będzie zima. Już te-
raz brakuje węgla. Dojdą wyższe 
rachunki za prąd.

- Mąż leży, już nawet nie usią-
dzie. Palę w piecu tylko w jego 
pokoju, a w pozostałych nie 
grzejemy. Ostatnio robili tu u nas 
dach i właściciel firmy był na tyle 
grzeczny, że pociął mi i wrzucił do 
piwnicy stare deski i klocki - opo-
wiada Teresa Stachniuk.

Tyle chorób
Kobieta porusza się z pewną 

trudnością. Powinna chodzić o 
dwu kulach, żeby nie obciążać 
zwyrodniałych bioder, ale jak tu 
mężowi pampersa przebrać, jak 
pościel zmienić, czy kroplówki 
podłączyć. Kule tylko by prze-
szkadzały.

Pani Teresa jest niepełnospraw-
na od dziecka. Miała już ponad 
20 operacji, w tym dwukrotnie 
wstawianą endoprotezę bioder. 
Gdy jedna z panewek „wpadła” 
do miednicy i owinęła się aortą, 
było groźnie. Mogło skończyć się 
najgorszym. Na szczęście pomoc 
przyszła w porę. Rak narządów 
rodnych na szczęście nie był zło-
śliwy i po operacji przynajmniej tę 
chorobę udało się zażegnać.

- Pracowaliśmy z mężem, gdy 
zdrowie na to pozwalało. Żyliśmy 
skromnie, ale starczało nam jakoś 
na wszystko. Kłopoty się zaczęły, 
gdy mąż zaczął poważnie choro-
wać - dodaje pani Teresa.

Pan Jerzy w wieku 25 lat prze-
szedł zawał serca. Ale młody 
organizm szybko się zregenero-
wał. Niedługo potem dała znać 
o sobie postępująca miażdżyca. 
Mężczyźnie amputowano prawą 
nogę w kolanie.

- Mąż wtedy jeszcze był całkiem 
w dobrej formie. Zbieraliśmy na 
protezę, żeby jakoś mógł funkcjo-
nować. Brałam pożyczki, pisałam 
do różnych fundacji. Udało się 
kupić tę protezę. Kosztowała pra-
wie dziesięć tysięcy złotych. Mąż 
nauczył się z nią chodzić i znalazł 
nawet pracę w zakładzie pracy 
chronionej - dodaje T. Stachniuk.

Choroba męża jednak postępo-
wała. Półtora roku temu przeszedł 
zabieg wycięcia jelita cienkiego. 
Mężczyzna był nawet w klinice w 
Warszawie, gdzie podjęto próbę 
zespolenia jelit w jamie brzusznej, 
ale zabieg nie powiódł się, bo 
narządy były zbyt krótkie. Stan 
mężczyzny pogarsza się, kontakt 
z nim jest coraz trudniejszy. Miaż-
dżyca robi swoje. 

- Mąż karmiony jest pozajelitowo. 
Ma wykonaną stomię. Muszę w 
jego pokoju szczególnie dbać 
o czystość, żeby nie doszło do 
zakażenia. Wszystkie materiały hi-
gieniczne i środki czystości sporo 
kosztują. Dobrze, że leki choć są 
refundowane, bo inaczej nie byłoby 
nas stać na nie - opowiada kobieta.

Stachniukowie mają osiem-
nastoletniego syna. Urodził się 
niewidomy, ale w wieku trzech 

lat wszczepiono mu w Cen-
trum Zdrowia Dziecka implanty i 
dziś jest jedynie niedowidzącym. 
Chłopak uczy się na kucharza w 
szkole specjalnej we Wrocławiu. 
Bardzo dobrze idzie mu z angiel-
skim, chciałby zdobyć certyfikat.

Rodzinie pomogło Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci i funduje 
chłopakowi wyżywienie w czasie 
pobytu w szkole.

Dwie renty i komornik
Rodzina utrzymuje się z dwóch 

rent i zasiłku pielęgnacyjnego 
syna. To w sumie niespełna 1700 
złotych. Stachniukowie mają wyż-
sze świadczenia, ale dużą część 
zabiera komornik.

- Jeszcze długo będzie zabierał 
- przyznaje T. Stachniuk. Rodzina 
zapożyczyła się kilka lat temu, gdy 
zbierała na protezę. Po stracie pra-

cy przestała spłacać raty. - Wpadli-
śmy w pętlę długów. Nie płaciliśmy 
też za mieszkanie. Już myślałam, 
że nas wyrzucą. Ale prezydent mia-
sta był tak dobry i nam to umorzył. 
Teraz już płacimy na bieżąco.

Pani Teresa chciałaby wykupić 
komunalne mieszkanie, bo teraz 
płaci 450 złotych czynszu, a to 
spory wydatek. Sąsiedzi, właści-
ciele mieszkań, płacą połowę tej 
sumy z funduszem remontowym. 
Problem jednak w tym, że na 
wykup jej nie stać.

- W ubiegłym roku opieka dała 
mi pożyczkę na węgiel, a że nie 
miałam z czego oddać, to mi ją 
umorzyli. W tym roku też chciałam 
prosić o taką pomoc. Powiedzieli 
jednak, że córki mojego męża z 
pierwszego małżeństwa powinny 
pomagać finansowo ojcu i żebym 
w imieniu męża wystąpiła do nich 

o alimenty na niego. Ale ja tego 
nie zrobię. Ich matka zmarła, gdy 
były małe. Wychowaliśmy je, jak 
mogliśmy najlepiej. Dobrze się 
uczyły, wykształciły. Mają swoje 
rodziny, dzieci. Nie będziemy ich 
obarczać problemami - dodaje T. 
Stachniuk.

Pani Teresa szacuje, że mie-
sięcznie brakuje jej do zapię-
cia domowego budżetu tysiąca 
złotych. Chodzi do PKPS-u po 
darmową żywność, pytała też w 
różnych firmach o pomoc. Rodzi-
nę wspiera Zbigniew Ładziński.

- Chodzę do psychologa w cen-
trum interwencji kryzysowej. To 
mnie jeszcze jakoś trzyma przy 
życiu. Jest mi coraz ciężej, to 
chodzenie i proszenie o pomoc 
jest upokarzające, ale nie mam 
wyjścia - płacze pani Teresa.

Grzegorz Koczubaj

Rozpacz u Stachniuków
W tej rodzinie brakuje pieniędzy, nie brakuje za to chorób i nieszczęść. Teresie Stachniuk zaczyna brakować 
już siły, by opiekować się ciężko chorym mężem. Sama też nie jest zdrowa. Czeka ją kolejna operacja wymiany 
endoprotezy biodra.

- Mąż wymaga stałej opieki  
- mówi Teresa Stachniuk.
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Jeszcze w tym roku w Zgorzelcu 
powstanie ogólnodostępna ścianka 
wspinaczkowa - element tworzonego 
Centrum Sportów Ekstremalnych. To 
odpowiedź miasta na postulaty mło-
dych ludzi, którzy szukali dla siebie 
przestrzeni w różnych miejscach: 
w wąwozie nad Nysą, za Miejskim 
Domem Kultury, na placu pod Po-
mnikiem Orła, i innych „dzikich” prze-
strzeniach treningowych. Rolkarze, 
deskorolkowcy, skaterzy, miłośnicy 
BMX-ów i inni poszukiwacze moc-
nych wrażeń błąkali się po mieście, 
przepędzani zewsząd prędzej czy 
później przez straż miejską. Burmistrz 
dość długo uzależniał budowę profe-
sjonalnego zaplecza sportowego od 

tego, czy uda się pozyskać 
środki zewnętrzne. 

W ubiegłym roku do 
użytku młodzieży oddano 
wielofunkcyjny skatepark 
o żelbetowej nawierzch-
ni, umiejscowiony obok 
kortów tenisowych przy 
C e n t r u m  S p o r t o w o -
Rekreacyjnym. Był to 
pierwszy etap tworzenia 
Centrum Sportów Ekstre-
malnych. Zgodnie z zało-
żeniami środki na ten cel 
pozyskano z Programu 
Operacyjnego Współ-
pracy Transgranicznej 
Polska - Saksonia na lata 

2007 - 2013. Dotacja przekraczająca 
800 tys. zł pokryła 85 proc. kosztów 
całego przedsięwzięcia. Jednak aż do 
dzisiaj zadanie nie zostało wykonane 
w całości. Skatepark, znakomicie wy-
posażony, służy młodym ekstremali-
stom od wielu miesięcy. Brakowało 
natomiast kolejnego elementu CSE, 
czyli zadaszonej ścianki wspinacz-
kowej. Jej budowa ruszyła wreszcie 
kilka dni temu, po dość skompliko-
wanym procesie wyboru wykonawcy. 
Pierwszy przetarg unieważniono, bo 
najniższa oferta przekraczała środki 
finansowe zabezpieczone na ten cel 
przez miasto. Dopiero w drugim 
przetargu wyłoniono projektanta i 
wykonawcę całego zadania, którym 
jest firma z Torunia. W związku z 
przetargami pojawiły się kontro-
wersje dotyczące wielkości ścianki. 

Początkowo planowano dużą kon-
strukcję o wielkości ponad 150 m 
kw. Gdy okazało się, że pieniędzy 
nie wystarczy, ściankę zredukowano 
niemal o połowę - co dla miłośników 
wspinaczki było zdecydowanie mniej 
atrakcyjne. W tej chwili okazuje się, 
że ścianka będzie mieć ok. 120 m kw. 
co powinno zadowolić wszystkich. 

Obiekt stanie w bezpośrednim 
sąsiedztwie stadionu miejskiego, 
przy budynkach administracji; w 
pewnym oddaleniu od skateparku. 
Nie powinno to jednak stanowić 
żadnego problemu, bo i tak nie 
da się równocześnie wspinać i 
wykonywać ewolucji na kółkach. 
Pod ściankę wylano dopiero fun-
damenty, ale obiekt ma powstać 
jeszcze w tym sezonie. 

(mat)

W Zgorzelcu powstaje ścianka wspinaczkowa 

W tym miejscu stanie wkrótce ścianka 
wspinaczkowa.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 11 listopada 2012 r. wy-
cieczkę nr 40. O godzinie 7.56 wyjeżdżamy z 
Jeleniej Góry pociągiem do Janowic Wielkich.

Trasa długości 14 km przebiega w 
północno-wschodniej części Rudaw Jano-

wickich. W Janowicach Wielkich oglądamy 
najciekawsze zabytki. Następnie podcho-
dzimy szosą do Miedzianki. Widokową 
polną drogą idziemy do Mniszkowa. Na 
Polanie Mniszkowskiej skręcamy w Dolinę 
Janówki. Zatrzymujemy się tu na śniadanie 
przy ognisku. Po odpoczynku, mijając po 

drodze Głaziska Janowickie i Skalne Bramy, 
podchodzimy na wznoszący się na pn.-
zach. krańcu Zamkowego Grzbietu Zamek 
Bolczów. Po obejrzeniu zamku szlakiem 
zielonym schodzimy do Janowic Wielkich, 
skąd o godz.17.24 odjeżdżamy pociągiem 
do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi Wik-
tor Gumprecht z Mysłakowic. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

- My mamy tylko szlak narciarski, a nie trasę 
biegową. Nas ustawa o bezpieczeństwie i ratow-
nictwie w górach i na zorganizowanych terenach 
narciarskich nie dotyczy - uważają władze Kar-
pacza, które zapytaliśmy, jak poradzą sobie ze 
spełnieniem absurdalnych wymogów, jakie na 
gospodarzy narciarskich tras biegowych nakłada 
wspomniana ustawa.

W Karpaczu od paru lat przygotowywana jest 
regularnie trasa biegowa długości około trzech 
i pół kilometra w górnej części miasta, za świą-
tynią Wang. Nie jest łatwa, biegnie momentami 
mocno pod górę, ale jest bardzo ładna, rozpo-
ścierają się z niej wspaniałe widoki na Kotlinę 
Jeleniogórską. 

Zastępca burmistrza Ryszard Rzepczyński twier-
dzi, że skoro jest to normalny szlak narciarski, nie 
trzeba go zabezpieczać w sposób zgodny z usta-
wą, czyli, m.in., wynajmować ratowników, by, na 
przykład, dokonywali odbioru trasy, co oczywiście 
by słono kosztowało. Nie trzeba też przejmować się 
innymi wymogami, na przykład tym, że trasy mają 
być jednokierunkowe.

Z takiej interpretacji przepisów mogą skorzystać 
także gospodarze innych ośrodków narciarstwa 
biegowego, zwłaszcza tych mniejszych, jak w 
Przesiece czy Opawie niedaleko Lubawki. 

(kos)

Karpacz ma tylko szlak
Budniki jako osada od dawna nie 

istnieją, ale nadal słyną z tego, że 
nie widać w nich słońca od listopada 
do lutego. Wiceburmistrz Karpacza 
Ryszard Rzepczyński zamierza więc 
zorganizować imprezy z okazji pożegna-
nia i powitania słońca. Miłośnicy osady 
wytyczyli trasy dla turystów.

Położone w północnej części Kowar-
skiego Grzbietu Budniki są łatwo osiągal-
ne z Karpacza zielonym szlakiem w stronę 
Przełęczy Okraj. Szlak jest tak wygodny, 
że stanowi jedną z ulubionych tras bie-
gaczy. Generalnie ruch turystyczny jest 
tu jednak bardzo niewielki - dociera tu 
rocznie około pięciu tysięcy ludzi, czyli 
tyle, ile w niejeden dzień na Śnieżkę.

Budniki znajdują się na wysokości 
około 900 metrów nad poziomem morza, 
w miejscu przecięcia się zielonego szlaku 
z żółtym, który biegnie z dołu z Kowar. 
Ich historia sięga XVII wieku, a ostatnie 
wiadomości dotyczą lat pięćdziesiątych, 
gdy zamknięto (w 1950 roku) ośrodek 
wypoczynkowy. Powodem były najpraw-
dopodobniej poszukiwania rud uranu. 

Położone na stromym stoku, przez 
113 dni w roku nie widać w nich słońca. 
Historycy podają, że gdy w Budnikach 
mieszkali ludzie, uroczyście obchodzili 
powitanie (26 listopada) i pożegnanie (15 
lutego) słońca.

To fascynujące dla garstki zapaleń-
ców, ale dla wielu ciągle nieodkryte 
miejsce chcą ożywić miłośnicy Budnik, 
którzy założyli stronę internetową 
www.budniki.pl. We współpracy z 
władzami miasta wytyczyl i  t rasę 
dydaktyczno-poznawczą w samych 
Budnikach, która umożliwi turystom 
zobaczenie wodospadu, pozostałości 
starej sztolni oraz resztek budynków 
szkoły i schroniska. Inna trasa, przez 
tak zwane źródełko, umożliwi powrót 
do Karpacza inną ścieżką. Zwolennicy 
nordic walkingu oraz rodziny z dziećmi 
dojdą na Budniki zielonym szlakiem. 

Na oznakowanie i przygotowanie 
tablic informacyjnych oraz ulotek po-
trzeba 40 tysięcy złotych, o które Kar-
pacz będzie starać się już w listopadzie, 
wspólnie z Nadleśnictwem Śnieżka, w 
funduszu „Partnerstwo Ducha Gór”. 
Udział Nadleśnictwa jest konieczny, bo 
Budniki położone są na jego terenie. 

- W pierwszą sobotę po zniknięciu 
słońca nad Budnikami chcemy orga-
nizować pożegnanie go, a w lutym 

- powitanie - mówi Ryszard Rzepczyń-
ski. - Jeśli będzie śnieg, pójdziemy 
na Budniki w skiturach. Imprezy te 
nazwiemy: Karpacz żegna słońce i 
Karpacz wita słońce. 

(kos)

Chcą ożywić Budniki

W Jakuszycach dodatkowe koszty utrzymania 
ośrodka narciarskiego, spowodowane ustawą 
o bezpieczeństwie w górach, doprowadzą do 
podwyżki opłaty za parking. Czasy bezpłatnego 
parkowania pewnie nigdy nie wrócą.

Wybitni wspinacze górscy opowiedzą o 
swoich wyczynach i przygodach podczas 
XIII Karkonoskich Dni Lajtowych, które od-
będą się od 9 do 11 listopada (od piątku do 
niedzieli) w hotelu „Gołębiewski” w Karpaczu.

O swoich wyprawach opowiedzą, 
między innymi, wybitni himalaiści Piotr 
Snopczyński i Denis Urobko, jak również 
znakomity wspinacz David Lama. 

Organizatorem XIII Karkonoskich 
Dni Lajtowych jest Polski Klub Alpej-
ski. Wejściówka na trzy dni kosztuje 
65 zł, piątkowa 15 zł, sobotnia 35 zł, 
niedzielna 30 zł.

Polski Klub Alpejski ufundował dla 
czytelników Nowin jeleniogórskich 
dziesięć bezpłatnych wejściówek na 
trzy dni. Aby otrzymać jedną z nich, 

należy zgłosić się w piątek do biura 
organizacyjnego w „Gołębiewskim” z 
aktualnym numerem Nowin i podać 
nazwiska trzech polskich zdobywców 
Korony Himalajów. Jeśli w piątek 
pula 10 wejściówek nie zostanie 
wyczerpana, będzie można zapytać o 
nie w sobotę.

Szczegółowy program Dni Lajto-
wych na www.nj24.pl                (kos) 

 Dni Lajtowe - wejściówki do wzięcia

Konkurs 
krajoznawczy 
dla dzieci  
i młodzieży

Dzisiaj drukujemy czwarty i ostatni kupon w na-
szym konkursie krajoznawczym, w którym można 
wygrać jedną z 20 gier planszowych. Komplet 
kuponów należy ułożyć tak, aby tworzyły hasło 
i poprawnie podpisać każdy obrazek. Naklejone 
kupony trzeba dostarczyć do 13 listopada, do 
redakcji NJ. Zwycięzców ogłosimy w dniu 20 
listopada br. Nasz adres: Nowiny Jeleniogórskie, 
ul. M. Curie -Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra.

REKLAMA I PROMOCJA
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Jeleniogórzanie przegrali 87:73 
na wyjeździe z Pogonią Prudnik, 
ale jak twierdzi trener Artur Cze-
kański, nie byli bez szans.

Mecz doskonale ułożył się 
dla zespołu Pogoni. Szalał ich 
czołowy zawodnik Marcin Łakis, 
który zagrał przy stuprocentowej 
skuteczności rzutowej. Rozpoczął 
od dwóch celnych trójek, a po 15 
minutach miał na koncie już 17 
punktów. Wówczas było już 38:19 
dla Pogoni. Na szczęście dla jele-
niogórzan, Łakis później zupełnie 
przygasł, zanotował kilka strat i 
szybko złapał 3 faule. Dość po-
wiedzieć, że od wspomnianej 15. 
minuty nie zdobył nawet punktu.

Prudnik jednak długo utrzymy-
wał bezpieczną przewagę, która 
wynosiła dwadzieścia kilka punk-
tów. Inna rzecz, że sędziowie nie 
oszczędzali naszych zawodników. 
Rafał Niesobski już pod koniec 3 
kwarty złapał piąte przewinienie 
i musiał zejść z parkietu. Chwilę 
później trener otrzymał przewi-
nienie techniczne i gospodarze 
mieli dwa rzuty wolne i piłkę z 
boku. Na początku ostatniej 
kwarty Pawłowi Mincielowi także 
odgwizdano piąty faul i nie mógł 

on grać dalej. Mimo tego, jelenio-
górzanie nie poddawali się. W 34. 
minucie po celnej trójce Michała 
Kozaka zmniejszyli straty do 13 
punktów. Było wówczas 77:64 
dla Pogoni i pozostawało jeszcze 
sporo czasu do końcowej syreny. 
Był jeszcze cień szansy na dobry 
wynik. Trener gospodarzy wziął 
czas. Niestety, Pogoń dowiozła 
zwycięstwo. Jeleniogórska dru-
żyna była osłabiona dodatkowo 
brakiem Jarosława Wilusza. Co 
prawda pojechał do Prudnika, ale 
jest chory i nie zagrał ani minuty.

- Daliśmy się zaskoczyć na po-
czątku spotkania - skomentował 
trener Artur Czekański. - Wie-
dzieliśmy, jak z nimi grać, żeby 
wygrać, a mimo tego 
nie daliśmy rady. W koń-
cówce było coraz lepiej, 
w ostatniej kwarcie nasi 
rywale popełnili 12 strat. 
Niestety, Pogoń to zbyt 
doświadczony i zbyt 
cwany zespół aby roz-
trwonić taką przewagę.

Jak mówi, w Prudniku 
cel jest jasny i to widać. 

- Ich nie interesuje nic 
innego jak awans do I 

ligi - mówi A. Czekański. - Są na 
to przygotowani organizacyjnie i 
finansowo.

Pogoń Prudnik - Sudety Je-
lenia Góra 87:73 (21:14, 26:18, 
26:20, 14:21) 

Sudety: Ł. Niesobski 28, Czech 
23, Kozak i R. Niesobski po 7, 
Minciel 4 oraz Wojciul i Raczek 
po 2, Dąbrowski, Nadolski.

Pozostałe wyniki 5. kolejki: Alba 
Chorzów - Mickiewicz-Romus 
Katowice 87:94, Hawajskie Ko-
szule BS Żory - Doral Nysa 
Kłodzko72:86, KS AZS AWF Ka-
towice - WSTK Wschowa Sława 
92:53, GKS Tychy - GTK Fluor 
Gliwice 84:74.

(ROB)

Lider za mocny dla Sudetów

1 KS Pogoń Prudnik  10  5  432 - 362
2 KS AZS AWF Katowice  9  5  428 - 354
3 GTK FLUOR Gliwice  8  5  367 - 371
4 WKK Wrocław  7  4  341 - 252
5 Mickiewicz-Romus  7  5  367 - 401
6 SUDETY Jelenia Góra  6  4  330 - 318
7 GKS Tychy  6  4  306 - 304
8 Alba Chorzów  6  5  401 - 413
9 HK BS Żory  6  4  272 - 287
10 Doral Nysa Kłodzko  6  5  352 - 411
11 WSTK Wschowa Sława 4  4  233 - 356

Aż trzy spotkania obejrzeli w week-
end jeleniogórscy kibice żeńskiej ko-
szykówki. MKS MOS Karkonosze dwa 
razy wygrał. Niestety, Wichoś wciąż nie 
zaznał smaku zwycięstwa.

W sobotę koszykarki MKS-u MOS-u 
Karkonoszy odniosły bardzo cenne 
zwycięstwo z MUKSem Poznań. Pierw-
sza połowa przypominała trochę wizję 
stworzenia świata: na początku był cha-
os. Obie drużyny popełniały niezliczoną 
ilość błędów, złych podań, strat przy 
wyprowadzaniu piłki i niecelnych rzutów. 
Po zmianie stron wszystko się odmieni-
ło. Podopieczne Jerzego Gadzimskiego 
zaczęły grać składniej, lepiej kończyły 
akcje i przede wszystkim wygrywały 
walkę pod tablicami. Tuż przed końcem 
trzeciej kwarty MUKS prowadził 39:38, 

ale Paradowska trafiła za 3 punkty, rzu-
cając równo z syreną. Zaraz na początku 
ostatniej kwarty trójkę rzuciła Podgajna 
i zrobiło się 47:41. W pewnym momen-
cie było już 54:41 dla MKS-u MOS-u. 
Rywalki odrobiły część strat, ale dwa 
punkty zostały w Jeleniej Górze.

W niedzielę MKS MOS Karkonosze 
bez najmniejszych problemów poko-
nał Maximusa Kąty Wrocławskie w 
kolejnym meczu II ligi. Był to mecz bez 
historii, a jeleniogórzanki były przynaj-
mniej o dwie klasy lepsze od rywalek, 
które są zdecydowanym outsiderem 
II ligi. Dowód? Sama tylko Kosalewicz 
zdobyła więcej punktów niż cały zespół 
Maximusa razem wzięty.

Koszykarki MUKS Poznań w sobotę 
grały z MKS-em MOS-em, a w niedzielę 

z Wichosiem Jelenia Góra. Prowadzony 
przez Rafała Srokę Wichoś dzielnie 
dotrzymywał kroku rywalkom. Jele-
niogórzanki nawet prowadziły 32:27. 
Niestety, w połowie trzeciej kwarty 
coś się w drużynie gospodyń zacięło, 
co natychmiast wykorzystały rywalki, 
zdobywając 15 punktów pod rząd. To 
był kluczowy moment tego spotkania. 
MUKS do końca nie dał sobie wydrzeć 
zwycięstwa. Wichoś nie zaznał jeszcze 
w tym sezonie smaku zwycięstwa i zaj-
muje przedostatnie 8 miejsce w tabeli. 
MKS MOS Karkonosze póki co jest na 
trzecim miejscu, z bilansem czterech 
zwycięstw po pięciu spotkaniach.

Fotorelacje z tych spotkań na www.
nj24.pl

(ROB)

Koszykarki na dwóch biegunach

Saneczkarze nie mają w Polsce 
sztucznie lodzonego toru, dlatego od 
kilku lat o medale najczęściej rywalizują 
na gościnnym obiekcie w łotewskiej 
Siguldzie. W zmaganiach o mistrzostwo 
kraju sezonu 2011/2012 nie zabrakło 
niespodzianek.

W konkurencji dwójek utytułowana, 
eksportowa para z karpackiej Śnieżki 

Artur Petyniak i Adam Wanielista 
zajmując trzecie miejsce, pojechała 
poniżej swych sportowych możliwości. 
Srebrne krążki odebrali saneczkarze z 
katowickiego AZS-u. Na najwyższym 
stopniu podium stanęli Artur Gędzius z 
Jakubem Kowalewskim (obaj Śnieżka). 
Pierwszy z nich wywalczył wicemi-
strzostwo Polski w ślizgach jedynek 

mężczyzn. Brązowym medalistą został 
Wojciech Chmielewski z jeleniogór-
skich Karkonoszy. Jego dawny kolega 
klubowy, obecnie w barwach AZS-u 
Katowice, olimpijczyk Maciej Kurowski 
okazał się bezkonkurencyjnym i wygrał 
złote trofeum. W jedynkach kobiet na 
podium zabrakło zawodniczek z obu 
karkonoskich klubów. Mistrzostwo 
Polski zdobyła saneczkarka z UKS-u 
Nowiny Wielkie Natalia Wojtuściszyn.

                 (eMil) 

Mistrzowie Polski z... Łotwy

W nieprzekraczalnym terminie do 
7 bm. będą przyjmowane zgłoszenia 
do ósmych otwartych mistrzostw 
powiatu jeleniogórskiego w kara-
te. Swój akces należy kierować 
na adres pawelpiepiora@gmail.
com. Dodatkowe informacje pod 
numerem telefonu 605 395 432. 
Najmłodsi zawodnicy muszą mieć 
zgodę rodziców na udział w zawo-
dach, wszyscy startujący aktualne 
badania lekarskie i ubezpieczenie 
NNW. Opłata startowa wynosi 10 
złotych od konkurencji.

Mistrzostwa powiatu zostaną 
rozegrane w najbliższą sobotę, 10 
bm. w sali gimnastycznej ZSSPiG 
w Mysłakowicach przy ulicy Suł-
kowskiego 1. Pierwsze walki elimi-
nacyjne od godziny 10. W siedmiu 
grupach wiekowych, od 5 lat i 
młodsi do 16 lat i starsi, zaplano-
wano rywalizację z podziałem na 
płeć w konkurencjach kata i kumite. 
Zawody zostaną rozegrane według 
aktualnych przepisów FSKA z po-
niższymi zmianami: konkurencje 
kata w systemie chorągiewkowym, 

zawodnicy do 9. roku życia powal-
czą jedną minutę w shobu ippon, 
do 10. roku powalczą dwie minuty 
w shobu nihon. Tylko za pisemną 
zgodą trenera i rodzica karatecy 
powyżej 10 lat mogą rywalizować 
bez ochraniaczy na tułów i głowę.

Nagrody odbiorą najlepsi z 
miejsc 1-3, najlepszy zawodnik 
i zawodniczka oraz najmłodszy 
uczestnik mistrzostw. Zakończenie 
zmagań na macie tatami około go-
dziny piętnastej. Powiatowy czem-
pionat zorganizują KS Funakoshi 
Shotokan Karate, UKS Pałac My-
słakowice i ZSSPiG Mysłakowice.

(eMil) 

Sprawdzian karateków

Kolejnej porażki doznały piłkarki 
ręczne KPR-u Jelenia Góra. Trzeba 
przyznać, że zadanie miały bardzo 
trudne: grały na wyjeździe z aktual-
nymi mistrzyniami Polski - Vistalem 
Łączpolem Gdynia.

Podopieczne Małgorzaty Jędrzej-
czak grały falami. Zaczęły słabo, od 
0:3, potem 4:10. Od tego momentu 
KPR przebudził się i zdołał odrobić 
część strat. Nasze zawodniczki 
zmniejszyły stratę do dwóch bra-
mek i nie pozwoliły gdyniankom na 
osiągnięcie większej przewagi. Do 
przerwy KPR przegrywał 17:18 i 
wszystko było jeszcze możliwe.

Na drugą połowę podopieczne 
Małgorzaty Jędrzejczak wyszły bar-
dzo skoncentrowane. W 42. minucie 
wyszły na prowadzenie 23:22. Za-
pachniało sensacją. W końcówce jed-
nak zaprocentowało doświadczenie 
gdynianek, które nie tylko odzyskały 

prowadzenie, ale i wypracowały bez-
pieczną przewagę. Przegrana z mi-
strzyniami Polski wstydu nie przynosi, 
gorzej, że jest to już piąta porażka 
naszej drużyny w tym sezonie.

Niestety dla KPR-u, drugie zwycię-
stwo w sezonie odniosła Piotrcovia 
Piotrków i wyprzedziła jeleniogó-
rzanki w tabeli. KPR po siedmiu 
kolejkach zajmuje przedostatnie 11. 
miejsce. W najbliższej kolejce KPR 
podejmuje Start Elbląg i miejmy 
nadzieję, że kibice doczekają pierw-
szego w tym sezonie zwycięstwa je-
leniogórzanek na własnym parkiecie. 

Vistal Łączpol Gdynia - KPR 
Jelenia Góra 35:29 (18:17)

KPR: Kozłowska, Szalek - Załoga 
13, Buklarewicz 7, Skoczyńska 
3, Figiel 3, Galińska 2, Mączka 1, 
Żakowska, Kubicka, Rupp, Skalska, 
Michalak, Wierelak.

(ROB)

KPR nie dał rady 

Dobra wiadomość jest taka, że 
skrzydłowy PGE Turowa Aaron Cel zo-
stał najlepszym zawodnikiem paździer-
nika Tauron Basket Ligi. Zła - Turów 
po zaciętej walce przegrał pierwszy 
mecz w tym sezonie.

Cel miał imponujące statystyki, 
jeśli chodzi o październikowe ligowe 
spotkania. Zdobywał średnio 15,5 
punktu oraz 9,5 zbiórki, wskaźnik 
eval - 23,8 punktu. Często to wła-
śnie Francuz z polskim paszportem 
prowadził ekipę ze Zgorzelca do 
zwycięstw. Prezes Polskiej Ligi Ko-
szykówki Jacek Jakubowski wręczył 
mu wyróżnienie przed niedzielnym 
meczem Turowa z Treflem w Sopocie. 
Cel zaczął ten mecz dobrze, już po 
150 sekundach gry miał na koncie 
5 punktów, a Turów prowadził 7:2. 

Później do głosu doszli aktualni wi-
cemistrzowie Polski, którzy wyraźnie 
wygrali tę kwartę. W kolejnych mi-
nutach Trefl uciekał, a Turów gonił. 
Dogonił w 23. minucie, kiedy to po 
rzutach osobistych Żigeranovicia było 
po 53. Dalej żadnej z drużyn nie udało 
się osiągnąć większej jak dwupunk-
towa przewaga. W końcówce jednak 
zaprocentowało doświadczenie wice-
mistrzów Polski, którzy w ubiegłym 
sezonie odprawili w półfinale właśnie 
Turów. Była to pierwsza porażka Tu-
rowa w tym sezonie TBL.

Trefl Sopot - Turów Zgorzelec 
80:76 (25:19, 19:24, 19:18, 17:15)

Turów: Cel 9, Chyliński 11, Jackson 
11, Aleksić 6, Żigeranović 14 oraz 
Kulig 9, Mićić 8, Wichniarz 2, Gabiński.

(ROB)

Zmienne szczęście Turowa
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- Mieliśmy do dyspozycji pełny skład - 
tak tłumaczy świetną postawę swojego 
zespołu prezes Leśnika Osiecznica Janusz 
Puzio. Piłkarze z Osiecznicy pokonali 
zdecydowanie Twardego ze Świętoszo-
wa. Rozstrzygnęli ten pojedynek już do 
przerwy, strzelając trzy gole, nie tracąc 
żadnego. Było im o tyle łatwiej, że choć 
nominalnie gospodarzem meczu był 
Twardy, to rozgrywany był na stadionie 
Leśnika, gdyż drużyna ze Świętoszowa 
w Osiecznicy rozgrywa spotkania w roli 
gospodarza.

Lider z Bolesławca pokonał jeżowskie-
go Lotnika, ale nie był to dla niego łatwy 
pojedynek. Gdyby ekipa z Bolesławca 
przegrała, nie mogłaby mieć do nikogo 

pretensji. Zespół z Jeżowa Sudeckiego 
przez większość spotkania przeważał, ale 
miał pecha - po strzałach jego graczy 
piłka raz trafiła w poprzeczkę, a dwa razy 
w słupek. 

Mirsk pokonał wyraźnie Piasta z Wykrot, 
zapewniając sobie trzy punkty praktycznie 
do przerwy. Potem piłkarze Włókniarza 
prześcigali się w marnowaniu doskonałych 
sytuacji strzeleckich, a Piast wytrwale 
walczył o gola honorowego, co mu się w 
końcu udało.

Bardzo efektywną grę prezentuje świe-
rzawska Pogoń. Po słabym początku rundy 
była na dnie tabeli, ale teraz pracowicie 
ciuła punkty, nie przegrywa w głupi sposób, 
i zasłużenie, krok po kroku, wspina się 

coraz wyżej. W Kamiennej Górze świerza-
wianie mieli o tyle ułatwione zadanie, że 
Olimpia znowu nie miała pełnego składu 
i po przerwie musiała grać w dziesiątkę. 
Dwóch graczy Pogoni (Szpecht i Krajewski) 
z poważnymi kontuzjami zabrało z boiska 
pogotowie.

Bardzo ciekawy pojedynek dwóch 
drużyn z końca tabeli zobaczyli kibice 
w Warcie Bolesławieckiej. Miejscowi 
przeważali od początku, ale nie potrafili 
trafić do siatki rywali, co zemściło się - po 
błędzie bramkarza stracili gola. W drugiej 
połowie Jawa cofnęła się do głębokiej 
obrony, uniemożliwiając warcianom 
skuteczne akcje. Trzy punkty pojechały 
do Otoku.

Piast Dziwiszów okazał się bardzo 
surowym egzaminatorem dla świeradow-
skiej Kwisy - bezwzględnie wykorzystał jej 

słabość w ostatnich szesnastu minutach, 
wbijając w tym czasie trzy gole.

Włókniarz Mirsk - Piast Wykroty 4:1 
(4:0), B. Morzecki, Grygiel, Wichowski, 
J. Jasiński - Bogdan Ciaciek. GKS Warta 
Bolesławiecka - Jawa Otok 0:1 (0:1), 
Burniak. BKS Bobrzanie Bolesławiec - Lot-
nik Jeżów Sudecki 3:0 (1:0), Jankowski 
2, Mielnik. Twardy Świętoszów - Leśnik 
Osiecznica 1:4 (0:3), Rudyk - Kałużyński 
3, Zaraziński. Czarni Lwówek Śl. - Endico 
Mitex Podgórzyn 2:1 (2:0), Wrona, Sikora 
(z karnego) - Woźniczka. Piast Dziwiszów 

- Kwisa Świeradów Zdrój 4:0 (0:0), Pie-
trzykowski 3, Sobczak. Victoria Ruszów 

- Bazalt Sulików 6:1 (3:0), Stelwach 3, 
Mentel 2, Dziewiątak - Deszcz. Olimpia Ka-
mienna Góra - Pogoń Świerzawa 2:3 (1:1), 
Wojciechowski, Duda - Wolny 2, Szpecht. 

 (kos)

IV liga
Rozgrywki IV ligi są w tym sezonie 

nieprzewidywalne i dlatego bardzo cie-
kawe. Któż by się bowiem spodziewał, że 
dotychczasowy lider Sokół Wielka Lipa 
tylko zremisuje ze zdecydowanym outsi-
derem Nysą Kłodzko, a będący na fali AKS 
Strzegom przegra u siebie z przeciętnym 
GKS-em Kobierzyce? Na tych potknięciach 
skorzystał Piast Zawidów, który nieoczeki-
wanie został liderem. Podopieczni Rafała 
Wichowskiego w pierwszej połowie wręcz 
roznieśli Orkana Szczedrzykowice. W 20. 
minucie po podaniu Mazura Grabowski 
strzałem przy słupku otworzył wynik spo-
tkania. Później Kamil Gorzka podwyższył 
na 2:0, wykorzystując doskonałe podanie 
od doświadczonego Konrada Tkaczyka. 
Niedługo przed przerwą padł trzeci gol. 
Ponownie na listę strzelców wpisał się 
Grabowski a asystował ponownie Mazur.

Zaraz po przerwie doskonałą okazję na 

podwyższenie rezultatu miał Adrian Gorzka, 
ale jej nie wykorzystał. Z czasem do głosu 
doszli goście, zdobyli dwa gole. To spowo-
dowało, że końcówka była bardzo nerwowa. 
Orkan atakował, Piast się bronił.

- W pierwszej połowie mieliśmy mnóstwo 
sytuacji, mogliśmy prowadzić 5:0. Orkan 
przespał tę część meczu, w drugiej było 
odwrotnie - to my stanęliśmy - przyznał 
trener Rafał Wichowski. Czy się cieszymy z 
lidera - to oczywiste. Przed sezonem chcie-
liśmy tylko zająć jak najszybciej bezpieczne 
miejsce, bo co roku do końca się bronimy 
przed spadkiem. O awansie nie było nawet 
mowy, ale jeśli go wywalczymy, to przecież 
nie będziemy rozpaczać z tego powodu.

Kolejne zwycięstwo zanotowała Olimpia 
Kowary i wyraźnie podskoczyła w tabeli. 
Zawodnicy z Kowar rozgromili rezerwy 
Miedzi Legnica. Miedź wystąpiła wzmoc-
niona kilkoma zawodnikami z pierwszej 
drużyny. - Można powiedzieć, że to trudniej, 
ale ja uważam, że łatwiej, bo zwykle takim 
zawodnikom średnio się chce grać - mówi 

trener Olimpii Marek Siatrak. - Wiedzieli-
śmy, że Miedź dysponuje dużą siłą rażenia, 
gra szybko, ale często w poprzek boiska. 
Dlatego nastawiliśmy się na kontry. Zakła-
daliśmy, że po każdym przejęciu piłki musi 
nastąpić dokładne podanie do przodu. Uda-
ło się, z czego jesteśmy bardzo zadowoleni.

Frajersko dwa punkty wypuściły z rąk 
Karkonosze. Jeleniogórzanie prowadzili w 
Nowej Rudzie 2:1, ale stracili gola w doli-
czonym czasie gry. Podopiecznych Artura 
Milewskiego częściowo usprawiedliwia 
fakt, że mecz odbywał się na sztucznej 
murawie w Słupcu. Jeleniogórzanie grali 
w tym sezonie pierwszy raz na takiej 
nawierzchni.

Wobec wyczynu Piasta i Olimpii trochę 
na boczny tor spadły derby naszego regio-
nu pomiędzy Łużycami a zgorzelecką Nysą. 
Obie drużyny potrzebują punktów jak ryba 
wody. Wygrali gospodarze po golach zdo-
bytych w końcówce meczu. Była to szósta 
porażka Nysy z rzędu i przynajmniej piąta 
frajerska. Taka, w której Nysa mogła liczyć 

co najmniej na remis. Łużyce dzięki temu 
zwycięstwu mają jeszcze kontakt z druży-
nami ze środka tabeli. Trochę pechowo 
w Oleśnicy przegrała Granica Bogatynia. 
Prowadziła 1:0, ale to rywale cieszyli się 
z 3 punktów. Piękna była druga bramka 
dla Granicy autorstwa Chrzanowskiego. 
Strzelił on z rzutu wolnego z 16 metrów. 
Wolnego podyktowano po faulu na zawod-
niku gości. On i jego koledzy co prawda 
uważali, że było to już w polu karnym. 
Chwilę później nie miało to już dla nich 
większego znaczenia.

Wyniki 14. kolejki IV ligi: Olimpia Ko-
wary - Miedź II Legnica 6:2 (3:1), bramki 
dla Olimpii: Liszka x2, Zatylny, Udod, Mil-
czarek, Szujewski, Piast Nowa Ruda - Kar-
konosze Jelenia Góra 2:2 (1:0), bramki dla 
Karkonoszy: Malarowski (k), Bednarczyk, 
Łużyce Lubań - Nysa Zgorzelec 2:0 (0:0), 
bramki: Gandurski, Misiurek, Pogoń Ole-
śnica - Granica Bogatynia 3:2 (1:1), bram-
ki dla Granicy: Pietkiewicz, Chrzanowski, 
Piast Zawidów - Orkan Szczedrzykowice 

3:2 (3:0)bramki: Grabowski x2, K. Gorzka, 
AKS Strzegom - GKS Kobierzyce 2:4, Nysa 
Kłodzko - Sokół Wielka Lipa 1:1, Orla 
Wąsosz - Piast Żmigród 0:2 (ROB)

Tabela IV ligi
1. PIAST ZAWIDÓW 13 25 23-14
2. Sokół Wielka Lipa 13 25 25-19
3. Piast Żmigród 13 25 28-16
4. GKS Kobierzyce 13 23 28-24
5. AKS Strzegom 13 22 29-17
6. Orkan Szczedrzykowice  13 20 23-22
7. OLIMPIA KOWARY 13 20 28-21
8. Pogoń Oleśnica 13 19 22-22
9. Orla Wąsosz  13 19 17-20
10. GRANICA BOGATYNIA 13 19 27-20
11. KARKONOSZE 13 19 23-20
12. Piast Nowa Ruda 13 15 19-16
13. ŁUŻYCE LUBAŃ 13 14 22-32
14. Miedź II Legnica 13   9 18-22
15. NYSA ZGORZELEC 13   8 10-29
16. Nysa Kłodzko 13   4 7-36

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. BKS Bolesławiec 14 34 45:12
2. Włókniarz Mirsk 14 31 67:18
3. Leśnik Osiecznica 14 27 30:16
4. Twardy Świętoszów 14 24 33:20
5. Lotnik Jeżów Sudecki 14 24 33:25
6. Pogoń Świerzawa 14 24 24:25
7. Piast Wykroty 14 22 30:27
8. Endico Mitex Podgórzyn 14 20 29:20
9. Piast Dziwiszów 14 19 26:23
10. Czarni Lwówek Śl. 14 18 22:26
11. Kwisa Świeradów 14 17 20:28
12. Olimpia Kamienna Góra 14 16 25:45
13. Victoria Ruszów 14 15 25:41
14. Bazalt Sulików 14 11 16:47
15. Warta Bolesławiecka 14 10 15:36
16. Jawa Otok 14 9 17:46

Klasa okręgowa

A klasa
XIII kolejka obfitowała w ciekawe poje-

dynki, zwłaszcza w I grupie. Pagaz i Orzeł 
zagrali znakomite spotkanie bez chwili 
przestoju. Pierwsza połowa była bardzo 
wyrównana, a obie drużyny miały swoje 
okazje, ale wykorzystały tylko po jednej w 42. 
i 44. minucie. Po zmianie stron przez blisko 
pół godziny gospodarze zagrali rewelacyjnie. 
Naciskając rywala już przy wyprowadzaniu 
piłki spod własnej bramki stłamsili Orła, nie 
pozwalając mu nawet zawiązać akcji. Mieli 
w tym czasie przynajmniej cztery dogodne 
sytuacje, ale nie wykorzystali żadnej. W mia-
rę upływu sił zawodnicy z Krzeszowa zaczęli 
popełniać błędy, które pozwoliły gościom 
wychodzić na dogodne pozycje. Pierwsze 
dwie sytuacje Orzeł zmarnował, w trzeciej 
Adamowicz już nie popełnił błędu, ustalając 
wynik spotkania.

Świetne mecze rozegrano także w Bol-
kowie i Jeleniej Górze. W pierwszym Piast 
po bardzo wyrównanym spotkaniu pokonał 
Łomnicę, ale każdy mógł ten mecz wygrać, 
bo to jedna, to druga drużyna przeważała, 
obie też miały po kilka niewykorzystanych 
stuprocentowych okazji, choć chyba jednak 
to bolkowianie zaliczyli ich więcej. W Jele-
niej Górze to Chełmsko było w przekroju 
całego meczu lepsze od Chojnika, ale gospo-
darze zdołali doprowadzić do wyniku 2:3, co 
przydało rywalizacji kolorytu. Ostatnie słowo 
należało jednak do gości.

Kto po pierwszej części rundy skreślał 
Czarnych Strzyżowiec, powinien zweryfiko-
wać oceny. Czarni odmienili się w zwycię-
skim meczu z Krzeszowem i od tamtej pory 
ciułają punkty, tym razem urywając je Lechii. 
Co prawda goście bliżsi byli zwycięstwa 
(nieuznana, bo ze spalonego, bramka - ich 
zdaniem niesłusznie), ale ostateczny wynik 
nie krzywdzi drużyn. 

W pozostałych spotkaniach nie było 
już takich emocji. W każdym faworytem 
byli gospodarze i wywiązali się z swojej 
roli. Orzeł Wojcieszów wręcz w sposób 
imponujący, bo nawet na boiskach A klasy 
10 strzelonych goli nie zdarza się codziennie. 

W II grupie nie zabrakło niespodziewa-
nych rozstrzygnięć. Najbardziej zaskakujące, 
to chyba remis Orlików (na boisku rywala) 
z Gryfem. Gryfowianie nie prezentują się 
już tak słabo, jak na początku sezonu i są 
trudnym rywalem dla najlepszych drużyn. W 
meczu z faworyzowanym Węglińcem mieli 
wręcz więcej okazji na wygraną, choćby 
pudło przy strzale głową na pustą bramkę, 
sytuacje sam na sam - piłka powędrowała 
obok słupka, i poprzeczkę po uderzeniu z 
rzutu wolnego.

Porażka drugiej węglinieckiej drużyny nie 
jest może już aż tak niespodziewana - grali 
sąsiedzi z ligowej tabeli - ale jej rozmiar już 
tak, zwłaszcza że Górnik był gospodarzem. 
Pierwsza połowa była wyrównana, ale w 
drugiej goście byli już wyraźnie lepsi. W 
nietypowych okolicznościach padła jedyna 
bramka dla gospodarzy: goście przerwali 
grę po kontuzji jednego z zawodników; 
gdy grę wznowiono, oczekiwali, że rywale 
zwrócą im piłkę, zamiast tego napastnik 
gospodarzy pobiegł na bramkę Kościelnika 
i strzelił gola na remis. Górnicy wykazali 
się jednak klasą - oddali gola, a ich strzelec 
po meczu przepraszał i usprawiedliwiał się 
ferworem walki.

Niespodzianką nie był remis wicelidera 
z liderem. Obie drużyny zagrały o całą pulę. 
Początek należał do Leśnej, potem przez 
długie fragmenty przeważał Radzimów, a 
rozstrzygnięcie - wyrównujący gol dla gości 

- padł na siedem minut przed końcem.
Wyrównane było też spotkanie Markocic 

ze Stellą, choć w tym przypadku goście 
przeważali w I, a gospodarze w II połowie. 
Mimo mnóstwa świetnych sytuacji gole 
nie padały i gdy wydawało się, że tu także 
dojdzie do podziału punktów, lubomierzanie 
już w doliczonym czasie zdobyli bramkę za 
3 punkty.

Wielką awanturą skończył się mecz III 
grupy w Raciborowicach między miejsco-
wym GKS-em, a LZS Brzeźnik. Nie sposób 
opisać przebiegu zdarzeń, bo ile relacji, tyle 
wersji. W jednym obie strony były zgodne, 
krytykując głównego arbitra za brak zdecy-

dowania w pierwszej i pochopne decyzje 
w drugiej połowie (chwalono natomiast 
jednego z sędziów bocznych). Z tego, co 
udało się ustalić: do wybuchu emocji doszło 
dwa razy - najpierw gdy czerwoną kartką za 
kwestionowanie decyzji sędziego ukarany 
został zawodnik gości; potem po zderzeniu 
przy linii bocznej, gdy piłkarz z Raciborowic 
sam próbował wymierzać sprawiedliwość 
rywalowi. W tym momencie na boisko wbie-
gła grupa kibiców z Brzeźnika (przyjechali 
w liczbie ok. 50), a ci z Raciborowic też nie 
usiedzieli na swoich miejscach. Jak to ob-
razowo opisał jeden z rozmówców - zaczęły 
się gonitwy jak na westernach. W tym mo-
mencie sędzia przerwał mecz (w Brzeźniku 
utrzymują, że to oni opuścili boisko). 

Aż takich emocji nie było w Łaziskach, 
gdzie dość sensacyjnie poległ wicelider. 
Wynik z pierwszej połowy wskazywał wręcz 
na pogrom, bo goście przegrywali 3:0, ale 
nawet w Łaziskach przyznają, że ten rezultat 
nie oddawał przebiegu gry, bo goście mogli 
i powinni mieć też gole na swoim koncie 
(nie trafili np. do pustej bramki). W drugiej 
połowie grała już tylko drużyna Apisu, a 
gospodarze bronili się momentami wręcz 
rozpaczliwie. Jednak ostatecznie, jak się 
okazało, z dobrym skutkiem, w czym niema-
ła zasługa miejscowego bramkarza. 

Grupa I: Nysa Wolbromek - Victoria 
Czadrów 2:0 (1:0) Klimek (2; k.); Czerwo-
na kartka: Łaska (81. min.; Victoria; 2 ż.), 
Chojnik Jelenia Góra - 1946 Chełmsko 

Śląskie 2:4 (0:2) Seta (k.), Gadzimski 
- Pączkowski, Burnatowski, Gryzło, Butkie-
wicz, Pagaz Krzeszów - Orzeł Lubawka 
1:2 (1:1) Kraszewski - Adamowicz (2), 
Czarni Strzyżowiec - Lechia Piechowice 
1:1 (1:1) Wesołowski - Binasiewicz, Orzeł 
Wojcieszów - Kwarc Pisarzowice 10:1 Janc 
(3), Mateusz Firlej (3), Maciej Firlej, Sporny, 
Wróblewski, Opaczewski dla Wojcieszowa; 
Piast Bolków - KS Łomnica 2:1 (1:0) 
Karkowski (2) - Rhoda, Woskar Szklarska 
Poręba - Orzeł Mysłakowice 3:0 (0:0) 
Turczyk, Siabrak, Adamczyk

Grupa II: Pogoń Markocice - Stella 
Lubomierz 0:1 (0:0) Soczyński, Błękitni 
Studniska Dolne - Skalnik Rębiszów 4:1 
(2:1) Kaczmarczyk, Szymków, Kiełb (k.), 
Szywała - Uniszczuk, Gryf Gryfów Śląski - 
Orliki Węgliniec 1-1 (1:1) Ziablicki - Hałdaś, 
Górnik Węgliniec - LZS Kościelnik 1:4 (0:0) 
Dąbrowski - Mikierysz (2), Tusień, Pędzow-
ski, LZS Radostów - LZS Porajów/Kopaczów 
7:1 (4:0) Śliwa (2), Ciułowski (2), Stankowski, 
Chmielewski, Rosa - Boczek, Cosmos Radzi-
mów - Włókniarz Leśna 2:2 (1:1) Bełzowski, 
B. Panek, Olsza Olszyna - Chmielanka 
Chmieleń 1:0 (0:0) Zaparty; Czerwona kart-
ka: Talarz (82. min.; Chmielanka; 2 ż.) 

Grupa III: Sparta Zebrzydowa - GKS 
Iwiny 7:1 (2:1), KS Łąka - Cosmos Mi-
lików 3:0 (2:0) Nakonieczny, Padewski, 
Pietracho, Iskra Łagów - LKS Dobra 2:0 
(1:0) Radziul, Głębocki, LZS Łaziska - Apis 
Jędrzychowice 3:2 (3:0) Kowalewski (2), 
Cieślicki - Posioł, Rydol, Hutnik Pieńsk - 
GKS Tomaszów Bolesławiecki 3:2 (1:1) 
Kirkiewicz (2), Jagiełło - Ł. Szewczyk, P. 
Szewczyk, LKS Ocice - KS Stare Jaroszo-
wice 3:2 (2:1) Karaban, Jakieła, sam. - Król 
(2), GKS Raciborowice - LZS Brzeźnik 2:1 
(0:1) mecz przerwany w 92. min. A. Miżdżal 
dla Brzeźnika; czerwona kartka K. Miżdżal 
(Brzeźnik), Bogacki (Raciborowice).  (mal)

Tabela I grupy po XII kolejkach (mecz 
Lubawka - Chojnik  zweryfikowano jako 
walkower dla Orła)
1. Orzeł Lubawka    32 35-12
2. Piast Bolków   27 43-18
3. 1946 Chełmsko Śl.  25 30-12
4. Orzeł Wojcieszów   22 46-23
5. Pagaz Krzeszów   18 23-15
6. KS Łomnica   18 32-26
7. Nysa Wolbromek   18 26-25
8. Woskar Szklarska Poręba  17 24-24
9. Chojnik Jelenia Góra   15 32-42
10. Lechia Piechowice   12 13-20
11. Orzeł Mysłakowice   11 17-25
12. Victoria Czadrów   11 22-33 
13. Kwarc Pisarzowice   8 14-42
14. Czarni Strzyżowiec   4 13-52

Grupa II
1. Włókniarz Leśna   31 50-16
2. Cosmos Radzimów  22 34-16
3. Stella Lubomierz   22  45-26
4. Orliki Węgliniec   21  44-24
5. Błękitni Studniska Dolne 20 36-31
6. Olsza Olszyna   20 24-21
7. Pogoń Markocice   17 32-33
8. LZS Kościelnik   17 20-20
9. LZS Radostów   17  29-29
10. Górnik Węgliniec   15  22-37
11. Gryf Gryfów Śląski   12 20-28
12. Skalnik Rębiszów   10 19-40
13. Chmielanka Chmieleń   7 15-42
14. LZS Porajów-Kopaczów 6 19-41

Grupa III (mecz z X kolejki Cosmos Milików 
- GKS Tomaszów zweryfikowany na 0:3 dla 
gości - na boisku 1:1)
1. Sparta Zebrzydowa   30 37-12
2. Apis Jędrzychowice   28 46-22
3. Hutnik Pieńsk   25 40-22
4. Iskra Łagów  25 40-25
5. GKS Raciborowice   23 25-21
6. LKS Ocice   17 30-34
7. LZS Brzeźnik   16 24-22
8. Stare Jaroszowice   16 24-29
9. LZS Łaziska   16  22-25
10. GKS Tomaszów Bol.  12 16-26
11. LKS Dobra   12 14-29
12. KS Łąka  12  23-30
13. GKS Iwiny  10 13-29
14. Cosmos Milików   2 8-40

Pagaz z Orłem zagrali znakomite spotkanie.
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Druga taka niespodzianka, to 
nadspodziewanie wysoka lokata 
Janowic Wielkich. Gmina po uszy 
zadłużona, spłacająca olbrzymie 
kwoty z tytułu zobowiązań, po-
trafiła znacząco zwiększyć bu-
dżet, inwestuje, i to dało miejsce 
w środku stawki.

Dość nieoczekiwanie niskie 
są też lokaty miasta Bolesławiec 
(zaważyło przede wszystkim 
znaczne przekroczenie progu 
ostrożnościowego w zakresie 
spłaty zobowiązań i - pewnie z 
tym związane - znacznie mniej-
sze wydatki inwestycyjne) oraz 
gmin uchodzących za wzorowe: 
Bolesławiec i Warta Bolesławiec-
ka (ta ostatnia zamyka listę).

Kondycja w czasach kryzysu
Kilkunastoletnie przypatrywa-

nie się sytuacji ekonomicznej 
samorządów, przy okazji sporzą-
dzania rankingów gmin, skutecz-
nie wyleczyło mnie z poglądu, 
że są gminy skazane na sukces 
i takie, które nie mają żadnych 
perspektyw. W poprzednich ran-
kingach zmieniało się wiele. Był 
okres prosperity dla największych 
miast; swoje chwile miały kurorty 

- te duże i te małe, ale też gminy 
tylko pretendujące do takiego 
miana; w pewnym okresie pogo-
da zapanowała także dla gmin 
wiejskich. Nawet to, co wydawało 
się niezmienne: brak perspektyw 
dla małych miasteczek - stolic 
gmin miejsko-wiejskich, przewar-
tościowały fundusze unijne. Zwy-
kle okupowały końcówkę trzeciej 
i czwartą dziesiątkę poprzednich 
rankingów, ale kiedy otrzymały 
finansowe wsparcie z zewnątrz, 
w większości wykorzystały ją. 
W kilku przypadkach wcale nie 
efemerycznie. 

X ranking jest jednak inny 
od poprzednich ze względu na 
zgoła odmienną ekonomiczną 
rzeczywistość, w jakiej działają 
samorządy. To przede wszyst-
kim kryzys, k tóry znacząco 
osłabił potencjał gmin, ale tak-
że znacznie słabszy strumień 
pieniędzy z unii, a do tego - w 
przypadku większości jedno-
stek - konieczność spłacania 
zobowiązań poczynionych na 
cywilizacyjny skok, który stał 
się w ostatnim dziesięcioleciu 
ich udziałem.

Efekt jest taki, że wygranymi 
X rankingu gmin są Świeradów, 
Jelenia Góra, Bogatynia, Zgorze-
lec (miasto i gmina), także - mimo 
wszystko - miasto Bolesławiec. 
To te jednostki, którym pomaga 

renta naturalna (przemysł, atrak-
cyjność turystyczna, funkcja 
stołeczna, szczególne położenie 
geograficzne), a do tego w ostat-
nich latach rozwijały stabilnie 

- może bez fajerwerków, ale też 
bez ryzyka, co dziś okazuje się 
opłacalne. 

Zwycięstwo Świeradowa nie 
jest zaskakujące, bo miasto ma i 
potencjał, który znacząco wzrósł 
po zakończeniu ostatnich inwe-
stycji zewnętrznych, a przy tym 
było jednym z liderów pozyski-
wania środków unijnych 

Lepiej to jednak widać na przy-
kładzie Jeleniej Góry, która nigdy 
nie była pierwsza w rankingu, 
choć pozornie - jako największe-
mu miastu regionu, a przy tym 
ciągle centrum administracyjne-
mu - wydawałoby się przypisane 
z urzędu. Poszczególne wskaźni-
ki nie imponowały, w sumie jed-
nak dawały stabilnie zarządzaną, 
rozwijającą się strukturę. W efek-
cie nigdy jednak Jelenia Góra nie 
wypadła z pierwszej dziesiątki. 

Inaczej Bolesławiec, miasto z 
bardzo podobnym potencjałem, 
które jednak po raz pierwszy 
wypadło poza pierwszą dziesiąt-
kę. To cena za wysokie lokaty w 
poprzednich rankingach - zwykle 
lepsze niż Jeleniej Góry - uzyski-
wane przede wszystkim dzięki 
inwestycjom. Te jednak były 
możliwe za sprawą kredytów, 
które teraz trzeba spłacać. W 
2011 r. na obsługę długów trze-
ba było przeznaczyć ponad 14 
proc. dochodów, gdy za próg 
ostrożnościowy przyjmuje się 
10 proc. Z taką pozycją miejsce 
w czubie było nierealne. Trzeba 
dodać, że globalnie miasto Bo-
lesławiec nie ma niepokojącego 
zadłużenia (36,6 proc.), może 
więc wysokie spłaty to próba 
szybkiego oddłużenia budżetu 
przed spodziewanymi dużymi 
pieniędzmi unijnymi w kolejnych 
perspektywach finansowych. 

W tej grupie powinny też zna-
leźć się Karpacz i Szklarska Po-
ręba. Zwłaszcza Karpacz, który 
pod względem dochodów wła-
snych ustępuje tylko Bogatyni, a 
dystans z roku na rok maleje. Do 
tego ma budżet dość proinwe-
stycyjny. Z drugiej jednak strony 
jest drugą najbardziej zadłużoną 
jednostką w regionie (57,77 proc. 
to wyraźne przekroczenie progu 
ostrożnościowego), a przy tym 
jest jedynym samorządem, który 

w 2011 i 12 roku nie pozyskał 
ani złotówki środków unijnych. 
To zepchnęło kurort na koniec 
trzeciej dziesiątki.

Szklarska Poręba z kolei, choć 
pod względem dochodów wła-
snych wypada rewelacyjnie, 
bardzo skąpi na inwestycje. 
Przeznacza na nie zaledwie 10 
proc. globalnych wydatków, co 
pozwala zastanawiać się, na co 
wydano ponad 20 mln zł.

To jednak nic w porównaniu 
z Piechowicami, gdzie w 2011 r. 
na inwestycje wydano UWAGA 
72 tys. zł, czyli 11 zł na jednego 
mieszkańca (to 0,46 całości 
gminnych wydatków). W najlep-
szej pod tym względem Starej 
Kamienicy wydatki inwestycyjne 
przekraczają 57 proc. wydatków 
ogółem, co na jednego miesz-
kańca oznacza kwotę ponad 3,7 
tys. zł (fakt, że to przede wszyst-
kim unijne pieniądze).

Dzięki tak wysokim wydatkom 
na inwestycje, także świetnym 
efektom w pozyskiwaniu środ-
ków unijnych Stara Kamienica (a 
wraz z nią m.in. Marciszów, Woj-
cieszów) znalazła się w samym 
czubie zestawienia. To jednak 
raczej tylko chwilowe…

Ależ nam ubyło…
Po sytuacji finansowej samo-

rządów najlepiej widać, że kryzys 
nie jest tylko bajką o czarnym 

ludzie, ale jak najbardziej realną 
okolicznością mocno spowalnia-
jącą rozwój gmin.

Zasadniczo przez ostatnich 
niemal 20 lat budżety gmin nie-
ustannie rosły. Raczej incyden-
talnie zdarzało się, by w kolejnym 
roku do dyspozycji było mniej. 
Aż do teraz. 

Porównując dochody własne 
samorządów z ubiegłego roku, 
do tych uzyskiwanych w 2008 
r., w przypadku aż co czwartej 
z nich okazały się one niższe. 
Rekordowy spadek zanotował 
Nowogrodziec, gdzie ubiegło-
roczne dochody były aż o jedną 
trzecią niższe; sporo straciły też 
Świerzawa i Karpacz (spadek o 
15 proc.), a także Jelenia Góra 

X ranking gmin - Świeradów Zdrój zwycięzcą

Czas stabilnych i ostrożnych

 X ranking gmin 
 - zestawienie
�(w nawiasie odniesienie do pozycji 
w poprzednim rankingu)

1.� Świeradów�� 31� (é14)
2.� Marciszów�� 44� (é2)
3.� Jelenia�Góra�� 52� (é5)
4.� Osiecznica�� 53� (é10)
5.� Bogatynia�� 54� (é1)
6.� Lubań�(gm.)�� 64� (é11)
7.� Stara�Kamienica�� 65� (ê5)
8.� Gromadka�� 67� (é15)
9.� Jeżów�Sudecki�� 68� (é20)
10.� Siekierczyn�� 70� (ê1)
�� Wojcieszów�� 70� (ê5)
12.� Mysłakowice�� 71� (é24)
13.� Mirsk�� 72� (é17)
14.� Zgorzelec�(m)�� 73� (ê1)
15.� Zgorzelec�(gm.)�� 74� (é4)
16.� Bolesławiec�(m)�� 77� (ê9)
17.��Sulików�� 81� (é10)
� Szklarska�Poręba�� 81� (ê8)
�� Zawidów�� 81� (ê14)
20.�Olszyna�� 82� (é21)
21.� Lubawka�� 83� (ê1)
22.�Bolesławiec�(gm.)�� 84� (é13)
23.�Lubomierz�� 85� (é1)
24.�Kamienna�Góra�(gm.)� 86� (é18)�
25.�Bolków�� 87� (ê11)
� Janowice�� 87� (é14)
27.� Pieńsk�� 88� (ê9)
28.�Karpacz�� 92� (ê27)
� Platerówka�� 92� (é2)
30.�Piechowice�� 95� (ê9)
31.�Nowogrodziec�� 101� (ê5)
32.�Kowary�� 104�(é6)
33.�Leśna�� 106� (é4)
34.�Podgórzyn�� 109��(ê25)
35.�Lubań�(m)�� 113� (ê2)
36.�Kamienna�Góra�(m)�� 114� (ê14)
� Świerzawa�� 114� (ê24)
� Węgliniec�� 114� (ê3)
39.��Gryfów�� 121� (ê14)
40.��Lwówek�� 127� (ê13)
41.��Wleń�� 130� (ê9)
42.��Warta�Bolesławiecka� 143�(ê2)

 Gdzie inwestują,  
gdzie przejadają…
�Gminy wydające najmniej i 
najwięcej na inwestycje (stosunek 
wydatków inwestycyjnych do cał-
kowitych wydatków w gminie)

Janowice:� 58�proc.
Stara�Kamienica:� 57�proc.�
Marciszów:� 52�proc.
Wojcieszów� 45�proc.
.........................................................
Lubomierz:� 7�proc.
Warta�Bolesławiecka:� 6�proc.
Podgórzyn:� 6�proc.
Piechowice:� 0,5�proc

Dane za 2011 r.

X ranking gmin, w przeciwieństwie do poprzednich, nie obfituje 
w sensacje, choć kilka niespodzianek da się zauważyć. Bodaj 
największą jest bardzo niska lokata Karpacza, zwycięzcy sprzed 
dwóch lat, a przy tym gminy, która niezmiennie lokowała się  
w czubie klasyfikacji. Wprawdzie zwykle triumfatorzy kolejnych 
edycji spadali dość wyraźnie (w końcu znakomitych parametrów 
nie da się utrzymywać w nieskończoność), ale przecież nigdy  
na sam koniec trzeciej dziesiątki…

Zwycięstwo Świeradowa Zdroju nie zaskakuje. Miasto ma olbrzymi potencjał, który dodatkowo wzrósł po zakończeniu ostatnich inwestycji.

 Unijni liderzy
�Środki unijne pozyskane przez 
najlepsze gminy (w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca)

Stara�Kamienica�� 3919�zł
Wojcieszów�� 1534�zł
Świeradów�� 1175�zł
Bolków�� 901�zł
Jelenia�Góra�� 680�zł
Lubań�(gm.)�� 676�zł
Osiecznica�� 468�zł
Mirsk�� 400�zł
Lubomierz�� 354�zł
Bolesławiec�(miasto)�� 353�zł��

Pozyskane łącznie  
w 2011 i I połowie 2012 r.
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(-10 proc.). W kolejnych 11 wzrost 
nie przekroczył 10 proc. 

To oczywiście przełożyło się 
na osłabienie inwestycyjnego 
rozpędu. W sporej części gmin 
(15) wartość ubiegłorocznych 
inwestycji była niższa niż 3 lata 
wcześniej. Do tego dotyczyły 
mniej spektakularnych przed-
sięwzięć. O kuriozalnych pod 
tym względem Piechowicach już 
wspominałem.

Gorzej, że samorządy coraz 
więcej pieniędzy przejadają, a 
coraz mniej inwestują. Za grani-

cę przyzwoitości można chyba 
uznać sytuację, w której co 
czwarta złotówka z całkowitych 
wydatków budżetu wydawana 
jest na inwestycje. Niestety, ten 
wskaźnik spełnia tylko 12 gmin. 
W 30 pozostałych wydatki inwe-
stycyjne są poniżej tej wartości. 
A w ośmiu (Piechowice, miasto 
Lubań, Lubomierz, Świerzawa, 
Węgliniec, Wleń, Podgórzyn, 
Warta Bolesławiecka) nie prze-
kraczają 10 proc.

Niestety, w ostatnim roku 
znacznie mniej jest także podsta-

wowego paliwa napędzającego 
samorządowe inwestycje. Mowa 
o środkach unijnych. Liczby 
są bezlitosne. W 2011 roku z 
funduszy Unii Europejskiej do 

samorządowych budżetów gmin 
regionu trafiło raptem 100 mln 
zł. To o 20 milionów zł mniej niż 
w 2008 r. i 60 mln zł mniej niż w 
2006 r. Jednak i tak co czwarta 
złotówka przeznaczona na in-
westycje (łączne ubiegłoroczne 
wydatki inwestycyjne gmin to 
niecałe 400 mln zł) pochodzi z 
Brukseli.

Ważne jest jednak to, że zde-
cydowana większość gmin zdo-
bywa takie pieniądze. W 2006 r. 
blisko połowie samorządów nie 
udało się zdobyć ani złotówki z 
europejskich funduszy wsparcia. 
W 2008 r. takich białych plam 
znaleźć można było na mapie 
regionu 9, a w 2010 r. - 8. W roku 
2011 (podobnie jak w tym roku) 
mamy jedną taką gminę.

Długi rosną
Inwestowanie za środki unij-

ne nie jest jednak działaniem 
bezproblemowym i bez konse-
kwencji. Tą drugą stroną medalu 
jest konieczność posiadania 
środków, jako współudziału w 
finansowaniu inwestycji reali-
zowanych ze środków unijnych. 
Niemal żadnej z gmin nie stać 
na pokrycie tych wydatków 
środkami z dochodów budże-
towych. Stąd nie przypadkiem 
największe zadłużenie mają te 
gminy, które pozyskują najwięcej 
środków zewnętrznych. Zadłuża-
ją się też samorządy, którym nie 
idzie tak dobrze ze zdobywaniem 
unijnych funduszy, bo przecież 
inwestować trzeba. 

O tym, jak niebezpieczne jest 
nadmierne zadłużenie, przeko-
nały się Janowice Wielkie, które 
przekroczyły (i to znacznie) 
ustawowy próg bezpieczeństwa 
60 proc. dochodów. Zadłużenie 
Janowic w 2011 wynosiło 75,82 
proc. i to oznaczało koniecz-
ność natychmiastowych działań 
oszczędnościowych. Na szczę-
ście janowicki samorząd nie 
ograniczył się do oszczędności, 
ale poszukał też nowych źródeł 
dochodu, co w konsekwencji 

sprawiło, że dziś budżet gminy 
jest niezagrożony. 

Z pozostałych gmin tylko Kar-
pacz z zadłużeniem 57, 77 bliski 
jest określonego ustawą progu. 
Poza tym najbliżej ciągle jest 
Bolków (49,63 proc.), potem 
miasto Zgorzelec (47,47 proc.) 
i miasto Lubań (45,13). Mądrze 
obsługiwane zadłużenie nie jest 
jednak czymś nadmiernie groź-
nym. Przed dwoma laty ponad 
40-procentowe zadłużenie miało 
kilka samorządów, także Jelenia 
Góra. Dziś we wszystkich z nich 
jest ono poniżej 33 proc. (Jelenia 
Góra 15,29 proc.).

Regionalna Izba Obrachun-
kowa, która różowymi i czerwo-
nymi kartkami ostrzega przed 
nadmiernym kredytowym roz-
pasaniem, za długi ostrzegła 
Karpacz. Więcej jest gmin, które 
otrzymały ostrzeżenia za zbyt 
wysokie koszty obsługi zobowią-
zań. Czerwoną kartkę ma gmina 
Zgorzelec (15,69 proc.), różowe 
(obsługa zobowiązań powyżej 
10 proc. dochodów): miasto 
Bolesławiec, Kowary, Bolków i 
Janowice 

Na drugim biegunie są, i to 
niezmiennie, War ta Bolesła-
wiecka oraz gmina Bolesławiec 
z właściwie zerowym kontem 
zobowiązań. Praktycznie bez 
długów są też Wleń, Wojcieszów 
i Platerówka. 

Marek Lis

X ranking gmin - Świeradów Zdrój zwycięzcą

Czas stabilnych i ostrożnych
Bogaci i biedni
�Gminy z najwyższymi i najniższymi 
dochodami własnymi (w przelicze-
niu na jednego mieszkańca)

Bogatynia� 4590
Karpacz� 3779
Marciszów� 3023
Szklarska�Poręba� 2852
Świeradów� 2695
�........................................................
Świerzawa� 897
Olszyna� 809
Lubomierz�� 766
Bolków� 739

Dane za 2011 r.

Zadłużeni ponad miarę
�Zobowiązania najbardziej zadłu-
żonych gmin, jako procent ich 
dochodów

Janowice  75,72
Karpacz  57,77
Bolków  49,63
Zgorzelec (m)  47,47

Kryteria wyznaczające lokaty 
w X rankingu gmin są niemal 
identyczne jak w poprzednich 
zestawieniach, przed dwoma 
i czterema laty. O miejscu w 
rankingu zdecydowały cztery 
wskaźniki: dochodowy, inwe-
stycyjny, pozyskiwania środków 
unijnych oraz wysokości zadłu-
żenia gminy. Przy czym na ocenę 
dochodów i wydatków inwesty-
cyjnych gmin złożyły się po trzy 
parametry. Uznałem bowiem, 
że tylko wyliczenie dochodu 
własnego przypadającego na 
1 mieszkańca byłoby zbytnim 
uproszczeniem - wygrałyby na 
tym te gminy, które mają bardzo 

wysokie dochody własne, bez 
specjalnych własnych zasług, 
lecz np. dzięki wielkim firmom 
działającym na ich terenie, jak 
ma to miejsce w Bogatyni. 

Dlatego oprócz dochodu wła-
snego na 1 mieszkańca, wziąłem 
pod uwagę także procentowy 
przyrost (spadek) dochodów 
własnych w odniesieniu do 2008 
r. (co w jakiś sposób obrazuje 
aktywność samorządu w tym 
względzie) i stosunek dochodów 
własnych do dochodów ogółem 
(im wyższy, tym bardziej nieza-
leżny budżet gminy).

Podobnie rzecz ma się z 
wydatkami inwestycyjnymi. Tu, 

oprócz kwoty wydawanej w gmi-
nie na inwestycje w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, wzią-
łem też pod uwagę stosunek 
wydatków inwestycyjnych do 
wydatków globalnych w gminie 
(co pokazuje, jaka część budże-
tu jest przejadana) oraz przyrost 
wydatków inwestycyjnych w 
odniesieniu do 2008 r.

Pewne nowum zastosowałem 
dla kryterium wielkości bezzwrot-
nych środków pozyskiwanych 
przez gminy z programów Unii 
Europejskiej. Dotąd brane były 
pod uwagę środki pozyskane w 
ciągu jednego roku. To stawiało 
w uprzywilejowanej pozycji, gmi-

ny, które akurat w roku przyjętym 
do obliczeń korzystały z takiego 
wsparcia. Obiektywniejszym kry-
terium są unijne pożytki z całej 
kadencji, dlatego zsumowałem 
to, co udało się samorządom 
zdobyć w 2011 r. i I połowie 2012 r. 

Czwartym kryterium jest wy-
sokość zadłużenia gminy. Wy-
korzystałem oba parametry 
monitorowane przez RIO: zadłu-
żenie jako procent całkowitych 
dochodów budżetu oraz wiel-
kość rocznych spłat zobowiązań. 
To kryterium rodzi pytanie, które 
gminy lepiej oceniać: te mocno 
zadłużone, które pozyskane w 
ten sposób pieniądze kierują na 

inwestycje, czy te bez długów. 
Stanęło na tym (po konsultacji z 
samorządami), że za bezpieczny 
uznałem próg 25-procentowy 
w odniesieniu do zadłużenia  
i 5-proc. w odniesieniu do wiel-
kości spłat. Karne punkty otrzy-
mały i te gminy, które są w 
większym stopniu zadłużone, 
i te, których zobowiązania są 
mniejsze. Ostrzej potraktowałem 
jednak większych dłużników i 
gminy, w których więcej trzeba 
wydawać na obsługę długów.

Do obliczeń użyłem danych o 
budżetach gminnych Regional-
nej Izby Obrachunkowej, dane 
WUS i własne.

Przepis na ranking

Zwycięstwo Świeradowa Zdroju nie zaskakuje. Miasto ma olbrzymi potencjał, który dodatkowo wzrósł po zakończeniu ostatnich inwestycji.
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Serdeczne podziękowanie
wszystkim, którzy uczestniczyli w ceremonii  
ostatniego pożegniania naszego kochanego

Męża, Ojca, Dziadka i Pradziadka
Śp. KAZIMIERZA SZCZĘBARY
oraz dla tych, którzy byli z nami myślą i modlitwą

w tych trudnych dla nas chwilach
składa Rodzina

Podziękowania 
dla wszystkich przybyłych  

na ostatnie pożegnanie

Śp. JADWIGI POCHŁÓD
składa pogrążona w żalu Rodzina

„Już mi raz zabrali Wilno
Już mi raz zabrali Lwów
Ale serca nie wyrwali…”
Brzmią słowa lwowskiej pio-

senki. A Serce Maryli jest teraz 
we Lwowie…

Wspaniały i szlachetny czło-
wiek, wieloletni samorządowiec.

Urodziła się w 1930 roku we 
Lwowie, na Łyczakowie. W 1939 
r. zginął Jej ojciec i rozdzielono Ją 
z matką. Odtąd wychowywała się 
u rodziny ojca na ul. Janowskiej. 
W 1945 roku, jak wiele rodzin z 
Kresów, musiała opuścić Lwów. 
Jednak miłość do tego wspania-
łego miasta trwała w niej zawsze, 
do końca życia.

Wielokrotnie odwiedzała Lwów 
i koniecznie chciała to miasto 
zobaczyć jeszcze przed śmier-
cią. Nie udało się. Zmarła 2 lipca 
2012 roku w Kowarach, pocho-
wana na cmentarzu w Karpaczu. 
I właśnie z tym miastem związała 
całe dalsze swoje życie. Przybyła 
do Karpacza w 1945 r., tu ukoń-
czyła Liceum Ogólnokształcące, 
wyszła za mąż i tu urodził się 
Jej syn.

Można powiedzieć, że Karpacz 
stał się Jej „drugą Ojczyzną”.

Olbrzymią część Jej życia 
stanowiła praca samorządowa. 
Pracowała w Zakładzie Gospo-
darki Mieszkaniowej, interesując 
się warunkami lokalowymi ludzi 
w Karpaczu, pomagając im, jak 
mogła, walczyła o remonty, po-
magała starszym ludziom, często 
poza godzinami pracy. Znali Ją 
wszyscy i bardzo lubili. Mówiono 
o Niej „Maryla” i każdy wiedział, o 
kogo chodzi.

Została radną w Radzie Na-
rodowej Karpacza i oczywiście 
działała w Komisji Gospodarki 
Komunalnej. Karpacz był Jej bar-
dzo bliski, walczyła dosłownie o 
wygląd miasta, o jego budynki i 
ich estetykę, o każdą ulicę a na-
wet ścieżkę. Zawsze pełna ener-
gii, uśmiechu i dowcipu potrafiła 
przekonać każdego i osiągnąć 
swój cel.

Działalność społeczna zbliżyła 
Ją jeszcze bardziej do działalno-
ści samorządowej i od 1975 roku 
została inspektorem ds. Rady Na-
rodowej czyli Szefową Biura Rady. 

Pracowała na tym stanowisku do 
emerytury, do 31.12.2005 roku. 

Była wzorem pracownika, su-
mienna, odpowiedzialna, kole-
żeńska a przy tym bardzo pomoc-
na i życzliwa ludziom.

Ważną część Jej życia stano-
wił sport zimowy, a szczególnie 
sanki. Sama była zawodnicz-
ką, a później wieloletnim sę-
dzią saneczkowym i aktywnym 
działaczem Klubu Sportowego 

„Śnieżka”. 
Te Jej wielostronne zaintereso-

wania sprawiły, że można Ją uwa-
żać za „człowieka renesansu”.

Miasto umiało docenić „takiego 
człowieka”: wyróżniona Medalem 
Zasłużony dla Miasta Karpacza 
oraz Mianem Honorowy Obywatel 
Gminy Karpacza.

Aż trudno zrozumieć, że wśród 
tych, którzy odeszli, jest Maryla.

Nasuwają się tylko słowa poety 
ks. Twardowskiego:

„Śpieszmy się kochać ludzi 
tak szybko odchodzą”.
Myśmy kochali Marylę, a Ona 

nas. 
Barbara Włodyga 

Myśmy kochali Marylę,  
a ona nas

Maria Kucharska (1930-2012)

Zapraszamy  
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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REKLAMA I PROMOCJA

Dominiko, chciałabym spotkać się 
z Tobą w sprawie mojej siostrzenicy, 
która mieszka w Małopolsce. Nie 
wiem, jak jej pomóc. Ma ona dziecko 
z mężczyzną, który siedzi w więzieniu, 
ale oni na szczęście nie mają żadnego 
ślubu. Moja siostrzenica teraz mieszka 
z człowiekiem sporo starszym od 
siebie, którego poznała w między-
czasie. On chce dać temu dziecku 
swoje nazwisko, chce je adoptować. 
Pracuje, ma mieszkanie, może jej i 
dziecku zapewnić dobrą opiekę. Oni 
nie znają przepisów w tych sprawach, 
nie wiedzą, jak się za to zabrać, jak 
to załatwić. Czy dziecko może mieć 
dwóch ojców w dokumentach? Czy 
jeden musi się zrzec ojcostwa? Ten 
prawdziwy ojciec będzie długo jeszcze 
siedział w więzieniu. A dziecko ma 
teraz dwa latka. Ona nie chce, żeby 
dziecko wiedziało o tym, że jego ojciec 
jest przestępcą. Dlatego tak bardzo 
pragnie ułożyć sobie życie na nowo 
z jakimś uczciwym człowiekiem. Jej 
matka nie żyje, a ojciec mieszka w 
schronisku dla bezdomnych. Ro-
dzeństwa nie posiada. Nie ma kto 
jej poradzić, pomóc, podpowiedzieć 
cokolwiek. Dlatego Dominiko piszę do 
Ciebie. Proszę mi odpowiedzieć w ga-
zecie, kiedy mogę się zgłosić. Dziękuję. 

Terenia 
Zapraszam do redakcji, ul. Curie-

Skłodowskiej 13, we wtorek lub środę 
po godz. 11. 

Dominika

Witaj Dominiko. Uwielbiam czytać 
Życie niewesołe i robię to od ładnych 
paru lat. Szukam w nich podobnych 
sytuacji życiowych do mojej i zna-
lazłam, a mianowicie mąż tyran. Od 
ładnych kilku lat żyję z kimś, kogo 
nie znałam. Na początku było cud-
nie, kwiaty, prezenty, komplementy. 
Zmienił się, jak przestał pić. Morduje 
mnie psychicznie. Niby nic wielkiego, 
ale mam czasami dość. Boję się 
odezwać, bo powie, że jestem nienor-
malna, cokolwiek zrobię, to jest bez 
sensu, musi być jego racja i koniec. 
Nie szanuje nikogo poza sobą, jak 
coś postanowi, to po trupach, aby na 
swoją korzyść. Myślę, dlaczego tak 
jest, może moja w tym wina, może 
za bardzo mu się podporządkowałam 
dla świętego spokoju. Ja pracuję, nie 
zarabiam dużo, na chleb wystarczy, 
nie piję, nie szwendam się jak niektóre 
kobiety, a i tak nie wiem, dlaczego nie 
jestem szanowana przez najbliższą mi 
osobę. Może Ty, Dominiko, potrafisz 
mi pomóc. Pozdrawiam. 

Sfrustrowana 
Znamienne słowa: „zmienił się, jak 

przestał pić”. Często dochodzi do po-
dobnych sytuacji w rodzinach alkoho-
lików, którzy zrywają z piciem. Wbrew 
powszechnym sądom potrzebują 
oni wtedy pomocy psychologicznej, 
która ułatwiłaby funkcjonowanie na 
nowo całej rodziny. Wsparcia takiego 
potrzebują również członkowie ich 
rodzin, często zdezorientowani, że z 
niepijącymi alkoholikami nagle żyje 
się tak samo źle, jak wtedy, gdy pili. 
Często układają oni sobie życie na 
nowo, z nowymi partnerami. Bo po-
przedni widywali ich w najgorszych 
sytuacjach, brudnych, zsikanych, 
upodlonych. Ciężko wrócić do stanu 
sprzed alkoholowych zawirowań. 
Spróbuj jednak normalnie porozma-
wiać ze swoim mężem na ten temat, 
zastanówcie się, czy nie wymaga on 
takiej pomocy lub czy Ty nie potrzebu-
jesz wsparcia ze strony specjalisty. W 
miastach świetnie funkcjonują ośrodki 
interwencji kryzysowej bądź centra 
integracji psychologicznej, a także 
prowadzone przez kościół ośrodki 
pomocy dla rodzin dotkniętych alko-
holizmem. Pozdrawiam i czekam na 
dobre wieści. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Mam 58 lat, jestem średniego wzro-
stu, szczupła, niezależna, z poczuciem 
humoru. Mam dość samotności, chętnie 
poznam pana do lat 65, też niezależne-
go, to stałego związku. Mój kontakt tel. 
608-734-886. 

Czytelniczka NJ 
Jestem w wieku przed emeryturą, miesz-

kam z córką 24 lata pracującą i ja pracuję, 
brunetka 155/72, lubię przyrodę, muzykę, 
zwierzęta. Pragnę kochać i być kochaną, ale 
gdzie mój książę, który nie pije i nie pali, bez 
nałogów? Ma mieć samochód i mieszkanie 
lub domek, być zdrowy, wiek przybliżony 
do mego. Odezwij się, ja czekam. Tel. 
500-404-630.

Alina
Sympatyczny Leszek, lat 50, z dużym 

poczuciem humoru, niezależny, bez zobo-
wiązań, pozna panią do 45 lat, także bez 
zobowiązań, w celu stworzenia fajnego, 
zdrowego związku. Mile widziana szczupła 
pani z Jeleniej Góry. Odpowiem na każdy 
sms. Tel. 782-021-410. 

Leszek 
Mam 61 lat, jestem na emeryturze, nie 

piję, nie palę, jestem człowiekiem sto-
nowanym, mam poczucie humoru, mam 
dobre auto. Mam prawo jazdy na wszystko, 
jestem zawodowym kierowcą. Lubię kwiaty 

i zwierzęta. Poznam panią niepalącą. Tel. 
693-678-714. 

Zbyszek 
Wolny – zaradny, 42 lata, bez nałogów, 

zmotoryzowany, własny dom, pracujący, 
pozna panią z okolic Jeleniej Góry, Lubania 
Śl. (może być z dzieckiem), z którą stworzy 
szczęśliwy związek i ciepły, przytulny dom. 
Wiek wg uznania. Tel. 539-112-707. 

Darek 
Jestem kawalerem, mam 39 lat, 168 cm 

wzrostu, stale pracuję. Poznam kobietkę do 
lat 40, szczerą, wrażliwą, uczciwą, ciepłą, 
niezależną i bez zobowiązań. „Wszystko 
kończy się prędzej niż musi, gra muzyka, 
lecz nie ma z kim tańczyć”. Tel. 695-740-602. 

Wodnik 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List trze-
ba dostarczyć do redakcji NJ, można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
nanosu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie, pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w 
którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy. Tel. 75/64-24-
410, e-mail: dana@nj24.pl Dana

Potrzeby: Biurko, fotele; komputer, programy logopedyczne, puzzle, układanki poprawiające 
koncentrację; lodówka; meble kuchenne; piec przenośny; odzież dla dziecka (chłopczyk 9 m-cy); 
odzież dla niemowlaka; pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 75 764 63 66. (ep)

Bez meldunku
O tym, że brak adresu zamel-

dowania może być przyczyną 
sporych życiowych komplikacji, z 
pewnością przekonają się osoby, 
które bez odpowiedniego wpisu w 
dowodzie osobistym będą chciały 
uzyskać nowy dowód rejestracyj-
ny posiadanego pojazdu lub za-
ciągnąć kredyt. Ponieważ jednak 
wymóg ten traktowany jest powoli 
jako relikt czasów, w których mo-
bilność ludności nie była tak duża, 
rząd przyjął projekt nowej ustawy 
o ewidencji ludności i dowodach 
osobistych – od 2016 r. (a nie jak 
zakładano, od 2014 r) - nie trzeba 
będzie meldować się na stałe, a 
miejsce zameldowania zniknie z 
dowodu osobistego. Część udo-
godnień zacznie działać już od 
stycznia 2013 roku.

I tak, od nowego roku nie 
trzeba będzie najpierw wymel-
dowywać się w jednym urzędzie, 
aby móc zameldować się w 
nowym miejscu. Wszystkie te 
czynności wykonamy w jednym 
urzędzie, z chwilą zameldowania 
się w nowym miejscu. Zgodnie 
z projektem wydłużony zostanie 
też termin na zgłoszenie mel-
dunku z 4 do 30 dni, nie będzie 
wymagana informacja dotycząca 
wykształcenia i przebiegu służby 
wojskowej, a formalności będzie 
mógł załatwić ustanowiony pełno-
mocnik. Zniesione mają być też 
sankcje karne za niedopełnienie 
obowiązku meldunkowego.

Zmianie ulegną procedury zwią-
zane z wyjazdem za granicę. Od 
stycznia obowiązek zgłoszenia 

wyjazdu będzie dotyczył osób, 
które wyjeżdżają na dłużej niż pół 
roku (obecnie - powyżej trzech 
miesięcy). Zniknie też obowiązek 
zameldowania na pobyt czasowy 
poniżej trzech miesięcy. W prak-
tyce, większość z tych „obowiąz-
ków” i tak nie funkcjonuje - bo 
osoby wyjeżdżające  do pracy za 
granicę z reguły nigdzie tego nie 
zgłaszają i w większości nawet 
nie zdają sobie sprawy z takiej 
konieczności, a wynajmujący 
mieszkania swoich lokatorów nie 
meldują, bo boją się kłopotów z 
ich późniejszym wymeldowaniem.

Projekt, nad którym będą pra-
cować posłowie, zakłada utwo-
rzenie elektronicznego Rejestru 
Dowodów Osobistych (od 2015 
roku), do którego dostęp będą 
miały urzędy gmin. Dzięki temu 
rozwiązaniu będzie można zło-
żyć wniosek o wydanie dowodu 
osobistego w dowolnej gminie na 
terenie całego kraju, niezależnie 
od miejsca zamieszkania. Będzie 
także możliwość elektronicznego 
przesłania wniosku o wydanie do-
wodu. Wreszcie, w myśl projektu, 
od stycznia 2015 r., adres zamel-
dowania nie będzie zamieszczany 
w dowodzie osobistym. To ważne - 
dzięki tej zmianie nie będzie trzeba 
wymieniać dokumentu w przypad-
ku zmiany miejsca stałego pobytu.

Projekt budzi pewne kontro-
wersje. Niektórzy oceniają, że te 
zmiany mogą ułatwić działanie 
oszustom, którzy mogą podawać 
fałszywe adresy np. w bankach. 
Zobaczymy… (ep)

Nowe menu na 100-lecie! 

Mariaż tradycji z nowoczesną kuchnią
Dokładnie... 100 lat temu w tym 

właśnie miejscu, naprzeciwko poczty 
głównej, mieszkańcy Jeleniej Góry świę-
towali otwarcie restauracji. Mijały lata, 
historia zmieniała miasto, a przy ulicy 
Pocztowej, przedwojenna restauracja, 
a później modny PRL-owski „Tokaj”, 
wciąż przyciągały klientów. Od kilkuna-
stu lat w stylowych wnętrzach działa tu 
Restauracja ZŁOTY KLUB BOSMANA.

Na 100 lat restauracji właściciele 
stworzyli nowe menu zawierające 
przegląd dań europejskich oraz staro-
polskie dania w nowym stylu! 

Krupniok z ziemniakami w mun-
durkach i karmelizowanymi jabłkami, 
czy pieczony boczek z ziemniakami 
musztardowo-szczypiorkowymi, pure 
marchewkowym i sosem cydrowym 
odwołuje gości do sarmackich sma-
ków lecz... w nowym anturażu. Spe-
cjalnością szefa kuchni jest kaczka z 
gruszkami i orzechami podawana 
na dwa sposoby: jako przystawka 
w sałatce i danie główne z sosem 
figowym w towarzystwie soczewicy. 
Dla tradycjonalistów nie zabraknie 
schabowego z zasmażaną kapustą 

oraz pierogów własnego wyrobu. 
Zwolenników nowinek kulinarnych 
ucieszy zaś stek z polędwicy wołowej 
z sosem pieprzowym albo łosoś z ragu 
z fasoli, cebuli perłowej i rodzynek. 
Kulinarną dumą jest domowy pasztet 
drobiowy z konfiturą śliwkową. Placek 
po węgiersku z oryginalną węgierską 
papryką nawiązuje do PRL-owskiej 
historii lokalu, a makaron tagliatelle 
z klopsami mięsnymi, sosem grzybo-

wym i parmezanem - do najnowszych 
europejskich trendów w kuchni. 

Taki mariaż staropolskiej klasyki z 
nowym stylem kulinarnym nie udałby 
się bez dwupokoleniowej rodziny mi-
strzów kuchni, gospodarzy Restauracji 
Złoty Klub Bosmana. Kreatorką sma-
ków jest Elżbieta Ceglarz, nagradzana 
w konkursach gastronomicznych, 
od 35 lat szefowa kuchni na rynku 
lokalnym. Wraz z mężem i synami 

- znakomitymi kucharzami, którzy 
odnaleźli się zawodowo w najlepszych 
restauracjach Dublina - wprowadziła 
właśnie w karcie NOWE MENU, spe-
cjalności dnia w przystępnej cenie 
(zupa, danie główne, przystawka lub 
deser) i 100 DNI PROMOCJI na 100 
LAT RESTAURACJI! TR

Jubileuszowy karnet zawiera choć-
by promocyjną kolację dla dwojga, 
zniżkę dla studentów na dania z 
karty głównej i szereg okoliczno-
ściowych niespodzianek cenowych 
dla firm i osób prywatnych. Już 
teraz pomyśl o sylwestrowym balu 
i wykup zniżkowy bilet w ramach 
karnetu. A może chcesz zaprosić 
wybrankę serca na romantyczną ko-
lację walentynkową? Nie wiesz, gdzie 
zorganizować imprezę firmową w 
okresie świątecznym? Zapoznaj się 
z kuponami rabatowymi Restauracji 
Złoty Klub Bosmana. Karnety można 
bezpłatnie otrzymać w restauracji lub 
wydrukować na stronie internetowej 
Restauracji Złoty Klub Bosmana 
www.pocztowa6.pl



24
Nr 45, 6 listopada 2012

REKLAMA I PROMOCJA

Czy w mieście będzie pozyski-
wana energia odnawialna na dużą 
skalę? Radni na ubiegłotygodnio-
wej sesji przeznaczyli spore działki 
do wydzierżawienia pod tzw. farmy 
fotowoltaiczne.

Czym są te farmy? W praktyce to 
elektrownie słoneczne. Na określo-
nym obszarze znajdują się panele 
fotowoltaiczne, pozyskujące ener-
gię słoneczną.

Miasto przeznaczy aż 56 hekta-
rów do wydzierżawienia na 30 lat 
pod te farmy. Wywołało to obawy 
niektórych radnych. - To spory 
obszar, praktycznie taki sam jak 
obszar Jagniątkowa - martwił się 
radny Józef Gajewski z SLD. Miał 
wątpliwości, czy inwestycja jest 
opłacalna. Przeczytał radnym pro-
jekt umowy, jaką zaproponowała 
firma zajmująca się tym tematem 
jednej z gmin. Wynika z niej, że 
dzierżawca chce płacić czynsz w 
wysokości 50 złotych za hektar 
dzierżawionego terenu. - Jest 
też zapis, z którego wynika, że 
wysokość czynszu dzierżawne-
go nie może się zmienić przez 
okres dzierżawy. W przypadku 
skorzystania z prawa pierwokupu 
wycena rzeczoznawcy byłaby 
sporządzana według stanu na 
dzień podpisania umowy - mówił 
radny Gajewski.

- To pomieszanie z poplątaniem - 
odpowiada Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry. - To, jaką 
umowę podpiszemy, zależy tylko 
od nas. Jeżeli jakaś gmina chciała 
podpisać umowę o takich zapi-

sach, jak przedstawił pan radny, to 
jest to karygodne.

Podkreślił, że miasto chce, aby 
wyjściowy czynsz wynosił 8 tysięcy 
złotych za hektar. - Przedstawimy 
radnym projekt umowy, żebyście 
państwo wiedzieli, jakie zasady 
mają obowiązywać - zadeklarował.

Pojawiły się też wątpliwości 
co do terenów, na których mają 
powstać farmy. To m.in. grunty 
pomiędzy ulicą Spółdzielczą a 
Trasą Czeską oraz teren przy ul. 
Wolności - byłe składowisko od-
padów, zrekultywowane w latach 
80. oraz tereny sąsiednie. - Jest 
to obszar specyficzny pod kątem 
zainwestowania - czytamy w uza-
sadnieniu uchwały. To ze względu 
na przebiegające przez niego 
linie energetyczne. - Pozyskanie 
inwestora zainteresowanego w/w 
obszarem jest mocno utrudnione 

- czytamy dalej.
Radni obawiali się, że częściowo 

po tych terenach ma prowadzić 
obwodnica południowa. - Jeżeli 
wydzierżawimy ten teren, to co z 
obwodnicą - mnożyli wątpliwości.

Zastępca prezydenta zapewnił, 
że działki i części działek, na któ-
rych ma przebiegać obwodnica, 
nie będą wydzierżawiane.

Dyskusja trwała blisko półtorej 
godziny, ostatecznie radni jednak 
zgodzili się na dzierżawę tych 
gruntów, a w konsekwencji - po-
wstanie w Jeleniej Górze farm 
fotowoltaicznych. Teraz pozostaje 
tylko czekać na inwestora.

(ROB)

Jelenia Góra chce 
elektrowni słonecznych
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- Jak doszło do twojego spo-
tkania z Jerzym Prokopiukiem, 
filozofem, religioznawcą, a 
przede wszystkim znakomi-
tym tłumaczem światowej 
literatury?

- Gdy tylko pomyślałem o na-
kręceniu filmu dokumentalnego o 
Jakubie Böhme, zacząłem szukać 
znawców tematu. Pomyślałem, 
że dotrę do jakiegoś profesora 
filozofii, a on mi wszystko wyjaśni. 
Nic z tego. Okazało się, że Böh-
mem zajmują się na poważnie 
trzy osoby w Polsce, z czego 
jedna skończyła osiemdziesiąt lat 
i ma kłopoty zdrowotne. 

- A to dziwne; przecież Böhme 
wywarł wpływ na europejską 
myśl filozoficzną, w tym także 
na Mickiewicza, Słowackiego… 
Polskich naukowców Böhme 
nie interesuje? 

- To był protestant, niemiecki mi-
styk. W jego czasach nie istniało 
oczywiście państwo niemieckie 
w takim kształcie jak dziś, ale 
pisał po niemiecku. Polak widzi 
w nim filozofa niemieckiego. To 
dość skomplikowane, mówimy 
o okresie wojny trzydziestolet-
niej, gdy granice się zmieniały. 
Najbliższe prawdzie będzie, gdy 
powiemy, że był zgorzelczaninem, 
mieszkańcem Górnych Łużyc. No, 
Polakiem na pewno nie był. 

- Jednak Europamiasto Zgo-
rzelec/Görlitz chętnie dziś pro-
muje tę postać? 

- Tak. 
- Dlaczego skupiłeś się akurat 

na nim?
- Też jestem zgorzelczaninem i 

chciałem zrobić film o Zgorzelcu. 
Jestem też górnołużyczaninem. 
Może lepiej: neogórnołużyczani-
nem… A Böhme to temat ciągle 
niewyjaśniony, nieopowiedziany. 

- Dla Zgorzelca i Görlitz to taki 
fajny, historyczny pomost, który 
ma też walory turystyczno-mar-
ketingowe, prawda?

- Tak naprawdę to on był po-
nad wieloma podziałami. Mimo 
tego, że pisał po niemiecku, nie 
przejawiał żadnego nacjonalizmu. 
Twierdził, że wszędzie jest jeden i 
ten sam Bóg, niezależnie jaką się 
religię wyznaje. A to wszystko - na 
początku XVII wieku. 

- Kiedy w twoją przygodę włą-
czył się Jerzy Prokopiuk? 

- Kiedy się okazało, że o Jakubie 
Böhme trudno cokolwiek powie-
dzieć. „Aurora”, jego najważniej-
sze dzieło, to bardzo ciężki tekst. 
Poziom wykształcenia zgorze-
leckiego szewca-mistyka odpo-
wiadał dzisiejszej drugiej klasie 
szkoły podstawowej. Posługiwał 
się językiem obrazkowym, peł-
nym metafor. Zaś do innych jego 
tekstów ciężko dotrzeć, bo nie 
były tłumaczone na język polski. 
Więcej jest książek o Böhmem. 
M.in. „Mistyka śląska” profesora 
Kosiana czy „Mistyka i herezja” 
prof. Tomkowskiego, a także „Ab-
solut. Człowiek. Świat. Studium 
myśli Jakuba Böhmego” prof. 
Piórczyńskiego. 

- A twój Böhme? Mógłbyś o 
nim tak w dwóch zdaniach? 

- Dla mnie jest on niezwykły, bo 
w przededniu wojny trzydziesto-
letniej, gdy katolicy mordowali 
się na przemian z protestantami 
i gdy ludzi palono na stosach za 
herezje, on miał odwagę mówić 
swoją prawdę. Że Bóg jest stwór-
cą wszystkiego; tego, co dobre, 
i tego, co złe. A skoro wszystko 
pochodzi od Boga, to od niego 
pochodzi także zło. Ludziom 
Kościoła nie podobało się nie 
tylko to, co mówił Böhme. Nie 
podobało się, że w ogóle zaczyna 
mówić; jakiś szewc bez wykształ-
cenia teologicznego… W dodatku 
twierdził, że ponad Bogiem jest 
jeszcze coś, co on sam nazwał 
Ungrund, a co Mickiewicz przetłu-
maczył jako Bezdeń. Postulował 
też Kościół bezkonfesyjny. 

- Hmm… w dwóch zdaniach to 
się chyba raczej nie da? 

- Raczej nie. Samo zbieranie 
materiałów do filmu, potem pisa-
nie scenariusza, zabrało mi rok. 
Potem szukanie ludzi, zbieranie 
ekipy, wreszcie same nagrania - i 
tak minął drugi rok. 

- Gnostyk Jerzy Prokopiuk był 
efektem tych poszukiwań?

- Znalazłem książkę Gerharda 
Wehra, biografię Böhmego, i po-
szedłem z nią do mojego wykła-
dowcy filozofii. Pan doktor tylko ją 
otworzył i stwierdził: sądząc po tym, 
kto ją tłumaczył - to musi być bar-
dzo dobra książka. Tłumaczył Jerzy 
Prokopiuk. Wszedłem w Google, 
napisałem list, a po paru dniach 
dostałem odpowiedź i zaproszenie 
na spotkanie. Przemiły, otwarty 
człowiek, otoczony gromadą filozo-
fów, doktorantów. Skończył 81 lat, 
ale chyba go to bardzo nie ogra-
nicza. Zaproponował mi pomoc, 
skontaktował z literaturoznawcą, 
profesorem Tomkowskim. 

- Pierwsze nagrania miały 
miejsce w Warszawie?

- Tak. Przywiozłem bardzo cie-
kawy materiał. Aż żal, że trzeba 
to będzie pociąć.

- Co jeszcze zamierzasz po-
kazać, poza wypowiedziami 
specjalistów?

- Zaplanowałem inscenizacje, 
m.in. Böhmego przy pracy. 
Niestety, na pewno nie będą 
one kręcone w Zgorzelcu, bo 
zwyczajnie nie stać mnie na 
przywiezienie tu ekipy. Sprzęt, 
oświetlenie, ludzie - to wszystko 

jest we Wrocławiu. Pomaga-
ją mi studenci Wrocławskiej 
Szkoły Filmowej, którzy już 
praktykowali przy filmach peł-
nometrażowych. 

- Coś chyba jednak pokażesz 
ze Zgorzelca?

- Oczywiście, mam już sfilmo-
wany grób Böhmego w Görlitz i 
wypowiedź dyrektora Biblioteki 
Górnołużyckiej, gdzie dostępne 
są dzieła mistyka. Będziemy 
jeszcze kręcić panoramy, miej-
sce w Starym Zawidowie, w któ-
rym urodził się Böhme. Na pew-

no zamek w Dreźnie, 
gdzie filozof przeby-
wał pod koniec życia. 
Trzeba też zadbać o 
muzykę. Dopracowu-
ję szczegóły. 

- Nie jest to pro-
dukcja nastawiona 
na wielki zysk? 

- Ona chyba w ogó-
le nie jest nastawiona 
na zysk… 

- Coś tam chyba 
jednak drgnęło w 
przygotowaniach?

- Pojechałem do 
Jerzego Prokopiuka 
na jego 80. urodziny. 
To była gnostyczna 
konferencja naukowa 
w Kinie Luna w War-
szawie. Było sporo 
prelegentów, a wśród 
nich miał wystąpić 
prof. Kosian. Ponie-
waż jednak nie mógł 

się stawić ze względu na stan 
zdrowia, poproszono mnie, że-
bym odczytał coś z jego prac. 
Tak się też stało, a po tym, jak 
skończyłem, podszedł do mnie 
pewien producent i zaoferował 
pomoc. W tej sytuacji mogłem 
zrobić tylko jedno. Wyciągnąłem 
dłoń ze słowami: Łukasz jestem!

- Z niewinnej przygody z pew-
nym barokowym filozofem trafi-
łeś nagle w świat nauki, między 
profesorów, publicystów, tłuma-
czy. Jak się z tym czujesz?

- Czuję, że zobowiązuje mnie 
to wszystko do skończenia tego 
filmu w miarę szybko. Na pewno 
jakoś to kształtuje mój świato-
pogląd i będzie miało wpływ na 
kolejne projekty. Ale teraz chcę 
przede wszystkim pokazać film 
tym wszystkim, którzy poświęcili 
mi swój czas, uwagę, i potrakto-
wali mnie poważnie.

- Co się stanie z filmem, gdy 
już zostanie zmontowany? Ja-
kie masz oczekiwania?

- To nie będzie film festiwalowy. 
To ma być film edukacyjny. Nie 
mam ambicji wytłumaczyć w nim 
całej myśli Böhmego, bo się nie 
da. To, co on pisał, pochodzi 
nie z tego świata; jest efektem 
objawień, jakich doświadczył. 
Mogę jednak próbować zainte-
resować tą materią. Sprawić, że 
ktoś po obejrzeniu filmu sięgnie 
do źródeł. Fragmenty materiału 
już zresztą zostały wykorzystane 
na mojej uczelni, podczas zajęć 
fakultatywnych.
- Sądzisz, że we współcze-

snym świecie jest jeszcze miej-
sce dla Jakuba Böhme? 

- W Polsce jest stosunkowo 
mało znany. Ale fascynował Mic-
kiewicza, później Miłosza, a do 
dziś fascynuje się nim Różewicz, 
który napisał o nim nawet wiersz. 
Interesują się nim w Japonii, w 
Kanadzie, w USA. Böhme wpły-
nął na rozwój ruchu religijnego 
kwakrów. To religia, która dostała 
Nobla i w ogóle pozbawiona jest 
jakichkolwiek instytucji. 

- To historia. A dziś?
- Chcę na ten temat pisać pracę 

magisterską: Böhme a kultura 
polska. On powiedział, że Bóg 

stwarza i dobro, i zło. A ponieważ 
stworzył człowieka na swój obraz 
i podobieństwo, to znaczy, że w 
każdym z nas jest i to, i to. Napi-
sał, że największy wróg człowieka 
istnieje w nim samym, a jest nim 
ludzki egoizm i wszystko, co się 
w tym zawiera. Tymczasem cała 
kultura ostatnich dziesięcioleci 
to kult ego, kult „ja”. Uważam, 
że myśl Böhmego jest dzisiaj jak 
najbardziej aktualna. 

- Dziękują za rozmowę. 
Katarzyna Matla

Mistyka na warsztacie 
z Łukaszem Chwałko, zgorzelczaninem przygotowującym popularno-naukowy film 

dokumentalny o Jakubie Böhme

Nagranie w Warszawie. Z prawej: Jerzy Prokopiuk.
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REKLAMA I PROMOCJA

Powoli stajemy się społeczeństwem 
okularników, a zaledwie jeden procent 
wszystkich notowanych chorób oczu 
dotyczy wad wrodzonych oka. Reszta 
to choroby związane przede wszyst-
kim z wiekiem i z procesem starzenia 
się, a także z trybem życia. 

Najwcześniej ów jeden procent 
ujawnia się w okresie do trzeciego 
roku życia, w postaci wad wrodzonych, 
w tym także genetycznie zakodowa-
nych nowotworów. Nieco później 
pojawiają się krótkowzroczności, które 
nie są wrodzone, nie są genetycznie 
uwarunkowane. Wynikają z przysto-
sowania naszego oka do pracy z bliska. 

- Kiedyś oko potrzebne było, by 
widzieć z jak największej odległości - 
tłumaczy ordynator oddziału okulistyki 
w zgorzeleckim szpitalu, dr Halina 
Piotrowska. - Teraz oko przystoso-
wuje się do pracy z bliska. Komputery, 
telewizory, wielogodzinne zajęcia ze 
wzrokiem wlepionym w jeden punkt 

- to wszystko profituje w taki sposób, 
że potrzebujemy korekcji okularami. 

n

Soczewka, czyli część znajdująca się 
we wnętrzu oka, posiada zdolność ako-
modacji widzenia zarówno z bliska, jak i 
z daleka. Niestety, zdolność akomodacji 
po czterdziestym roku życia staje się 
prawie zerowa; choć są osoby, które 
mają bardzo mocne mięśnie napinające 
soczewkę i jeszcze długo po przekro-

czeniu czterdziestego roku 
życia są w stanie czytać z 
bliska bez okularów. 

- Te okulary po czter-
dziestce to nie jest żad-
na choroba - zapewnia 
specjalistka. - Tak to już 
chyba natura urządziła, że 
powinniśmy więcej czasu 
spędzać na wolnym po-
wietrzu, a mniej w domu, 
przy pracach z bliska. 

Później, niestety, coraz 
częściej dają o sobie znać 
przypadłości związane z 
procesami starzenia się 
organizmu. Ok. 50-60 roku 
życia soczewka w oku za-
czyna się robić żółta, a z 
czasem wpada nawet w 
brązowy kolor. Wiąże się 
to z zaburzonym widzeniem 
barw, obraz staje się jakby przytłumio-
ny. Jest to wynik wyłapywania przez 
soczewkę pewnej części widma światła 
niebieskiego. Badania ostatnich lat 
wskazują, że właśnie to światło uszkadza 
siatkówkę. I tu znowu, jak podkreśla dr 
Piotrowska, mamy do czynienia z dosko-
nałością naszego organizmu. Oko broni 
się przed konsekwencjami ekspozycji na 
niebieskie światło, wykorzystując do tego 
soczewkę. Soczewka staje się twardsza, 
bardziej żółta i dzięki temu lepiej filtruje 
światło niebieskie. Na temat starczego 

zwyrodnienia plamki żółtej powiedziano 
już bardzo dużo. Obserwowaliśmy różne 
kampanie społeczne, wiemy, że organi-
zmowi należy dostarczać luteinę. 

W większości przypadków stwardnia-
ła soczewka do późnej starości nie ulega 
już zmianom. Jednak w ok. 10 proc. 
przypadków dochodzi do powstania 
zaćmy. Nie wiadomo, dlaczego część 
osób zapada na tę chorobę, a część nie. 

- Nie należy rozpaczać z tego powodu 
- zapewnia pani doktor. - Mamy coraz 
doskonalsze techniki leczenia zaćmy. 

Żadne krople nie rozpuszczą 
zaćmy; w grę wchodzi wyłącz-
nie leczenie operacyjne.

Dotkniętą schorzeniem 
soczewkę usuwa się z oka i 
wymienia na sztuczną, która 
ma możliwość korekcji wzro-
ku do dali. Technika bardzo 
poszła naprzód, dzięki czemu 
można wszczepiać soczewki 
wieloogniskowe, tzw. inteli-
gentne, które pozwalają wi-
dzieć dobrze i blisko, i daleko, 
a także odległości pośrednie. 

- Niestety, żyjemy w kraju, 
w którym takie soczewki nie 
są refundowane, refundowa-
ne są wyłącznie soczewki do 
dali - konkluduje ordynator. 

n

Jaskra to choroba, która 
może dotyczyć zarówno osób 

młodych, jak i w starszym wieku. W 
oku przez cały czas wydzielany jest 
płyn fizjologiczny, który jest następnie 
wchłaniany. Musi istnieć równowaga 
między wydzielaniem a wchłanianiem. 
Jeżeli soczewka zajmuje w oku tak 
dużo miejsca, że zmniejsza się kąt prze-
sączania, mamy do czynienia z jaskrą. 
Jednak to nie jaskra będzie największą 
zmorą okulistyki w najbliższych latach. 

- Jest takie schorzenie, które wg 
dzisiejszych szacunków będzie w 2015 
roku dotyczyło aż 10 proc. społeczeń-

stwa. Chodzi o zwyrodnienie siatkówki 
w plamce żółtej - ostrzega pani doktor. 
Plamka żółta, jako część siatków-
ki, odpowiedzialna jest za widzenie 
precyzyjne. To dzięki niej jesteśmy w 
stanie czytać czy nawlec igłę. Sygna-
łem alarmowym przy AMD będzie np. 
postrzeganie linii prostych jako linii 
falowanych. Co robić? Jak się bronić 
przed rozwojem choroby? Tu odpo-
wiedź jest banalnie prosta - trzeba jeść 
dużo ryb i intensywnie zielone części 
warzyw. Jarmuż, sałaty, szpinak, itd. 

Siatkówka oka to nie tylko fizyka 
związana z procesami przetwarzania 
światła. Światło wpadające do wnętrza 
oka uruchamia także całą gamę proce-
sów chemicznych. Część substancji 
chemicznych trzeba po prostu dostar-
czyć wraz z pożywieniem, żeby proce-
sy chemiczne mogły się przekształcić 
w impulsy elektryczne, które z kolei 
przekazywane są do mózgu - gdzie 
tak naprawdę rozgrywa się „widzenie”. 

Oko to skomplikowana struktura. 
Część jego schorzeń można z powo-
dzeniem leczyć, innych, niestety - nie. 
Dlatego tak ważna jest profilaktyka, 
obejmująca nie tylko organy odpo-
wiedzialne za widzenie. Zaburzenia 
widzenia mogą być też związane ze 
zmianami w szyjnym odcinku kręgo-
słupa bądź w tętnicach szyjnych, od 
których odchodzi tętnica oczna. 

(mat)

Zaburzenia widzenia
Jeśli wierzyć prognozom - na AMD, czyli zwyrodnienie plamki żółtej, w 2015 roku chorować będzie aż 10 proc. społeczeństwa. 
Ratunek jest w rybach i zieleninie. 

Dr Halina Piotrowska wystąpiła z prelekcją poświę-
coną chorobom oczu podczas inauguracji roku 
akademickiego na Transgranicznym Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku w Zgorzelcu. 
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- Tak się traktuje klientów? - pyta 
zbulwersowany Lubomir Simko, który 
jeleniogórskiej firmie Pe-Ter Sp. z o.o. 
oddał do naprawy odkurzacz prze-
mysłowy. Za wycenę usterki zapłacił 
20 złotych. Kolejnych pieniędzy firma 
zażądała od niego za ponowny montaż 
sprzętu. - Myślę, że to uczciwe rozwiąza-
nie - komentuje Piotr Kiewan, prokurent 
zakładu. Niestety, klient podpisując 
zlecenie, zgodził się na takie warunki - 
ocenia rzecznik praw konsumenta. 

Pan Lubomir poprosił firmę Pe-Ter 
o wycenę usterki odkurzacza do bez-
pyłowego szlifowania ścian. W tym 
celu w połowie października podpisał 
odpowiednie zlecenie wyceny. Wolał 
najpierw poznać koszty naprawy, bo 
spodziewał się, że w przypadku odku-
rzacza wartego 5 tysięcy złotych może 
go ona sporo kosztować. Nie mylił się.

- Wyszło 1285 złotych. Stwierdziłem 
wtedy, że nie stać mnie na tę usługę. 
Odmówiłem. Wtedy przyniesiono mi 
rozłożony na części pierwsze odku-
rzacz. Na początku byłem zdziwiony. 
Myślałem, że może obsługująca mnie 
kobieta chce mi jedynie pokazać, w 
czym tkwi problem. Byłem pewien, 
że odkurzacz zwrócą mi w całości - 
wspomina pan Lubomir, który zapłacił 
20 złotych za wycenę i dostał sprzęt  

w częściach. - Dwa razy tyle zażądali 
za jego złożenie. Co to ma znaczyć? 
Czy jeśli oddaję samochód do wyceny 
naprawy, to też go odbieram w czę-
ściach? - komentuje zdumiony klient. 

W jego opinii to skandal, by w 
cenie wykrycia usterki nie był zawarty 
ponowny montaż urządzenia. 

- Zrozumiałbym to, gdybym nie 
dał im wcale zarobić, ale ja przecież 
zapłaciłem - mówi klient i jest wręcz 
przekonany, że ta usługa nie kosztuje 
kolejnych 40 złotych. Z tym zdaniem 
wyraźnie nie zgadza się prokurent 
oskarżanej firmy, Piotr Kiewan, który 
dodaje, że za ponowne złożenie sprzę-
tu Pe-Ter zażądał nie 40, ale tylko 20 
kolejnych złotych.

- Montaż tak skomplikowanego 
odkurzacza potrafi zająć naszemu 
pracownikowi nawet 40 minut. A za 
ten czas firma też musi mu zapłacić. 
Do tego dochodzi utrzymanie lokalu, 
podatki i koszty telefonów, które trzeba 
wykonać, by ocenić wysokość naprawy. 
Zresztą maszyna jest nadal niesprawna, 

więc po co ją w ogóle składać. Myślę, 
że zaproponowana kwota jest uczciwa 
dla obu stron. I tak na tym nic nie 
zarabiamy - tłumaczy Piotr Kiewan i 
podkreśla, że pan Lubomir podpisując 
zlecenie, musiał zapoznać się z Ogól-
nymi Warunkami Zlecenia Naprawy, 
w których w punkcie 3.3 widnieje taki 
zapis: Zlecenie wykonania ponownego 
montażu urządzenia po wycenie 40 
złotych. Ponadto przy kasie firmy wisi 
kartka z taką samą, tyle że wytłuszczo-
ną dodatkowo informacją.

- Z reguły zwracamy klientom na nią 
uwagę. Istnieje zatem spore praw-
dopodobieństwo, że pan Lubomir 
zapoznał się z tą informacją - dodaje 
Piotr Kiewan.

Niestety, mężczyzna o niczym nie 
wiedział, choć podpisał zlecenie i jego 
ogólne warunki.

- To wystarczy. W praktyce nigdy ich 
nie czytamy, ale w świetle prawa są 
integralną częścią umowy zawieranej 
pomiędzy klientem a firmą. Wiążą 
więc obie strony. Pana Lubomira w 
żaden sposób nie chroni też prawo 
konsumenckie, bo jest przedsiębiorcą. 
A prawo cywilne, które powinno go 
chronić, nie jest już tak przychylne. 
To jego obowiązkiem było zapoznać 
się z podobnymi ewentualnościami 

- wyjaśnia Jadwiga Reder-Sadow-
ska, miejski rzecznik konsumenta. 
Gdyby podobna sytuacja przytrafiła 
się zwykłemu klientowi, wówczas w 
obowiązku firmy byłoby wyraźne i 
jednoznaczne poinformowanie go o 
kosztach montażu. Zlecony natomiast 
do wyceny wówczas sprzęt powinien 
być zwrócony w niezmienionej formie. 

Piotr Kiewan przekonuje nas, że 
podobnych do pana Lubomira klien-
tów jest naprawdę niewielki procent. 

- Wręcz promil. Ponadto coraz więcej 
firm zajmujących się tak jak my na-
prawą sprzętu budowlanego zaczyna 
stosować podobne praktyki i wcale 
nie jest to żadne zaskoczenie na rynku 

- tłumaczy Piotr Kiewan. 
Póki co, zepsute narzędzie pracy 

pana Lubomira jest nadal w kawał-
kach. - Nie pozostaje mi nic innego 
jak szukać kogoś, kto pomoże mi je 
złożyć na własną rękę albo naprawić. 
Ja niestety nie znam się na tym - kwi-
tuje zniesmaczony klient. 

(AJS)

Usługodawca żąda pieniędzy za złożenie 
sprzętu, który sam zdemontował

Odkurzacz w rozsypce

Pan Lubomir wciąż nie może wyjść ze zdumienia. - Zresztą tak 
samo jak podobne firmy na naszym rynku, którym o tym opowia-
dam - dodaje.
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê

w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci lokalowej lokalu us³ugowego, po³o¿onej
w Szklarskiej Porêbie, przy ul. Piastowskiej 24, dla której S¹d Rejonowy

w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00060072/1, wraz z udzia³em
5860/10000 dzia³ki gruntu nr 218/2 objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ JG1J/00044446/6.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 10.12.2012 r. o godz. 14.45 w sali nr 109 w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 206.500,00 z³.
Cena nieruchomoœci wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê - 154.875,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 20.650,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nio-
nych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela ksi¹¿eczki do wyp³aty
ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na
przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na
w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie
z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej
na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35

Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomoœciami,
(tj. Dz. U. Z 2010 r. Nr 102, poz. 651
ze zm.), w siedzibie Urzêdu Miejskie-
go w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a
na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony wykaz
nieruchomoœci stanowi¹cy
za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia
Nr 147/2012 z dnia 05.11.2012r.
Burmistrza Miasta Kowary
w sprawie og³oszenia wykazu
nieruchomoœci przeznaczonych
do sprzeda¿y oraz wykazy nieru-
chomoœci stanowi¹ce za³¹czniki
nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 144/2012
z dnia 25.10.2012 r. oraz Zarz¹-
dzenia Nr 148/2012 z dnia
05.11.2012 r. Burmistrza Miasta
Kowary w sprawie og³oszenia
wykazu nieruchomoœci przezna-
czonych do dzier¿awy.
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Burmistrz Miasta Piechowice
og³asza przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onych

w Piechowicach. Przetarg odbêdzie siê w dniu 07.12.2012 r. od godz. 9.00
w siedzibie Urzêdu Miasta Piechowice przy ul. ¯ymierskiego nr 49 (na parterze pok. nr 4).

1. Przedmiotem przetargu s¹ nieruchomoœci gruntowe objête miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Piechowice.
2. Termin zabudowy (zagospodarowania) dzia³ek wynosi - piêæ lat przy czym rozpoczêcie budowy, za które uwa¿a siê wylanie ³aw

fundamentowych powinno nast¹piæ w terminie dwóch lat licz¹c od dnia podpisania umowy sprzeda¿y.
3. Nabywcy dzia³ek ponosz¹ koszty umowy notarialnej oraz wpisu do ksiêgi wieczystej.
4. Forma w³asnoœci - sprzeda¿ na w³asnoœæ.
5. Przedmiotem przetargu bêd¹ nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe stanowi¹ce w³asnoœæ gminy:
I. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 273/90 o pow. 728 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0005

przy ul. B.Prusa, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00045244/7:
* II przetarg rozpocznie siê o godz. 9.00,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Piechowice - Po³udnie 8MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 46.000,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 1.345,13 z³.
II. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 273/82 o pow. 815 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0005

przy ul. B.Prusa, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00045244/7:
* II przetarg rozpocznie siê o godz. 9.15,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Piechowice - Po³udnie MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 50.910,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 1.345,13 z³.
III. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 273/83 o pow. 815 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0005

przy ul. B.Prusa, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00045244/7:
* II przetarg rozpocznie siê o godz. 9.30,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Piechowice - Po³udnie MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 50.910,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 1.345,13 z³.
IV. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 273/84 o pow. 720 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0005

przy ul. B.Prusa, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00045244/7:
* II przetarg rozpocznie siê o godz. 9.45,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Piechowice - Po³udnie MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 46.000,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 1.345,13 z³.
V. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ek nr 52/8 i 52/10 o ³¹cznej pow. 2561 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0008

przy ul. ¯ymierskiego, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00041968/0:
* VII przetarg rozpocznie siê o godz. 10.00,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Piechowice - Po³udnie Mi),
* cena wywo³awcza dzia³ki do przetargu (powiêkszona o kwotê podatku VAT) zosta³a obni¿ona do VII przetargu o 40 proc.

i wynosi - 60.480,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 3.100,80 z³,
* nieruchomoœæ jest obci¹¿ona sieci¹ infrastruktury technicznej lini¹ energetyczn¹ - kablow¹.
VI. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 349/2 o pow. 1387 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0003 (Górzyniec)

przy ul. Górnej, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00053112/2:
* X przetarg rozpocznie siê o godz. 10.15,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Górzyniec w Piechowicach 2MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 68.320,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 2.219,00 z³,
* nieruchomoœæ obci¹¿ona jest nastêpuj¹cymi sieciami infrastruktury technicznej: gazow¹ i energetyczn¹.
VII. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 207/10 o pow. 1342 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0003 (Górzyniec)

przy ul. Modrzewiowej, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00065475/1:
* X przetarg rozpocznie siê o godz. 10.30,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Górzyniec w Piechowicach 3MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 97.600,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 2.219,00 z³.
VIII. Nieruchomoœæ niezabudowana dzia³ka nr 364/3 pow. 1264 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0007 (Micha³owice)

przy ul. Kolonijnej, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00039073/2:
* X przetarg rozpocznie siê o godz. 10.45,
* przeznaczona pod budowê jednorodzinnego budynku mieszkalnego (symbol planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-

ralnej Micha³owice w Piechowicach 5MN),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) wynosi - 101.260,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania 1.456,50 z³,
* nieruchomoœæ po³o¿ona jest na terenie obszarów Natura 2000 tj.:
- obszaru specjalnej ochrony ptaków (OSO) nr PLB020007 - KARKONOSZE,
- specjalnych obszarów ochrony siedlisk (SOO) nr PLH020006 - Karkonosze.
IX. Nieruchomoœæ niezabudowana w granicach dzia³ki nr 52/11 o pow. 1187 m kw., po³o¿ona w Piechowicach, obrêb: 0008

przy ul. Sudeckiej, dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzona jest ksiêga wieczysta nr JG1J/00041968/0:
* VII przetarg rozpocznie siê o godz. 11.00,
* przeznaczona na cele rekreacyjne bez obowi¹zku zabudowy
* w planu zagospodarowania przestrzennego jednostki strukturalnej Piechowice-Po³udnie w Piechowicach dzia³ka po³o¿ona jest na terenie

istniej¹cej zabudowy mieszkaniowej (symbol planu Mi),
* cena wywo³awcza dzia³ki (powiêkszona o kwotê podatku VAT) zosta³a obni¿ona do VII przetargu o 40 proc. i wynosi - 22.740,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 486,60 z³,
* na terenie dzia³ki wystêpuje drzewo wskazane do ochrony.
X. Nieruchomoœæ niezabudowan¹ w granicach dzia³ek nr 36/1 i 35 o ³¹cznej pow. 4865 m kw., po³o¿on¹ w Piechowicach, obrêb: 0004 przy

ul. Piastowskiej (bezpoœrednio przy drodze krajowej nr 3), dla której w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze prowadzone s¹ ksiêgi
wieczyste nr JG1J/00070693/3 i JG1J/00084452/3:

* X przetarg rozpocznie siê o godz. 11.30,
* przeznaczona na cele zabudowy us³ugowej (symbol planu zagospodarowania przestrzennego rejonu ulicy Piastowskiej w Piechowicach

Uz.1),
* cena wywo³awcza dzia³ek (powiêkszona o kwotê podatku VAT) zosta³a obni¿ona do X przetargu o 10 proc. i wynosi - 267.912,00 z³,
* nabywca dzia³ki bêdzie obci¹¿ony kosztami postêpowania w kwocie 2.963,00 z³,
* nabywca nieruchomoœci bêdzie zobowi¹zany od ustanowienia s³u¿ebnoœci gruntu na rzecz ka¿doczesnego w³aœciciela istniej¹cej

i projektowanej sieci wodoci¹gowej o przekroju fi 250,
* przez teren nieruchomoœci przebiega linia energetyczna.
6. W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby fizyczne i osoby prawne posiadaj¹ce obywatelstwo polskie oraz cudzoziemcy, którzy spe³niaj¹ warunki

okreœlone w ustawie z 24 marca 1920r. o nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców (tj. Dz. U. Nr 167 poz.1758 z 27.07.2004r.
z póŸn. zm.).

7. Wadium w wysokoœci 10 proc. ceny wywo³awczej nieruchomoœci nale¿y wp³aciæ w terminie do dnia 03.12.2012r. na konto Urzêdu
Miasta Piechowice Bank Gospodarki ¯ywnoœciowej S.A. O/Jelenia Góra nr 65 2030 0045 1110 0000 0080 3550.

8. Przed otwarciem przetargu nale¿y przedstawiæ komisji przetargowej dowody wp³aty wadium oraz dowód osobisty lub paszport.
9. Minimalne post¹pienie w przetargu nie mo¿e byæ mniejsze ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej dzia³ki, po zaokr¹gleniu w górê do pe³nych dziesi¹tek

z³otych.
10. Wadium wp³acone przez nabywcê zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomoœci, a wadium wp³acone przez pozosta³e

osoby zostanie zwrócone.
11. Po wygraniu przetargu nabywca zobowi¹zany jest wp³aciæ pozosta³¹ kwotê wraz kosztami postêpowania, w terminie 14-tu dni licz¹c

od dnia podpisania protoko³u z przetargu. Niedotrzymanie terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni siê nieby³ym.
12. W przypadku rezygnacji z kupna nieruchomoœci (po wygraniu przetargu) wadium przepada.
13. Przetarg odbêdzie siê w formie licytacji ustnej.
14. Z przebiegu przetargu zostanie sporz¹dzony protokó³.
15. Ustala siê miesiêczny termin podpisania aktu notarialnego.
16. Burmistrz Miasta zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu w terminie do dnia 07.12.2012r. Og³oszenie o odwo³aniu przetargu wraz

z uzasadnieniem podlega podaniu do publicznej wiadomoœci przez wywieszenie na tablicy informacyjnej Urzêdu Miasta Piechowice
oraz zostanie opublikowane w prasie lokalnej.

Szczegó³owe informacje na temat warunków i regulaminu przetargu mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Miasta Piechowice
przy ul. ¯ymierskiego nr 49 w pok. nr 17 tel. 75 75 48 916.
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953
par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci spó³dzielczego
w³asnoœciowego prawa do lokalu mieszkalnego nr 2

po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Wolnoœci 303 A,
wpisanego w rejestrze lokali w³asnoœciowych

Spó³dzielni Mieszkaniowej „FAMPA”.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 07.12.2012 r. o godz. 8.50 w sali nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 152.900,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê

- 114.675,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

15.290,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Ban-
ków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego
postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.



31 og³oszenia DROBNENr 45, 6 listopada 2012

LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000
z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F3495-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,

Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F3805-G
2-POKOJOWE 38 metrów- 130.000,-:

54 metry 148.000,-: 3-pokojowe 54 me-
try, gara¿ 185.000,- Pelkom, licencja 16,
601-789-770. F3960-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
zielonym tarasem (ogrodowym) 110 m
kw. nowo wybudowane w Cieplicach.
Tel. 502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-poko-
jowe; (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana
5, 5a, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub
inna dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190.

F4062-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniejsze

z dop³at¹ mieszkanie ul. Grabowskiego,
Jelenia Góra, 144 m kw., pierwsze piêtro
po remoncie, 606-421-421. F4073-G

OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,
139.000, I piêtro- ogródek, 602-74-95-67.

F4296-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.

Tel. 694-371-768. F4299-G
DO WYNAJÊCIA- centrum: Gastrono-

mia+ handel, 794-289-548. F4371-G
SPRZEDAM komfortowe, wyposa¿o-

ne mieszkanie 3-pokojowe na kameral-
nym osiedlu. Atrakcyjna cena. Tel.
517-847-809. F4406-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe w Jeleniej Górze, kuchnia umeblowa-
na, na wyposa¿eniu zmywarka, pralka,
513-058-700. F4419-G

LOKAL do wynajêcia pow. 185 m
kw. ul. Pi³sudskiego, ogrzewanie gazo-
we, dogodny dojazd. Tel. 500-278-924.

F4448-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- centrum,
796-056-688. F4449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawalerkê
w bloku o pow. 29,3 m kw. cena 75.000,-
Tel. 75/7-131-140; 721-644-162. F4457-G

PIECHOWICE centrum lokal do wyna-
jêcia. Tel. 75/616-14-01. F4462-G

PILNIE przy S³owackiego dwupokojo-
we, 80 m kw. N. Grzywiñscy 505074854.

PILNIE przy Sygietyñskiego piêciopo-
kojowe, 115 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

PILNIE przy Uroczej dwupokojowe,
40 m kw. N. Grzywiñscy 505074854.

F4468-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu,
III piêtro, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka,
pakamera. Bez poœredników. Cena
95.000,- Tel. 697-033-304; 698-337-486.

F4472-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje 42

m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4473-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F4480-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 4-poko-
jowe ul. Ptasia, 609-86-26-26. F4481-G

TANIO sklep z mieszkaniem
604223245.

TANIO bliŸniak Wojcieszyce
604223245. F4482-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe w centrum. Tel. 603-153-503.

F4494-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m,

607-055-842. F4499-G
DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. Ban-

kowa, 609-66-56-59. F4501-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,

60,6 m kw., Kiepury, 515-120-121.
F4503-G

TANIO lokal w centrum- 155.000 z³-
61 m, 607-055-801. F4525-G

M-3+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538.

M-2+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538. F4529-G

DO WYNAJÊCIA ma³e komfortowe 2
pokoje œcis³e centrum 1.000,-+ kaucja.
Tel. 792-055-657. F4535-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
Gryfów Œl., 516-222-567. F4549-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w cen-
trum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. F4550-G

KUPIÊ mieszkanie, parter, I piêtro,
502-92-19-35. F4582-G

KAWALERKÊ, 34 m kw. w starym bu-
downictwie, I piêtro, ul. Spó³dzielcza-
sprzedam. Tel. 509522592. F4591-G

MAM do wynajêcia kawalerkê w cen-
trum oraz dwupokojowe, 665-550-721.

F4610-G
DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. ul.El-

snera 3b k/ szpitala, 500-183-261.
F4623-G

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw. cen-
trum, na parterze, przy ruchliwej ulicy. Do-
skona³a lokalizacja na biuro, dzia³alnoœæ
handlow¹, us³ugi. Bez poœredników,
501662442. F4629-G

KOMFORTOWE 4 pokoje dwupozio-
mowe w nowym bloku- Kochanowskiego-
260 tys. z³; stylowe 3 pokoje w kamienicy-
ok. Mickiewicza- 169 tys. z³. Lic. 9549,
602-732-135.

3-POKOJOWE po remoncie 52 m kw.
okolice Morcinka- 166.000 z³, 667-219-752
Nieruchomoœci Rychlewski. F4632-G

POKÓJ biurowy centrum, I piêtro do
wynajêcia. Tel. 602-759-161. F4639-G

84 m kw. Ma³cu¿yñskiego sprzedam.
Tel. 662-112-344 N. City. F4649-G

DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwoœci¹
sprzeda¿y piwa, Jelenia Góra, Wiejska 4/E,
75/64-21-927; 691-835-257. F4654-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabo-
brze, dwupokojowe, umeblowane. Tel.
696-528-315. F4655-G

DO WYNAJÊCIA lokla u¿ytkowy w
centrum miasta ul. 1 Maja, 606-41-22-35.

F4656-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawa-

lerka przy ul. Ptasiej, 750 z³ (w tym czynsz
i ogrzewanie)+ liczniki. Tel. 665-733-264.

F4665-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe. Tel. 603-269-189. F4670-G
GARA¯ sprzedam ko³o wiaduktu, si³a+

kana³. Tel. 75/75-426-57. F4674-G
69.000,- ratalnie 2-pokojowe,

604-22-32-45. F4678-G
DO WYNAJÊCIA tanio ³adne mieszka-

nie. Tel. 698-259-615. F4686-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie 3-po-
kojowe 76 m kw. w Parku Sudeckim ul.
Sudecka 95, 504-034-090. F4687-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 1-poko-
jowe studentom- Grota Roweckiego,
505-36-41-39. F4688-G

PAWILON 60 metrów na gabinet le-
karski do wynajêcia. Tel. 606-889-588;
75/612-05-08. F4700-G

TANIO wynajmê lokal u¿ytkowy- Pie-
chowice, 667-130-744. F4702-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabobrze,
75/64-93-400. F4703-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu, 609-103-296. F4705-G

WYNAJMÊ mieszkanie- centrum 38 m
kw., ogrzewanie kominek+ c.o. elektryczne 700
z³+ media+ kaucja, 693-876-586. F4710-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
3-POKOJOWE, Szymanowskiego,

I piêtro, 110.000 okazja
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
519-562-869, 75-64-36-052

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania, Ele-
wów, ostatnia szansa na kredyt „Rodzina
na swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba
2-pokojowe, 170.000, 1 Maja
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
502-045-638.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KOWARY, 35 m kw., 89.900
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka, sprzeda-
my www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 37.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, 2-pokojowe, 98.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI, 3-pokojowe, 60 m, gara¿,
110.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KAWALERKA Piechowice, 69.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-062.

KAR£OWICZA 2-pokojowe, 99.000
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-062.

2 i 3-pokojowe Kochanowskiego
www.n ieruchomoœc ikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

DO WYNAJMU 2-pokojowe, komfor-
towe, NK 602-74-95-67. F4717-G

POKÓJ ma³y fajny Cieplice,
517-518-697. F4722-G

MIESZKANIE 110 m kw. + gara¿ do
wynajêcia, tanio, pl. Piastowski 19,
501-724-256 w godz. 8.00-12.00.

LOKAL handlowy 42 m kw. do wyna-
jêcia, pl. Piastowski 19, 501-724-256 w
godz. 8.00-12.00. F4725-G

POKÓJ do wynajêcia, 794-908-387,
75/75-52-456. F4727-G

DO WYNAJÊCIA du¿e, ciep³e mieszka-
nie jednopokojowe (kawalerka) w centrum
Jeleniej Góry, umeblowane, 602-108-795.

F4728-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F4733-G

MIESZKANIA do wynajêcia,
781-974-845. F2147-K

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy w œcis³ym
centrum Kamiennej Góry, 512-237-185.

F2324-K
MIESZKANIE 53,53 m kw., III Zabo-

brze, 2 pokoje, 2 piêtro, stan bardzo do-
bry, cena 3500/ m kw., do negocjacji,
tel.604154764. F2423-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50 m
kw. centrum miasta, 508-126-357. F2425-K

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam lub
wynajmê, 502-244-056. F2428-K

KARPACZ 63,10 m kw. sprzedam lub
zamieniê na mniejsze z dop³at¹
506-230-454. F2459-K
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SPRZEDAMY mieszkanie 3-pokojowe,
56 metrów, Jelenia Góra, Osiedle Orle. Po-
œrednikom dziêkujemy, 608794152. F2465-K

SPRZEDAM mieszkanie- Wzgórze
Grota Roweckiego, 37,80 m, c.o., II piê-
tro, balkon, 791-512-601. F2501-K

WYNAJMÊ lokal us³ugowo handlowy w
centrum Piechowic, 600-097-419. F2503-K

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz
z pawilonem sklepowym w Wojcieszy-
cach,  607-540-408; 607-543-408.

F3454-G
SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki

budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jele-
niej Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda,
gaz, telekomunikacja. Tel. 695-725-857.

F3598-G
WWW.PINDYK.PL F3604-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263.F3658-G

DZIA£KA skrajna pozwolenie na bu-
dowê- Cieplice, 601-789-770. F3959-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-
dokow¹ 1200 m, 600.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

W W W . R Y C H L E W S K I . C O M . P L
F4335-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredni-
ków. F4382-G

WOJCIESZYCE- sprzedam budynek
wolno stoj¹cy z du¿ym dobrze prospe-
ruj¹cym sklepem spo¿ywczym. Lokali-
zacja idealna.  Tel .  693-585-903.

F4471-G
TANIO nowy dom sprzedam wynajmê

Podgórki 604223245.
1.450 tys. pensjonat+ restauracja

604223245. F4483-G
SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240 m

kw., stan surowy zamkniêty otynkowany,
dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona- widok na
Œnie¿kê, 696-02-55-69. F4523-G

KARPACZ- Œciêgny: bardzo ³adna
dzia³ka budowlana z panoram¹ Karkono-
szy 70 arów, 30 z³/ m kw. Tel.
792-048-009. F4547-G

SPRZEDAM rozpoczêt¹ budowê domu
w Piechowicach. Tel. 608-773-517.

F4593-G
GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana 4168

m kw. plan, energia, woda, gaz- 55 z³/ m
kw. Tel. 601-78-67-48. F4599-G

BUDYNEK na Zabobrzu z dzia³k¹ 17
arów, dopuszczona ró¿norodna dzia³al-
noœæ, 601-267-302. F4602-G

SPRZEDAM 14 ha ziemi (w tym 7 ha
lasu) w okolicach Mys³akowic- Czerwony
Dworek. Tel. 602-234-814. F4621-G

SPRZEDAM 1100 m kw. Olszyna
Biedrzychowice, pr¹d, woda 29,900,-
506-122-702. F4626-G

DEPTAK oficyna do wynajêcia- sprze-
dam w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

DO ZAMIESZKANIA pó³ bliŸniaka 206
m kw. 320.000,- i stan deweloperski 206
m kw. 200.000,- Piechowice- Piastów,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

F4633-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F4666-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze, 2
gara¿e, ogród, 888-234-773. F4684-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w za-
budowie szeregowej, 399.000 do zamiesz-
kania www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

PIÊKNY, nowoczesny dom w Podgó-
rzynie, 4 sypialnie tylko 420.000 z³, „NK”
75-643-60-51. 605-030-050.

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200 m kw.
225.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
503-021-047.

BUDYNEK mieszkalno- gospodarczy
ze stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom www.nierucho-
moœcikarkonoskie.pl 502-045-638.

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonosk ie .p l
75-64-36-051.

DOM w Je¿owie, 335.000 okazja, NK
602-74-95-67. F4718-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

ODSPRZEDAM miejsce na starym
cmentarzu komunalnym, mo¿e byæ na gro-
bowiec, 791-512-601. F2502-K

SPRZEDAM dom w stanie surowym
w Lwówku Œl¹skim w pobli¿u centrum,
dobre miejsce wypadowe w góry Izery i
jezioro. Cena 160.000 z³. Tel.
509-422-067. F2504-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³a-
cimy. Tel. 500-812-760. F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite,
legalne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F4137-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal, obok Ma-
kro), 504-93-17-15. F4348-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszyna.
Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12. F4386-G

SKODA Superb II, 2009, 2.0TDI CR,
170 KM, 4x4, salon PL, przebieg 99800
km, nastêpny przegl¹d 2014 r. Gwarancja
przed³u¿ona do 2014 r. Gwarancja na per-
foracjê 2021. Monitoring GPS, nawigacja,
hak, piêæ kó³ na zimê. Podgrzewane fotele
4X, pe³ne wyposa¿enie oprócz skóry. Nie
spotykanie du¿o miejsca w œrodku. Nieza-
st¹piony na zimê. Tel. 603-368-136 po
19.00. F4548-G

SPRZEDAM quada Honda 350ef Ran-
cher, rok 2007, przebieg 600 km, zareje-
strowany. Cena 12.000 z³. Tel.
530-456-748. F4630-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F3813-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie
m³yna. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F4721-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-
41, 75/76-48-945. F3105-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. F3487-G

DREWNO kominkowe, sezonowane.
Tel. 535660108. F4106-G
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NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51.

F4357-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452.
F4385-G

DRZEWO kominkowe twarde 160 z³/
mp. Tel. 669-071-118. F4396-G

KARPIE- Tel. 603-114-427. F4445-G
HUMUS, zwietrzelina, kruszywa,

669-409-209. F4585-G
ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ, ka-

mieñ, 601-267-302. F4601-G
ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-

niam transport 15 ton, 607-540-408.
F4651-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F4660-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. F1044-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-
tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F697-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F2597-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
WYWROTKA 14 ton. Tel.

608-649-813. F3231-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
F3250-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. F3508-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol .net

F3529-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F3548-G
SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo woda,
c.o., kanalizacja, gaz, spawanie, próby
szczelnoœci, pozwolenia, opinie komi-
niarskie, projekty, 601764226. F3590-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F3668-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl F3693-G

OPRAWA muzyczno- projekcyjna
us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke, pro-
jekcja zdjêæ filmów wydarzeñ sportowych,
Jelenia Góra, 881-758-648. F3708-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.F3737-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F3814-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi
remontowo- budowlane, 609-631-072.

F3922-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F3954-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, za-

gêszczarki, m³ot wyburzeniowy, zgrzewar-
ki, 601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F4030-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F4174-G
MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,

itp. 603-328-832. F4179-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wycinka

drzew. Tel. 504-288-131. F4184-G

STROJENIE, renowacja pianin, forte-
pianów, 75/76-73-712. F4198-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

SPRZ¥TANIE grobów, 502-538-844.
F4201-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, telefon
517-799-703. F4264-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F4278-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.

Tel. 511-229-449.
SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-

pów. Tel. 515-457-169. F4321-G
BUDOWA domów od funda-

mentów po dach ciesie lstwo,
www.firma-transbud.pl 502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfiguracje.
Dojazd do klienta, wemm.pl, 603322400.

F4365-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe. Ceny pro-
mocyjne Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F4367-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F4370-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

F4377-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz kompleksowo,

tynki maszynowe, zabudowy GK, hydrauli-
ka, kominki, kafelkowanie, malowanie,
oraz remonty, 669-317-786. F4400-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
TANIE us³ugi hydrauliczne i elektrycz-

ne, 603-620-515. F4405-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F4407-G

TANIO dachy- domy pod klucz, re-
monty. Tel. 784-768-300. F4421-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- Infocad 663-663-369. F4432-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F4435-G

TYNKI gipsowe; cementowo- wapien-
ne agregatem, 660-470-138. F4456-G

ZDUN, 887-095-801. F4461-G
INSTALACJE elektryczne firm, domy,

mieszkania, 693-423-314; 662-268-914.
F4502-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne,
odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

ROBOTY ziemne- wykopy, niwelacja
terenu mini- kopark¹, 602-492-037.

F4507-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F4514-G
REMONTY, wykoñczenia- solidnie, ta-

nio. Tel. 609-824-007; 75/643-66-61.
F4518-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F4540-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport
wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Czarnoleska. F4546-G

INSTALACJE elektryczne- wykonanie
pomiary. Tel. 782-224-334. F4558-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

KANALIZACJA- przy³¹cza,
661-958-606.

WYWÓZ gruzu, transport 20 ton, ko-
parko-³adowarka, 661-958-606. F4584-G

KOMPUTEROWE pogotowie. kom-
putery, laptopy, drukarki, sieci kompute-
rowe. Naprawa, modernizacja, konfigu-
racja. Faktury vat. tel: 725232377.

F4587-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyj-
ne, fundamenty, ogrodzenia, bramy. Tel:
665189955. F4596-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

AUTOTRANSPORT, 665-550-721.
F4609-G

US£UGI- kompleksowa budowa inst.
grzewczych, wodnych, kanalizacyjnych,
gazowych, solarów- projekt, zezwolenia,
serwis- referencje, 601-88-04-65;
75/76-76-655 „Term- System”. F4611-G

ŒCINKA drzew, trudna, 505-204-590.
F4622-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F4637-G

MALOWANIE, kafelki, regipsy, pane-
le, g³adzie, 795-633-248. F4648-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F4650-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki be-
tonowej i granitowej, 608-658-351.

F4653-G
REMONTY mieszkañ kompleksowo,

693-374-816, 605-081-473. F4673-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. F4679-G

PIECE kaflowe- czyszczenie; malowa-
nie, tapetowanie, remonty ogólne,
519-66-25-39. F4680-G

DROBNE remonty- hydraulik. Prace
porz¹dkowe. Tel .  791-471-831.

F4685-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki, kame-
ry- monitoring CCTV. Tel. 601-717-759.

F4691-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ, elek-

tronarzêdzi, 509-924-523. F4692-G
BUDOWA domów, docieplenia, wy-

koñczenia, remonty. Tel. 695-112-363.
F4693-G

REMONTY, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F4694-G

US£UGI remontowe solidnie, tel.
512540700 sprawdŸ: www.mieszkanie-
moichmarzen.pl F4695-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F4706-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. F4707-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regipsy,
gwarancje, 884-04-99-86. F4712-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F4732-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F4734-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F4735-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F4736-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4739-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F4741-G
TYNKI maszynowe cementowo- wa-

pienne gipsowe 602824801. F2151-K
POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h-

udro¿nianie kanalizacji. Tel. 698340388.
F2207-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F2268-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi. OC, rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo tanio, 784-196-933. F2330-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2505-K

REMONTY mieszkañ, 698-340-388.
F2507-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698-340-388. F2508-K

REMONTY ³azienek, p³ytki, panele,
p³yty g-k. Elektryka. Tel. 693419004.

F2511-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-

chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. F1127-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, od-
trucia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F2794-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-

ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
ANGIOCHIRURG Przemys³aw Barano-

wicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Jele-
nia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F3860-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabi-
net prywatny przychodnia „Piastmed” Cie-
plice, Plac Piastowski 21 oficyna wtorki,
czwartki 16.30- 18.30. Tel. kont.
518-359-691 przychodnia 75/646-90-96;
www.piastmed.pl F4190-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. F4244-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psy-
cholog kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F4361-G
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PRYWATNY Gabinet Stomatologicz-
ny Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywat-
nie i umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F4408-G
PSYCHOLOG psychoterapeuta Agata

Rokicka, tel. 605180565. F4431-G
REHABILITACJA stacjonarna oraz wi-

zyty domowe. Mgr fizjoterapii Artur Kur-
ban. Tel. 504-206-197. F4469-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F4520-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje

we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F4569-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty do-
mowe, 691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F4577-G

B I O E N E R G O T E R A P E U T A ,
693-196-504. F4618-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F4638-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F4677-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody przy ul. Kraszewskiego 8, tel.
691-815-855. F4689-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Fe-
liks specjalista otolaryngolog. Rejestracja
telefoniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F4720-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirur-
gii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki, pê-
cherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzie-
ci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F4729-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F4731-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, lecze-
nia zêbów, wszystkie rodzaje koron, pro-
tez, mostów protetycznych, mikroskop za-
biegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. F4737-G

MASA¯- 10 z³, tel. 796066396.
F4742-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F2044-K

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-
gnoza psychologiczna, psychoterapia Piotr
Kêdziora, tel. 509205831. F2110-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-
na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

F2202-K
GABINET psychodietetyczny Beata Le-

wandowska, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
rejestracja 506449203. F2325-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krta-
ni. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Re-
jestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F2460-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
ZATRUDNIÊ doœwiadczonego cukier-

nika w Jeleniej Górze, 609-66-56-59.
F4500-G

DAM pracê: Karpniki, Gruszków,
Stru¿nica, Mys³akowice i okolice, Mirsk,
Œwieradów Zdrój, Giebu³tów. Tygodniowe
zarobki. Mile widziane osoby po 50 roku
¿ycia. Provident Polska. Zadzwoñ: 600-
400-338 lub wyœlij sms o treœci przedsta-
wiciel 600-400-338 oddzwonimy, e-mail:
aplikacje@provident.pl F4594-G

KLUB nocny zatrudni barmana naj-
chêtniej ze znajomoœci¹ jêzyka niemieckie-
go lub angielskiego). Tel. (po godz.15.00)
501-304-770. F4530-G

HYDRAULIKÓW z doœwiadczeniem
lub przygotowaniem zawodowym zatrud-
niê, 508-290-933. F4634-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê- wy-
kszta³cenie œrednie, zdolnoœci marketingo-
we, 886-666-896. F4696-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F2506-K

ZATRUDNIMY osobê ze stopniem nie-
pe³nosprawnoœci na stanowisko palacza z
aktualnymi uprawnieniami do obs³ugi ko-
t³ów parowych opalanych paliwem sta³ym
o mocy 3,5 MW 1,6 MP. Tel.
785-550-965. F2509-K

AKTIVMED24 poszukuje opieku-
nek, pielêgniarek, praca nad osobami
starszymi ,  N iemcy,  zna jomoœæ
j .n iemieck iego,  504332628,
info@aktivmed24.pl nr.certyfikatu:8023.

F2512-K
POSZUKUJEMY kandydatki i kandyda-

tów na przedstawicieli handlowych (nie
akwizycja). Preferowany wiek 35-55 lat.
Nie wymagamy doœwiadczenia- zapewnia-
my bezp³atne szkolenia. Wymagamy dys-
pozycyjnoœci i w³asnego samochodu. Wy-
sokie zarobki. Gwarantujemy klientów i
perspektywiczn¹ pracê w obrêbie miejsca
zamieszkania.¯yciorys prosimy przes³aæ na
adres ph2012@op.pl Tel. 534-675-187
(7.oo-15.oo). F2513-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

ROSYJSKI- t³umaczenia,
75/76-49-249; 512-512-062 po 15.00.

F1037-G
NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.

F3966-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we,  doszkalanie,  raty,  Tel .
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am
do ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.

F4066-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- na-

uczyciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Karpacz
okolice 695-19-29-29. F4154-G

BIURO T³umaczeñ „Inter-Transfer”.
Tel. 602-501-955. F4273-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

F4330-G
KOREPETYCJE z niemieckego, angiel-

skiego szko³a podstawowa, gimnazjum),
665-73-33-14. F4411-G

NAUCZANIE pocz¹tkowe- korepetycje.
Tel. 608-303-989. F4416-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody,  600-153-322.

F4443-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

OSK „Oro”. Kursy prawa jazdy kat.
ABCDE. Kursy kwalifikacyjne dla kierowców
zawodowych. Tel. 505-070-066. F4526-G

ANGIELSKI, korepetycje-
508-924-949.

ANGIELSKI dla dzieci, m³odzie¿y i do-
ros³ych- 698-136-816. F4556-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F4640-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F2035-K

KOREPETYCJE niemiecki, tel.
798627273. F2321-K

Wyœlij og³oszenie
e-mailem na adres

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ na wesela, bankiety, sylwestra

itp., www.saxband.pl, 663361070. F3749-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. F3893-G
ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band

504550122. F4033-G
ORKIESTRA na sylwestra,

603-560-398. F4092-G
PARTY Band, 608-515-811. F4117-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F4187-G
ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,

wokal w dwug³osie, saksofon, akordeon,
karaoke. Tel. 606-639-108. F4474-G

WWW.TEQUILABAND-JG.PL F4536-G
ANNA tarot, 600-740-925. F4625-G

ZESPÓ£ na Sylwestra, wesele, oko-
licznoœciowe, 791-295-324. F4661-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348. F4716-G
DJ dla dojrza³ych 30+, 604-229-350.

F4724-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F3086-G

MARTA- 795-811-914. F4664-G
M£ODA namiêtna Magda na full se-

rvice, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

513-971-327.
DUETY, trójk¹ty, 501-830-202. F4704-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis, 667-179-135.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-
wysokie zarobki, 691-943-975.

DOJRZA£A brunetka z du¿¹ szó-
steczk¹ zaprosi na igraszki, 783-036-734.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388. F4711-G

SEKSOWNA blondyneczka- nowa
dziewczyna, 603-444-978.

KASIA i Asia- nowe fantastyczne
24-latki, 782-008-168.

SUPER francuz, 661-771-698. F4714-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.
KOBIECA, atrakcyjna blondynka, 35

lat zaprosi, 722-266-420.
BARDZO ³adna, zadbana, zaprosi doj-

rza³ych panów, 724-828-099. F4719-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy, 514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F4726-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
MARTYNA, 728-271-237. F4740-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza,

723-272-926. F2262-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

E7381-G
BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;

506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty prze-
jazd 50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F4478-G

ANDRZEJKI, sylwester+ noclegi
504585344.

SALA bankietowo- wyk³adowa+ noc-
legi 504585344. F4484-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, so-
lidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. F4557-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F4713-G
AUTOKARY 55, 33 miejsc

do wynajêcia, 604-229-350
wycieczki-albatros@wp.pl F4723-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F4738-G

KOSMETYCZNE

TANIEC tanio- joga, 787-595-650.
F4309-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga f i rm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,

windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.
F3801-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F4349-G

RACHUNKOWE 24 ksiêgowoœæ i infor-
matyka dla ciebie i twojej firmy
757657592. F4379-G

PZU agent, 600-44-19-17. F4492-G
BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;

606-940-585. F4572-G
KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, stowa-

rzyszeñ, zwrot podatku materia³ów budow-
lanych, 666-339-745. F4573-G

MIA£EŒ wypadek? Pomo¿emy Ci
uzyskaæ godne odszkodowanie,
794-908-579. F4652-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze, 602-46-78-12. F4690-G

PRYWATNA po¿yczka pod zastaw
auta 75 73-28-465.

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je-
¿ów Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!

Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295; 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F2510-K

NAUKA   NAUKA   NAUKA   NAUKA   NAUKA   NAUKA
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Imię i nazwisko: Jerzy Pokój
Zajęcie: samorządowiec, przedsiębiorca i 

ratownik górski; były prezes i były naczelnik 
Karkonoskiej Grupy GOPR, twórca i „szeryf” 
miasteczka Western City w Ścięgnach, od 14 
lat trenuje konie w stylu western. Przewodni-
czący sejmiku dolnośląskiego III i IV kadencji.

1. Mieszkam tu, bo:
Mieszkam w Karpaczu, bo tutaj się urodzi-

łem i mimo że miałem wiele okazji do wyjaz-
du, żadnej próby nie podjąłem. Był moment, 
kiedy zastanawiałem się nad emigracją do 
Stanów Zjednoczonych. Dobrze zrobiłem. 
Kiedy autobusem jelczem wracałem nad ra-
nem z pewnego turystycznego wyjazdu w Hi-
malaje i obserwowałem wschód słońca nad 
Karpaczem, pomyślałem, że Karkonosze są 
najpiękniejszymi górami świata i nigdy stąd 
nie wyjadę, choćby nie wiem, co się działo. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamię-
tałem:

Był czas, kiedy ojca, byłego żołnierza 
AK, nękano rewizjami. Mama wysyłała nas 
wtedy do domu wujostwa, mieszkającego w 
innej części Karpacza. Bezdzietne wujostwo 
utwierdzało nas w przekonaniu, że chwilowe 
niedogodności życia przemijają, nadejdą 
dobre dni. 

3. Ten pierwszy raz: 
Tych momentów, gdy pierwszy raz zjecha-

łem na nartach, wsiadłem na konia, wygra-
łem zawody... było naprawdę dużo. Często 
bowiem w życiu zmieniałem pasje. Może... 
pierwsza ekstremalna zimowa wspinaczka 
przy Samotni. Był moment, gdy postawiłem 
wszystko na szali: znajdę w sobie jeszcze 
odrobinę sił i wejdę albo runę na dół. Albo 
pierwsze zawody konne. Pamiętam tylko 
sygnał startu. Resztę spowiła mgła. 

4. Przebój życia:
Wiedza związana z treningiem i uczeniem 

się od... koni układanych przez trenerów me-
todą naturalną. Kiedy człowiek rozmawia z 
koniem, wyciszają się i „wyczyszczają” jego 
emocje. Koń nie zastanawia się, czy ktoś do 
stajni przyjechał ferrari czy rowerem. Przyj-
muje człowieka, który z nim pracuje, jedynie 
z jego emocjami. 

5. Wkurza mnie:
To, że ludzie nie potrafią zauważać zmian 

na lepsze, roszczeniowo podchodzą do 
życia. Zamiast nim sterować, zawalczyć o to 
swoje życie, wolą narzekać. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Lubię politykę. Lubię jeździć konno. Lubię 

dobrą poranną kawę. Lubię swoje rancho i 
swoich przyjaciół. Za to zdecydowanie mogę 
się obejść bez... wspomnień. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Jeżeli powiedziałbym cokolwiek innego, 

żona by się uśmiała. Na pewno kupiłbym 
konia. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem 
uczyniłbym...

Jestem dziś pod wrażeniem Bronisława 
Komorowskiego. Odnalazł się w funkcji 
prezydenta. Gdyby demokracja zawiodła, 
postawiłbym na niego. 

9. Za późno na...
Kiedyś marzyłem o Koronie Himalajów. Na 

to na pewno jest za późno. 
10. Ulubiona anegdota...
- No to już wszystkie pokoje mam ume-

blowane - powiedziała dyrektorka sobie-
szowskiej podstawówki, kiedy najmłodsze 
dziecko Jerzego Pokoja rozpoczęło szkolną 
edukację.  

MPP

Brawa dla...
Adama Grodzkiego z Kowar za ufun-

dowanie nowej profesjonalnej murawy 
na miejskim stadionie. Czwartoligowe 
mecze mogą już tutaj rozgrywać piłka-
rze Olimpii. Sponsor i kibic zaangażo-
wał sprzęt budowlany z własnej firmy 
i fachowców, których zatrudnia. Pan 
Adam zapewnił, że na ile może, nadal 

bezinteresownie będzie pomagał klu-
bowi. W nowym roku kowarski obiekt 
wzbogaci się o trybuny dla 500 osób, 
oświetlenie i bieżnię.

(eMil) 
Jeleniogórskiej straży miejskiej 

za szybką interwencję. Mieszkaniec 
Cieplic bez skutku prosił firmę wy-
konującą roboty kanalizacyjne na 
zlecenie miasta o zabezpieczenie 
wykopu. Ponieważ prace prowadzone 
są na działce naszego czytelnika, mar-
twił się, by nikomu nic się nie stało. 
Wykonawca jednak nie reagował na 

jego prośby. Po telefonie do straży 
miejskiej i przyjeździe patrolu na 
miejsce, na drugi dzień wykop był już 
zabezpieczony.

GOK
Służb dbających o bezpieczeństwo 

podczas Cieplickiej Parady Przebie-
rańców: Komendy Policji nr 2 w Cie-
plicach, Straży Miejskiej oraz Straży 
Pożarnej w Jeleniej Górze za profe-
sjonalną ochronę i dla wszystkich 
darczyńców i wolontariuszy, a przede 
wszystkim dla pani KASI - za zapew-
nienie dzieciom świetnej zabawy, od 

Stowarzyszenia Miłośnicy Cieplic.
MPP

Katarzyny Płotnickiej za prowadze-
nie bezpłatnych zajęć z aerobicu w Pil-
chowicach (w powiecie lwóweckim). 
Klaszczą uczestniczki zajęć.  (kos)

Gwizdy dla...
Jeleniogórskich wandali, którzy dwa 

tygodnie temu mocowali się ze śmiet-
nikami przy ul. Morcinka. Śmietniki 
przegrały. A wszystko w świetle kamer 
tzw. monitoringu. 

(des)
Kierowcy granatowego samochodu 

dostawczego z reklamą fabryki urzą-
dzeń gastronomicznych po bokach, 
który w miniony poniedziałek nie ustą-
pił pierwszeństwa pieszym na pasach. 
Samochód skręcał z Wojska Polskiego 
w Sudecką w prawo na „zielonej 
strzałce”. Widział, że na przejściu dla 
pieszych zapaliło się zielone światło i 
pierwsi przechodnie od strony urzędu 
miasta weszli już na zebrę. Ale kierow-
ca nie zatrzymał się, tylko dodał gazu, 
by zdążyć. A gdyby tak z drugiej strony 
na zebry weszli piesi?

GOK

POZIOMO: 1. O jego dziewczynie śpiewał toruński Manchester, - 5. Trzyma 
pończochę, - 9. Coś dla diabła, - 10. Relaksuje po tajsku, - 11. Brzozowy z kozaka-
mi, - 14. Siedzi w piecu, - 17. Sygnał dla lekarza, - 18. Dosłownie przybity do krzyża, 

- 19. Urocze miejsce do rzucania uroków, - 21. Kozak przy Helenie, - 23. W klatce 
powtarza, - 24. Wije się przy Wielkiej Sowie, - 28. Mógł siedzieć w angielskiej izbie, 

- 29. Narastają w jaskini, - 30. Zawsze z torbą, - 31. Dbała o kształt spódnicy, - 32. 
Regeneracja w ciągu dnia.

PIONOWO: 1. Węgiel na talerzu, - 2. Osłona przed hakiem, - 3. Może pochwalić się 
dziobem, - 4. Przy Tytusie, - 5. Słoma dookoła, - 6. Wychodzi z worka, - 7. Zawsze 
zapalony, - 8. Gorącokrwisty na wybiegu, - 12. Z kozią szyja w herbie, - 13. Nie 
przy wszystkich zmysłach, - 15. Kraina z Kamieńcem, - 16. Zbratany z psem, - 20. 
Nie na frytki, - 21. Ma sadło dobre na wszystko, - 22. Po Lillehammer, - 25. Drugie 
przyspieszenie, - 26. Podszyty tchórzem, - 27. Kute na cztery nogi, - 28. Trzymany 
na budowie.  (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 43: 
KROKUS JAZZ DLA MAS
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 43 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Edward Kuc z Jeleniej Góry.
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Tydzień sprzyjający rozwiązywaniu 
służbowych konfliktów i precyzowa-
niu najbliższych planów towarzyskich. 
Będzie też okazja na dodatkowe pie-
niądze - słowem pracowicie.

Duży przypływ energii, której 
nie możesz zmarnować na pokątne 
rozmowy lub chybiony projekt. Pro-
pozycji współpracy nie odrzucaj.

Ostrożność uchroni Cię przed 
sercową wpadką, ale w sprawach 
zawodowych przejdź do ofensywy. 
Pojawią się problemy, które oce-
niaj bez emocji.

Daj się ponieść i odpowiedz na 
zaczepki Wagi - można doskonale 
spędzić czas i zyskać przyjaciela. W 
sprawach zawodowych nie mieszaj, 
są inni, którzy robią to lepiej.

Spokój, stabilizacja... A może 
trochę więcej żywiołowości? Ktoś roz-
paczliwie potrzebuje Twojego wspar-
cia i zrozumienia. Więcej empatii.

Podejmowanie szybkich i ryzy-
kownych decyzji nikomu łatwo nie 
przychodzi, ale... na razie nie zmieniaj 
strategii działania, tylko doradców.

Życie zaczyna pokazywać Ci pazury. 
Możesz walczyć, ale porażki przyjmij z 
pokorą, bo na razie Twoja pozycja nie 
wygląda zbyt ciekawie. Czekaj na piątek.

Musisz zacząć rozmawiać, inaczej 
dopadną Cię psychiczne dołki, a to 
nie wróży dobrze na jesienne wie-
czory. Oczyść atmosferę i zacznij w 
końcu dostrzegać Lwa.

Uda Ci się w końcu wejść w układ, 
o który zabiegałeś - szansę wyko-
rzystaj i wycofaj się, bo nie jest to 
rozwiązanie na dłuższą metę. Ważne 
wieści dla domu.

  
Na jakiś czas powinieneś dostoso-

wać się do okoliczności - upieranie 
się przy swoim to tylko dodatkowe 
stresy. Dobry moment na przeprosi-
ny i wyciągnięcie ręki.

Poczujesz się gorzej i nie stru-
gaj bohatera - Twój organizm też 
musi czasami się naładować, chce 
odpocząć - tym bardziej, że przed 
Tobą nowa, uczuciowa fascynacja. 
Dbaj o formę.

Dobry moment na zmiany, próbuj 
i nie myśl, jak wypadniesz w oczach 
innych. Otrzymaną propozycję po-
traktuj z szacunkiem, ale też jako 
eksperyment z przyszłością.

(ep)

Kierownik Archiwum Państwowe-
go Ivo Łaborewicz jest współauto-
rem książkI (której to już?), która 
jest katalogiem pomników i tablic 

w Jeleniej Górze. Swoją dro-
gą, aktywność szefa archi-
wum na polu gromadzenia 

historii z dawnych dzie-
jów Jeleniej Góry i okolic 
jest tak wielka, że należy 
mu się jeśli nie pomnik, 
to przynajmniej tablica 
pamiątkowa, i to za 
życia. (1)

Znana nie tylko w regionie zgo-
rzeleckim instruktorka tańca 
nowoczesnego, choreograf i 
tancerka Inna Błaszczyk 
zawsze podkreśla, że w 
tańcu równie ważne jak ta-
lent są zapał, wytrwałość 
i systematyczna praca. 
Występy jej dziewczęcych 
grup tanecznych i zespół 
cheerleaderek oklaskuje 
wielotysięczna publicz-
ność. Dla pani Inny ta-
niec to praca i hobby, 
to całe jej życie. Już 
jako mała dziewczynka 
uczęszczała na zajęcia 
zespołu tanecznego w 
ukraińskich Gribionkach, 
małej miejscowości nie-
daleko Kijowa. Potem 
była szkoła i studia. Mo-
żemy zdradzić, że Inna 
Błaszczyk z zawodu 
jest... dyrygentem chó-
rów. Studia choreogra-
ficzne też ukończyła. (5)

Proboszcz cieplickiej parafii pw. Matki Bożej Miłosierdzia, 
ks. Józef Stec, dołączył niedawno do globalnej społeczności 

użytkowników facebooka. Użytkow-
nikiem nie jest zaawansowanym ani 
aktywnym. Z jego profilu możemy 
dowiedzieć się o tym, w jakich 
parafiach pracował, co napisał, 

gdzie działał oraz jakie ma 
odznaczenia i nagrody. Z 

jednego zdjęcia wiemy 
też, jak ksiądz pro-

boszcz wyglądał 
ze dwadzieścia 

lat wcześniej 
oraz to, że 
ma czworo 

znajomych. To zna-
czy same panie. (6)

Święto Zmarłych, czas wy-
ciszenia, zadumy, a tu proszę, 
na facebooku tłoczno jak - nie 
przymierzając - na pasażu galerii 
handlowej w niedzielę. Były pre-
zydent Marek Obrębalski zawarł 
znajomość z Violettą Palczewską. 
Z panią prodziekan Karkonoskiej 
Państwowej Szkoły Wyższej wirtu-
alnie zapoznali się także pierwszy 
zastępca prezydenta Hubert Pa-
paj oraz posłanka PiS-u Marzena Machałek. Pani poseł tradycyjnie już pozostaje 
w klimatach smoleńskich. Cytuje Jarosława Kaczyńskiego, który mówi, że nie 
wiadomo, kto, co i komu, ale wiadomo, że był zamach i że to wina Tuska. Jerzy 
Łużniak „zalajkował” coś o stuleciu zapory w Pilchowicach a radny Rafał Piotr 
Szymański nie popuścił okazji, by tradycyjnie wbić szpilę prezydentowi Jeleniej 
Góry Marcinowi Zawile. Z niecierpliwością czekamy, co nasze vipy napiszą w 
Wigilię albo w Sylwestra.

PS. Jeśli dobrze odczytaliśmy intencję byłej posłanki Elżbiety Zakrzewskiej, to 
doczekała niedawno wnuka. Z tym, że ogłosiła to na facebooku w piątek, a nie 
we Wszystkich Świętych. (12)

Izabela Wrzal (wiceprezes Karkonoskiego Klubu Kajakowego) i Lider (amstaff)

Lider, czule zwany w domu również Łaciatym, ma dziś 15 lat i niewykluczone, 
że jest dziś najstarszym amstaffem żyjącym w naszej części świata. Psy tej rasy 
zazwyczaj nie żyją tak długo. Znajomy weterynarz, który opiekuje się czworonogami 
Wrzalów, powtarza, że Lider to niezwykły pies, który po prostu zapomniał umrzeć. 
Sędziwy staruszek, mimo wielu kryzysów i spodziewanych pożegnań, wciąż cieszy 
właścicieli swoją obecnością. Przeżył udar mózgu i wyszedł z paraliżu, mimo iż 
przeznaczono go już do uśpienia. Jego właściciele nie poddali się jednak. 

Psy w ich domu były zawsze i to nie pojedynczo. Przez długie lata stawiali jednak 
wyłącznie na owczarki niemieckie. W pierwszej trójce pupili, które najmocniej zapisały 
się w historii rodziny obok dwóch owczarków, jest właśnie Lider. Amstaff trafił do ich 
domu zrządzeniem losu zupełnie niespodziewanie, już jako dorosły, dwuletni pies i 
to po przejściach... Ślady na jego ciele wskazywały, że najwyraźniej stoczył w życiu 
niejedną ciężką walkę... Zgodzili się przechować go przez dwa tygodnie na prośbę 
właściciela, który zapewniał, że musi wyjechać na krótko za granicę. Chłopak odnalazł 
się jednak dopiero po trzech miesiącach i opowiedział o zupełnie innych powodach 
wywiezienia psa daleko od miejsca zamieszkania. W tym czasie zgłosiło się wielu 
chętnych do odkupienia cennego czworonoga. Postanowili jednak, że Lider zosta-
nie z nimi, bo zasługuje na spokojniejsze życie niż oferowane przez potencjalnych 
nabywców. Odpłacił im za to niebywałym przywiązaniem i oddaniem. 

- Początkowo nie miałam do niego pełnego zaufania - przyznaje Iza Wrzal. - Szybko 
przekonał nas jednak, że jest najbardziej opanowanym członkiem rodziny. Ponad 
wszystko kocha dzieci, które mogły z nim robić wszystko. Pilnował ich jak oka w 
głowie. Wujek Lider z anielską cierpliwością wychowywał też szczeniaki owczarków. 
Zawsze miał twardy charakter, ale maluchy mogły skakać mu po głowie. Ujadające 
psy mijane na spacerach nigdy nie robiły na nim szczególnego wrażenia. Patrzył tylko 
na nie z politowaniem. Teraz wstaje już coraz rzadziej i wychodzi tylko na krótkie 
spacery. Swoje posłania ma w każdym pokoju. Zasłużył sobie na to. 

Daniel Antosik
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W tygodniu prowadzi od 
wielu lat hurtownię owoco-
wo-warzywną, a w weekendy 
zamienia się w kierowni-
ka drużyny piłkarskiej Pri 
Bazalt Włókniarz Mirsk i 
pełen emocji przeżywa jego 
mecze wraz z rezerwowymi.  
Bogdan Morzecki, bo nim 
mowa, sam w piłkę nie grał, 
ale dziś nie wyobraża sobie 
bez niej życia. To jego pasja 
do tego stopnia, że bezinte-
resowna praca dla klubu jest 
dla niego oczywista. Przy piłce znalazł się za sprawą synów - gdy 
zaczęli trenować, pociągnęli tatę za sobą. (1)
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